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Telefon 222-22 


P. Prezydeni Rzpliíej nie słcorzysiał z prawa łaski 
Wczoraj wieczorem na stokach Cytadeli 


wykonana zostala egzekucja 
Skazaniec skonał dopiero po drugiej salwie karabinowej 


Warsz koresp. „Głosu Poranne- 
go” (Fr.) telefonuje: 

Wyrok wojskowego sądu do- 
raźnego w sprawie mjr. dypl. 
(Demkowskiege oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz ościenne- 
go państwa jak się okazuje za- 
padł już onegdaj wieczorem na 
tajnem posiedzeniu sądu, w 
którem nie brał udziału prok- 
rator okarżający. Wyrok opie 
wal k 
KARE ŚMIERCI PRZEZ ROZ- 

STRZELANIE. 

Jeh nie został on  natych- 
miast ogłószony i podany doə 
wiadomości publicznej, to jedy 
nie z tego względu, że sąd 
chciał uzyskać czas na zatwier 
dzenie wyroku i przeprowadze 
aie go przez wszystkie instan- 
cje akceptacy jne. 

W istocie natychmiast po za- 
padnięciu wyroku, został on 
bezzwłocznie przedstawiony do 
zatwierdzenia į zatwierdzony 
przez właściwego dowódcę © 


Brüning i Curtius w 


skarżonege Demkowskiego, sze 
fa sztabu głównego gen. Pisko- 
va, Po zatwierdzeniu przezeń 
wyroku naczelny prokurator 
wojskowy zreferował go mini 
strowi spraw wojskowych, któ 
ry wydał swoją opinię, celem 
przedstawienia p. prezydento 
wi Rzplitej dla ewentualnego 
skorzystania z prawa łaski 
To też bezpośrednio po zała 
twieniu formalności w minister 
stwie spraw wojskowych zaste 
pujący  szeia departamentu 
sprawiedliwości į naczelnego 
prokuratora wojskowege pik 
korpusu sądowego Kostecki. 
WYJECHAŁ DO P. PREZY- 
DENTA RZPLITEJ, PRZEBY- 
WAJĄCEGO W WIŚLE 
ua Ślasku Cieszyńskim, aby 
przedstawić mu wyrok do za- 
twierdzenia względnie skorzy- 
stania z prawa łaski. 
Jak się dowiadujemy, eały 
PRZEBIEG ROZPRAWY BYŁ 
STENOGRAFOWANY 


przez dwie zaprzysiężone stene 
typistki, a dokadny stenogran: 
przedstawiono w Wiśle p. pre- 
zydentowi Rzplitej, 

(Ogłoszenia przebiegu proce 
su nie należy się spodziewać 
przed upływem kilku łat.) 

Ostatecznie wczoraj wieczo- 
rem o godz. 7.30 mimo ścisłej 
tajemnicy, jaką osłonione były 
łosy skazanego przez sąd doraź 
ny Demkowkiego, stało się de- 
finitywnie wiadome, że sąd de- 
raźny skazał Demkowskiego na 
śmierć, że 
PREZYDENT RZPŁITEJ NIE 
SKORZYSTAŁ Z PRAWA ŁAS- 
KI I ŻE WYROK WYKONANY 
ZOSTANIE NIEZWŁOCZNIE 

Jeszcze nocy ubiegłej Dem- 
kowski, który przebywał w wię 
gieniu wojskowem, przy ulicy 
Dzikiej, został około godziny 2 
rano karetką samochodową 
POD SILNĄ ESKORTĄ PRZE- 
WIEZIONY DO CYTADELI 
i osadzony w celi oficerskiej 


tamtejszego aresztu. 

Do cytadeli przewozi się zwy 
kle skazanvch na śmierć. 

Miejsce straceń, gdzie wyka- 
nywa się egzekucje,  znajduże 
się peza eytadelą w pobliżu ø- 
ficerskiej kolonii mieszkania- 
wej. 

Wczoraj o godz. 7 wieczorem 
tereny te od strony Wisły na 
stokach cytadeli w- sąsiedztwie 
Żoliborza zostały _ otoczone 
przez żandarmerję $ policję, 
niedepuszezającą nikogo. 

' Q godzinie 7.15 przybył ne 
miejsce egzekucji pluton egze- 
kucyjny, prokurator wojskowy, 
członkowie sądu, komendant 
miasta i ksiądz. W kilka minut 
potem w karetce więziennej 
pod ścisłą eskortą 

PRZYWIEZIONO SKAZAŃCA. 

Był on ubrany 

W UBRANIE CYWILNE. 

Kara śmierci pozbawia. auto- 
matycznie stopni oficerskich, t. 
j. degraduje i wydala z wojska. 


Skazany b. ofieer na egzekucję 
udaje się zawsze w ubraniu cy- 
wilnem lub aresztanckiem, 

ŻADNEGO CEREMONJAŁU, 
jak łamanie szabli, zrywanie na 
ramienników, uderzenie w 
twarz į t. p. jak to się dzieje 
w niektórych armjach polska 
procedura wojskowa nie prze: 
widuje. 

Gdy. Demkowskiega dopro wa 
dzeno do słupka przy wale 
NIE POZWOLIŁ SOBIE ZA-- 
WIĄZYWAĆ OCZU ANI SIĘ 

PRZYWIĄZYWAĆ. 

O godz. 7.80 po ustawieniu 
skazańca  pluion egzekucyjny 
złożony z 8 ludzi na: komendę 
podporucznika dowodzącego 

ODDAŁ SALWĘ. 
Demkowski padł na ziemia i 
skonał 
DOPIERO PO DRUGIEJ SAL- 

WIE. 
Wyko ano grób i złożono 
nim zwioki. 


w 


Paryżu 


Na jakich warunkach premier Laval pojedzie na konferencie londyńską 


Gorący uścisk dłoni, 


Hr. von Krosigk 


będzie reprezentował Niemcy na 
konferencji hooverowskiej 
w Londynie, 


| PARYŻ, 18. 7. (Tel. wł). Dziś o 
godz. 2 przybyli do Paryża mini- 
| strowie niemieccy, 

| KANCLERZ BRUENING I MINI- 
STER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

CURTIUS. 

| Na granicy francusko-belgijskiej 
powitał ich ambasador niemiecki w 
|Paryżu, von Hoesch, który wrócił 


3 |z nimi do Paryża. Po drodze am- 


basador von Hoesch informował de 
| legatów niemieckich szczegółowo o 
WARUNKACH. RZĄDU FRAN- 
CUSKIEGO, 
lo pogłądach angielskiego ministra 
spraw zagranicznych, Hendersona, 
i ministra Spraw zagranicznych, 
Stimsona, na warunki pożyczki, ją- 
ka ma być udzielona Niemcom. 


PARYŻ, 18. ?. (PAT)- Dla po- 
wdtania ministrów niemieckich przy 
byl na dworzec premjer Laval, 
mim. Briand i podsekretarz stanu 
Poeńchet, Po opuszczeniu wagonu 


okrzyki, gwizdy i bójki ma dworcu | 


kanclerz w milczeniu uścisnął gorą 
co dłoń premjera Lavala. Po wza- 
jemnych powitaniach ministrowie 
francuscy i. niemieccy skierowali 
się ku wyjściu, Z pośród tłumu roz 
legały się okrzyki: „Niech żyje La- 
vall” „Niech żyje Briand!” „Niech 
żyje Francja!” „Niech żyje po- 
kój!” Policja z wielkim trudem to- 
rowałą drogę ministrom z powodu 
przerwania przez tłum kordonu po- 
licji. Wśród tłumu ciekawych do- 
chodziło do bójek. Parokrotnie sty- 
szeć się dały gwizdania, jednak 
naogół panował porządek, 
Na godz. 4 popołudniu naznaczo 

na została 

PIERWSZA KONFERENCJA Z 
CZŁONKAMI RZĄDU FRANCU- 

SKIEGO, 

na której ministrowie niemieccy 
zapoznają się z Warunkami, na ja- 
kich Francja gotowa -jest udzielić 
Rzeszy pożyczki. Ta pierwsza kon- 
ferencja będzie miała 


DECYDUJĄCE ZNACZENIE 

DLA DALSZEGO ROZWOJU WY- 
PADKÓW,. 

Jutro o godz. 10 rano rozpocz- 
nie się konferencja między  przed- 
stawicielami 

FRANCJI, ANGLJI, ST. ZJED- 
NOCZONYCH I NIEMIEC 

w sprawie wysokości i warunków 

pomocy dla Niemiec. 

W tutejszych kołach dyploma- 
tycznych twierdzą, że w Paryżu 
będzie mowa o warunkach politycz 
nych, które wysuwą- Francja. Je- 
żeli Niemcy zgodzą się na te wa- 
runki polityczne, w poniedziałek 
konferencja będzie 

PRZENIESIONA DO LON- 
DYNU, 
gdzie omawiane będą kwestje fi- 
nansowe, związane z pomocą dla 
Niemiec. 

Premjer Laval oświadczył za po 
średnictwem zbliżonych do siebie 
organów, że do Londynu pojedzie 


tylko wówczas, o ile paryskie roż 
mowy z ministrami niemieckiemi 
doprowadzą do porozumienia w 
sprawie przyjęcia przez Niemcy 
warunków francuskieh. Francją nie 
dopuści, by konferencja londyńska 
miała stanowić jakiś 
SĄD ROZJEMCZY. 

Sprawy między Francją j. Niemca- 
mi muszą być rozstrzygnięte już 
w Paryżu. 


PARYŻ, 18. 7. (PAT). Konferen- 
cja ministrów Francji z ministrami 
Niemiec, która , rozpoczęła się' o 
godz. 17 trwała do godz. 19,30. O- 
ficjalny komunikat o. konferencji 
zredagowany jest w tonie opiymi- 
stycznym. Należy zauważyć, że nie 
osiągnięto jeszcze jednak  porozu- 
mienia. Dalszy ciąg rozmów mię- 
dzy francuskimi a niemieckimi mi- 
nistramj odłożono do jutra popo- 
łudniu. Jutro zrana ma odbyć się 
ogólna konferencja z udziałem mi- 
nistra Hendersona i Stimsona. 
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krajów, znajdujących się pod 
czarem skrajnego szowinizmu 
narodowego i wojującego na- 


ejonalizmu państwowego. De- 
Hitlera przyniosła mu 
zwycięstwo wyborcze, ale jed- 


magor’ 


nocześnie nieokiełzane jego wy 


bryki spowodowały odpływ ka- 
z Nie- 
miee — co stało się bezpośred- 


pitałów zagranieznych 


nim powodem obecnego kra- 
thu. I oto jesteśmy dziś świad- 


kami, gdy bezpośrednio po buń 


czucznych wrzaskach military- 
stycznych  hackenkreuzlerów, 
po ohydnych szopach niedohit- 
ków i"ntiorstwa pruskiego, na- 
stępuje smętna podróż kancele- 
rza i ministra Rzeszy do Pary- 
ża po pożyczkę, któraby urato- 
wała finanse niemieckie i od- 
wróciła ruinę całego gospodar- 
stwa. Hitler zdziałał to, że gdy 
jeszeze wczoraj Niemcy mogły 
się łudzić, iż posiadają cichych 
tmpatyków dla swych dążeń 
państwowych w Anglji czy we 
Włoszech, dzisiaj przekonały 
kię, że są całkowicie izolowane, 
f że nikt nie śpieszy, aby udzie- 
tié im nowych kredytów. 

Awanturnicza polityka skraj 
nej prawicy odstręczyła wszyst- 
kieh, Parady Stahlhelmu i de- 
monstracje zbrojeń morskich 
nikogo nie przestraszyły,  aże 
wszystkich napełniły  niesma- 
kiem I wywołały na całym świe 
tie nieufność, 

Dzisiaj Brüning í Curtius 
zmuszeni są pukać do szkatuł 
możnych tego świata i zgadzać 
kię na wszelkie wystawione 
przez mocarstwa gwarancje i 
koncesje, aby tylko uzyskać na 
czas miłjardowe sumy i ratować 
przy pomocy nich zagrożony 
byt Niemiec. I gdy kanclerz 
wraz ze swym ministrem odby- 
waia tragiczną wizytę paryską, 
reakcja ntemiecka zamiast im 
młatwić to ciękie zadanie, 
grzmi nadał w trąby bojowe. 
„Francja żąda drugiego Wersa- 
lu“, „Warunki nie do przyję- 
eia“, „Honor Niemiec zagrożo- 
nyl“ — oto nagłówki wczoraj- 
szej prasy  nacjonałistycznej, 
wydawsnej przez ludzi opęta- 


ię 
KINOTEATR 


nych jakąś manją prześladow- 
chyba 


czą, pozbawionych 
wszelkiego poczucia rzeczywi- 
stości, 
zupełnie sprawy 
chwili. 
Nigdy 


z powagi 


nie należeliśmy do 


darczych maszego zachodniego 


dentreude*, uprawiane 


Otwarcie mowego parlamen- 
tu - konstytuanty 
nastąpiło wśród uroczystych © 
koliczności,a zarazem 
uroczystych okoliczności, a za- 
razem wśród dość podniecone- 
go nastroju, Madryt  przyo- 
zdobiono chorągwiami republi 
ki. Wojsko stanęło szpalerem 
od gmachu prezydjum mini- 
strów aż po budynek parlamen 
tu. Odjazdowi ministrów pro- 
'wizorycznego rządu z pałacu 
prezydjum towarzyszyły salwy 
armatnie. Na ulice Madrytu wy 
legły tłumy ciekawych. Gmach 
kortezów iluminowany był uro 
czyście. W loży dyplomatycz: 
nej zajęli miejsca przedstawi- 
ciele państw, m. in. również 
papieski. 

Z 470 nowych posłów hisz- 
pańskich tylko około 30 nale- 
ży do starej szkoły politycznej. 
Reszta to „homines novi“, w 
każdym żaś razie świeża gene- 
racja; widać wiele twarzy bar- 


GRAND-KINO 


Mimo sezonu letniego, przebój o najwyższej wartości 


prejatyownej, 


dzieła „Białe cienie* 


przewyźszający, niezapomniane arcy- 


i „Poganin* 


Djabeł EBE 
mu Ocecanów 


W roli głównej 


bohaterka filmu 


„Białe Cienie“ 


RAQUEL TORRES 


w nowej świetnej kreacji, jako „biała poganka* oraz 


CHARLES BICKFORD i 


NILS _ASTHER. 


Nadprogram: Nieopłacone radjo udział biorą; 


Flip I Fiap zə słynnymi komikami 
HARDY tygodnik dźwiękowy Nr. 


LAUREL 
19, krajowe 


aktuałności „Przegląd filmowy* Nr. 24. 


Początek o godzinie 12 w poł. 


i nie zdających sobie 


tych, którzy cieszyli się z nie- 
powodzeń finansowych i gospo 


sąsiada. Przeciwnie potępialiś- 
my zawsze owo wirętne „Scha- 
przez 
pewne czynniki, zdając sobie 
doskonale sprawę, że każda klę- 


ryiko 2 
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Nowy parilameni hiszpański 


wśród | słanki, 


ska ekonomiczna organizmu 


niemieckiego musi się prędzej |nym sąsiadem. Przeciwnie —są 


ET 


lub później, w większym 
mniejszym stopniu odbić 


lub 
na 


nas samych, związanych z Rze- | Nie wolno nam przeeież zapo- 
szą wieloma widzialnemi i nie-) 


widzialnemi nićmi. Słusznie pi- 
sze jeden z publicystów, 
naród polski nie ma najmniej- 
szego interesu w hbankructwie 
niemieckiem. Niemcy o załama 
nej walucie, Niemey o zanąr- 
chizowanej gospodarce, Niem- 
ey w kurczach niezdrowych 
ruchów społecznych $ politycz- 


GDY PANI DOMU BAWI NA WYWCZASACH 


W każdem mieszkaniu musi się znaleźć 


e | Mylka kuchenka Bleniryczna 


Koszt zagotowania 
szklanki wody wynosi 


grosze 


dzo młodych. Po raz pierwszy 


hiszpańskiej |w dziejach Hiszpanii zasiadają 


teraz w parlamencie dwie po- 
Ze znanych polityków 
poprzedniego okresu zwracają 
na siebie uwagę: były premjer 
hiszpański Santiago Alba i San 
chez Guerra. W parlamencie za 
siada również Unamuno. Lewe 
skrzydło parlamentu tworzą 
socjaliści oraz lewica kataloń- 
ska, wśród której uwagę zwra- 
ca głośny major - pilot Franco, 
opierający się na szczudłach. 
Centrum stanowi grupa republi 
kańska pod kierunkiem mmi- 
stra spraw zagranicznych Ler- 
roux i ministra Azana. Grupa 
ła nie jest jednak jednolita. Na 
prawicy nowego parlamentu 
hiszpańskiego zasiada prawico 
wo - liberalna partja pod egidą 
Aleala Zamory oraz klerykalna 
„akcja narodowa“. Za ławą rzą 
dową zasiadają socjaliści rady- 
kalni, a obok nich miejsca za- 
jęły mniejsze frakcie bez wyra- 
źnego kierunku. 


Nowy parlament otworzył 
premjer Alcala Zamorra, który 
zwrócił uwagę na to, że obecny 
parlament jest czwartym z rzę 
du hiszpańskiem  ustawodaw- 
czem zgromadzeniem  narodo- 
wem, Premjer oświadczył, że 
itemsamem za ukończoną uwa- 
żać należy ostatnią rewolucję 
polityczną w Hiszpanji, która 
stała się zarazem początkiem 
pierwszej rewolucji _ socjalnei 
za Pirenejami. W związku 
tem zrwócił obecny premier 


Dr. med. 

= = a fod 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 

elektroterapia, djaterma, bada- 
nie krwi i wydzielin 

Andrzeja 5.telef, 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 


Oddzielna poczekalnia dla pań 


że |mią rolę w naszym bilansie han 
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LEKCJA ROZSĄDKU 


Lekcja, jaką otrzymały Niem 
ry iest doskonałą nauką nie- 
tylko dla nich, ale į ała innych 


powódł dla którego mimo 
wszystko wszelkie mocarstwa 
niosą pomoc  niepoprawnemu 
koledze niemieckiemu i w po- 
czuciu wzajemnej zależności 
gopodarczej i finansowej ofia- 
rują Berlinowi nowe miljardy. 
Niestety nie są w stamie zro- 
zumieć tego aktu nasi rodzimi 
„Stahlhelmowcy* i „hacken- 
kreuzlerzy*. Nacjonalizm pel- 
ski wzorując się na metodach 
swego obłąkańczego kolegi z 
nad Szprewy stara się z przeżar 
tych bezrobociem Niemiec u- 
czynić zasobnego komedjanta, 
j udającego nędzę, który nie go- 
dzien jest ani litości ani pomo- 
cy; uważa, że upadłego należy 
dobić lub eo najwyżej dać mu 
umrzeć. Zapominają nieszczęs- 
ni ślepcy, że odór rozkładające 
go się trupa nie zatrzyma się 
na granicy; że niema takiej sè 
ły. która potrafiłaby nie donu- 
ścić śmiercionośnej woni do na 
szych siedzih i całej Europy. 


nych nie są dla nas pożąda- 
dla nas groźne pod względem 
politycznym | gospodarczym. 


minać, że pomimo wojny cel- 
nej Niemcy odgrywają olbrzy 


dłowym i płatniczym. Skracho- 
wane Niemcy, byłyby nietylko 
niebezpieczne dla nas, samych, 
jako najbliższy sąsiad, ale jedna 
cześnie stałyby się gwoździem 
do trumny schorzałej już od da 
wna Europy. To jest główny 


Dzisiaj każdy człowiek, przy< 
jaciel ligi narodów czy jej za- 
cięty wróg, zwolennik porozu- 
mienia ludów, czy też jego 
przeciwnik, zdaje sobie sprawę, 
że uzdrowienie świata może się 
dokonać tylko drogą porozu- 
mień $f zgodnej współpracy 
państw a nie skakaniem sobie 
do oezu dla lada błahego powo- 

du. Tembardziej w sprawach 
gospodarczych jedynie lharmo- 
nijny obrót międzynarodowy, 
oparty na zasadzie wzajem- 
jnych ustępstw i samopomocy 
może przynieść uzdrowienie 
dzisiejszego chronicznie niedo- 
magającego świata. 


Połska, razem ze wszystkimi 
państwami jest zainteresowana, 
aby zawierucha niemiecka czem 
prędzej minęła, aby stosunki w 
Rzeszy się uzdrowiły, aby za: 
żegnane zostało nichezpieczeń- 
stwo, z którego nie wszyscy 
zdają sobie dostatecznie spra: 
wę. 

Pragniemy jednocześnie. aby 
lekeja daną obecnie Niemcom 
nie minęła bez echa, lecz wryła 
się mocno w pamięć wszyst» 
kich narodów. 


hiszpański uwagę na wielka od 
powiedzialność. ciążącą na no- 
wowybranym parlamencie hisz 
pańskim. Przewodniczącym 
hiszpańskiego zeromidzenia na 
rodowego obrano b. przewodni 
czącego partji socjalistycznej 
prof. Juljana Besteiro, 

W tych dniach w Madrycie 
obradował nadzwyczajny zjazd 
partyjny socjalistów hiszpań- 
skich. Uchwały tego kongresu 
poleciły ministrom socjalistycz- 
nym, należącym do prowizo- 
rycznego rządu hiszpańskiego, 
pozostać w urzędzie aż do u- 
kończenia obrad nad nową kon 
stytucją i do wyboru prezyden- 
ta republiki. Oczywiście, że u- 
chwały te nie zapadły zupełnie 

Mimo to jednak 
po dość ożywionej 
większością 


jednomyślnie. 
przyjęto je 
dyskusji, 
głosów. 


poważną 


Es. 


Kinotcan CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 
Genjalny komik ekranu 


BUSTER KEATON 


w swej najlepszej kreacji śpiewno-dźwiękowej, jako 


„ IMPRESARIO” 


Reż. FREDA NIBLO 


Tysiąc i jedna przygoda, wiecznie smutnego człowie- 
ka, który rozśmiesza wszystkich do łez, 


W "la rolach: 


Anita Page | Robert Montgomery 


Nadprogram świetna komedja p. t. „Bohaterowie 


Wody ze a Laurel i Hardy 


nymi komikami | 
Sala wentylowana. , Ceny miejse popularne 


Na 1-szy seans 50 gr. i 1 zł. 
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Hindenburg w Berlinie 


związky z 
trudną sytuacją finansową Rzeszy. 


Powrócił z urlopu w 


Ambasadorowie 
Rzplifej 


u min. Hendersona 
i Brianda 


PARYŻ, 18. 7. (PAT). Wczoraj 
przybył do Paryża ambasador Rze 
czypospolitej w Londynie Skir- 
munt i odbył dłuższą konferencję 
z min, Hendersonem. ` 


PARYŻ, 18. 7, (PAT). Ambasa- 
dor Chłapowski przyjęty był przez 
min. Brianda na dłuższej konferen- 
cji, 


adjgie pieczęcie „Widzewa 


Banki niemieckie wypłacają! 


Dekret przeciw ucieczce kapitałów 
Podwyższenie opłat paszportowych do 100 marek 


BERLIN, 18 lipca. — W ma- 
wie transmitowanej przez ra- 


A jomai niamieckie minister 
| Trevirznus omówił DWA NO- 


WE ROZPORZĄDZENIA RZĄ- 


DU. 


Pierwsze z nich dotyczy dal- 


|szego ROZLUŹNIENIA OBRO- 


TU KREDYTOWEGO. Z kont 
eszczędnościowych wypłacać 
się będzie odtąd PO 20 MRK. 


> 


DZIENNIE, z rachunków bie- 
żących do 100 marek, przeka- 
zy od klijentów przyjmowane 


bedą w wysokości 2.000 marek, 


podczas gdy banki między sobą 
przekazywać mogą sumy do 
15.000 marek. Po krótkim 0- 
kresie przejściowym MORA- 
TORJUM WEKSLOWE  Z0- 
STANIE ZNIESIONE. 


Drugie rozporządzenie doty- 
czy ZWALCZANIA UCIECZKI 
KAPITAŁÓW i ma ną celu 
wszelkiemi rozporządzalnemi 
Środkami zmusić ulokowane 
zagranieą kapitały niemieckie 
do powrotu do kraju. Wyzna- 
czony zostanie dłuższy OKRES 
AMNESTYJNY umożliwiający 
składanie urzędom skarbowym 


dobrowolnych deklaraeji w spra 
wie posiadanych depozytów za 
granicznych oraz ODDANIA 
BANKOWI RZESZY POSIADA 
NYCH WALUT .OBCYCH I DE 
WIZ PO KURSIE PRZYMUSO- 
WYM. 


Kto zatai posiadany zagrani- 
cą majątek lub posiadanie wa- 
lut i dewiz zagranicznych w 
określonej wysokości, KARA- 
NY BĘDZIE WIĘZIENIEM, w 
poważniejszych wypadkach 
ciężkiem więzieniem i grzywną 
której wysokości rozporządze- 
nie nie kładzie żadnej tamy, 
oraz pozbawieniem praw oby- 
wałełskieh. 

Aby zatamować wyjazdy zs- 
granicę, z ważnością od dnia 
dzisiejszego ustanowiona zosta 
je opłata w wysokości 100 MA- 
REK OD KAŻDEGO PASZPOR 
TU, pobierana przez kontrolę 
graniczną. Opłata ta nie doty- 
czy emigrantów robotników 
sezonowych. Jako następstwo 
tego zarządzenia, spodziewane 
jest OŻYWIENIE W NIEMIEC 
KICH  ZDROJOWISKACH i 
miejscowościach kuracyjnych. 


Wszystkie zaległości będą robotnikom wypłacone 


Przedstawiciele Widzewskiej Manufakiury 
zobowiązali się utrzymać fabrykę w ruchu 


Półurzędowa agencja „Iskra do 
nosi z Warszawy: 

W dniu 18 b. m, przedstawicie- 
łe Widzewskiej Manufaktury, dy- 
rektor dr. Jerzy Wachs i dr. Nor- 
bert Pinkus przedstawili minister- 
stwu skarbu NOWE PROPOZY- 
CJE SPŁATY ZALEGŁOŚCI PO- 
DATKOWYCH, które wprawdzie 
nie odpowiadają poprzedniej decy- 
zji ministerstwa skarbu, jednak 
ZOSTAŁY PRZYJĘTE POD WA- 
RUNKIEM WYPŁACENIA WSZY- 
STKICH ZALEGŁOŚCI ROBOTNI 
CZYCH, częściowo w poniedziałek 
20 b. m., resztę zaś bezwzględnie 


do środy, dnia 22 b. m, włącznie. 
O godzinach wypłat przedstawicie 
le Widzewskiej Manufaktury zobo- 
wiązali się ogłosić w dniu 19 b. m. 
w niedzielę obwieszczeniami na fa- 
bryce. 

W wyniku powyższego MINI- 
STERSTWO SKARBU POLECIŁO 
ZDJĄĆ  PIECZĘCIE Z ZAJĘ- 
TYCH TOWARÓW w poniedzia- 
iek, 20 b. m. z rana, 

Przedstawiciele Widzewskiej Ma 
nufaktury  ZOBOWIĄZALI SIĘ 
RÓWNIEŻ DO UTRZYMANIA FA 
BRYKI W RUCHU. Wszystkie 


ZOBOWIĄZANIA ZŁOŻONE Z0- 


umie zajóśniczy W cyrki sportowym 


Wczorajszy wieczór walk w cyr- 
ku zapowiadał się niezwykle inte- 
rzsujaco, to też cyrk okazał się 
za ciasny dla niezliczonych rzesz 
Vzkiej publiczności, która tlum- 
ne przyhyla ną zawody. Na wsię- 
zakomun'kowano  Kruminowi 
“a noskutek jego osegdajszej pros- 
Fe wyznzezano mu na dzień dzi- 
‘sary snotkanie z Krawzerem, aż 
reru!fatu, Również Luppie wy- 
"zoo na dziś walke odwetową 


l 
4 
. 1-1 
z Pinock:n, 


Pog 


Ba 


F'necli — Jago. — Spotkanie 
ówyęch zsów światowej atletyki bu 
dr  niezłubnące zainteresowanie. 
Rzecz charakterystyczna, że wiel- 
komołanin ani razu nie zdołał swe 
mu przeciwnikowi: założyć nelsona. 
Wynik remisowy. 

Krauzer SudakoWw. Trener 
lódzkiej Bar Kochby Krauzer jest 
bezsprzecznie dobrym zapaśniktem 
i przy większem obcowaniu z Za- 
wodowemi zapaśnikami, nabierze 
rutyny i stanie się niebezpiecznym 
nawet dla asów atletyczaych, W 


12 minucie Krauzer 
służenie. - 

Luppa — Sasorski — brutalny 
niemiec tak pastwił siẹ nad mto- 
dym połakiem, że sędzia p. Brań- 
ski zdyskwalifikował go z tej wal* 
ki. 

Poschoff — Steinke. — Niezwy- 
kle ciekawa walka. Przypadkowa 
porażka Ste'nkego, który pada o0- 
fiarą własnej nieostrożności. 

Czas walki 36 minut. 

Szczerbiński — Wajnura. War- 
zawianin wykazując świetną for- 
imę, pomścil swą poprzednią klęskę 
zwyciężają: w 18 minucie nie posia 
dającego się z wściekłości Waj- 
nure, Zwycięstwo _Szczerbińskiego 
wywołało entuzjazm na widowni. 

Dziś w niedzielę program walk 
zapowiada się ciekawie: 

Krumin staje do decydującej 
walki, na swe żądanie, z Krauze- 
rem. Poschoff — Wajnura. Szczer- 
biński — Sudakow. Sasorski 
walczy aż do rezultatu ze Śpiewacz 
kiem, a Luppa w odwecie do rezul- 
tatu z Pineckim. 


zwycięża za- 


STAŁY W OBECNOŚCI WOJEWO 
DY ŁÓDZKIEGO P. JASZCZOŁTA 
który specjalnie przybył do War- 
szawy w sprawach, związanych z 
Widzewską Manutakturą, 

Decyzja ministerstwa skarbu idą 
ca jaknajdalej na rękę Widzew- 
skiej Manufakturze powzieta zosta 
ła przedewszyskiem w interesie ro- 
botników łódzkich. 


Skoniiskowana 
hroszura 


„Jak się uchronić 
od ciąży" 
WARSZAWA, 18 lipca. (Pat.) 
Zarządzeniem komisarjatu rzą- 
du m, Warszawy została skon- 
fiskowana broszura dr. Szenkie 
ra „Jak uchronić sie od ciąży”. 


Czytajcie 
„Głos Poranny 


64 


Nadzór 
nad Merkurbankiem 


ogłosił wczoraj sąd 
wiedeński 


WIEDEŃ, 18. 7. (PAT), Merkur- 
bank zgłosił dzisiaj w wiedeńskim 
sądzie handlowym wniosek o za- 
wieszenie nadzoru sądowego. Sąd 
zgodził się na to. 

Bilans banku wykazuje pasywa 
na 50 milj, szylingów. a aktywa 
na 62 miljony szylingów. 


Danaf-bank 


otworzył swe kasy 

BERLIN, 18, 7. (PAT). Darm- 
stadter i National bank otworzył 
kasy dla wpłat i wypłat w ramach 
ostatnich rozporządzeń rządu Rze- 


czionek zarządu I. G. Farbenindu- 
strie został mianowany  komisa- 
rzem rządu niemieckiego. dla 
spraw finansów i gospodarstwa. 
Przedewszystkiem ma objąć kon 

trolę państwową nad bankami. 
szy. 


Dresziowanie dyrektorów., Nordwollo” 


potężnego niemieckiego przedsiebiorstwa 
włókienniczego 
BERLIN, 18 lipca: — Dyrek-, śledztwa pierwiastkowego oka- 


torzy przedsiębiorstwa włókien 
niczego „Nordwolle*, Karol i 
Henryk Lahusenowie zostali w 
dniu wczorajszym aresztowani. 

W wyniku dotychczasowego 


zało się, jź dyrektorzy dopuści 
li się szeregu oszustw oraz pro- 
wadzili tajne konta i fałzywe 
księgi. 


> 
Niema paszportów ulgowych 
dla uczestników wycieczek zbiorowych 
WARSZAWA, 18. 7, (PAT). —|wemi pod pretekstem udziału w 


Ministerstwo skarbu komunikuje, 
że ze względu na konieczność ogra 
niczenia wyjazdów zagranicę za 
paszportami ulgowemi, jak również 
przeciwdziałaniu przedostawaniu 
się zagranicę za paszportami ulgo- 


zbiorowych wycieczkach, osób, 
których stan materjalny pozwala 
na uiszczenie normalnych opłat 
paszportowych, na przyszłość 
paszporty ulgowe dla zbiorowych 


wycieczek nie będą przyznawańte. 


Rehabilitacija Halsmana? 


Wykrycie prawdziwego mordercy 


WIEDEŃ, 18. 7, Obrońcy Filipa 
Halsmana, dr, Pessler i dr. Ernest 
Ruziska wnieśli wczoraj do sądu W 
Insbrucku doniesienie karne prze- 
ciw niejakiemu Johanowi Schnei- 
derowi, obwiniając go o dokonanie 
morderstwa na Maksie Halsmanie. 
Doniesienie karne zawiera wszy- 
stkie poszlaki — wskazujące na 
Schneidera jako na prawdziwego 
sprawcę mordu. Autorzy doniesie- 
mia prowadzili już od dłuższego 
czasu dochodzenia na własną rękę, 
przyczem pomagał im br, Couden- 
hove-Calergi i paryski adwokat 
Schwarzbarta, adw, Torres. Schnei 
der przyznał się podczas procesu 


Halsmana do morderstwa, — póź- 
niej jednak cofnął swe przyznanie, 
a ze strony urzędowej wykazane 
zostało jego alibi. Schneider został 
wtedy skazany za wprowadzenie 


Lakład Wyrobów Ortopodycznych i Bandaży 


władzy w błąd na 4 miesiące wlę- 
zienia. 

Obrona Halsmana prowadzi œ 
becnie dowód, że to alibi jest nie- 
prawdziwe, 

Jak wiadomo Halsman został 


| przed paru miesiącami ułaskawio- 
| ny i przebywa obecnie w  Niceł, 
| gdzie leczy się z ciężkiej choroby, 
(jakiej nabawił się w więzieniu, 


Środków ku temu dostarczyli mu 
jego przyjaciele. Prawdopodobień- 
stwo rehabilitacji Halsmana wy- 


woła wielkie wrażenie, 


| 
| 
| 


R. KOWALSKI ŁÓDŹ, 


11 Listopada 26, tel. 132-59. 


gólwz Firma egzysłule od 1895 roku. 


m) 


Pracownia ortopedyczna prowadzona Jest pod kierun- 
kiem osobistym. Wykonuje się bandaże przepuklinowe, pasy 
- brzuszne na wszelkie dolegliwości, pooperacyjne, pępkowe, 


protezy, aparaty i gorsety na skrzywienia, wkładki na płaskie 
stopy i t« p. ` 

Liczne podziękowania za wylecsenie z zastarzałych 

przepuklin. 

UWAGA; Firma moja za wyroby ortopedyczne została wyna- 

grodsona złotym i srebrnym medalem na wystawie 

w. Łodzi. 
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OSTATNIE STADIUM, 


Mojżesz Intermezzo spotyka 
u „Wróbla“ kolegę z branży 
manufakturnej. Każą sobie pọ 
dać szklankę herbaty i jak zwy 
kle rozmowa wchodzi na tory 
operacji finansowych. 

— Słuchajcieno Gutglass, jak 
wam wogóle idą interesy? 

— (o znaczy, jak idą? Bar- 
dzo wesoło. 

-— (o znaczy wesoło? 

— Bo każdy, jak mu się za- 


proponuje jakiś interes —- to 
się Śmieje, 
OCZYWISTE. 


Do ojca przylatuje wzrusza. 
ny 6-letni Boguś: 

— Tato, bocian przyniósł ma 
łą siostrzyczkę! 

— Skąd wiesz synku, że ta 
siostrzyczka, a nie braciszek? 

— Bo widziałem, tatusiu, że 
ja pudrowali! 


IDYLLA MALEŃKA TAKA. 

Do Ozorkowa przyjechał cyrk 
wędrowny. Główną jego atrak- 
cję stanowi klatka, w której sie 
dzi w przykładnej zgodzie jew 
z kozą. 

— To coś niebywałego! =- 
entuzjazmuje się dzielny ozor- 
kowianin, pan Tytus T.iwjuszo 
wer. — Panie dyrektorze, FZV 
nie dochodzi między niemi do 
jakichś nieporozumień? 

— Czasami, ale bardzo rzad- 
ko i to tylko na parę minut, 

— A potem? 

— Potem kupujemy 
kozę. 


nową 


PRZECIĄG 

— Powiadam ci, już wytrzy- 
mać nie mogę! Wieczie w prze- 
ciągu i w przeciągu. 

— To pozamykaj drzwi i o- 
%na a nie bedzie przeciągu. 

— Nie, to co innego! To 
chodzi o listy: „Jeżeli w prze- 
ciągu trzech dni nie zwróci pan 
powyższej sumy i t. d. 


Nastroje paniki w Berlinie 


Zjdęcie dokonane przed gmachem Kasy oszczędnościowej na Miihlendamem w Berlinie, 


ile nas kosziuje 


ściąśanie podatków i cel 


Ściąganie podatków odbywa 
się za pośrednictwem admail- 
stracji skarbowej, obejmującej 
15 izb skarbowych, 362 urzędy 
skarbowe podatków i opłat 
skarbowych, 9 urzędów opłat 
stemplowych, 150 urzędów ka- 
tastralnych, 65 urzędów skar - 
bowych,  akcyz i monopolów 
państwowych i 260 kas skarbo 

wych. 

Preliminarz budżetowy na 
rok 1931-32 przewidywał zalo- 
żenie 16 nowych urzędów skar 
bowych, podatków i opłat, oraz 
ednego urzędu opłat stempło- 
wych, natomiast obecne projek 
ty reformy administracji pań- 
stwowej przewidują zniesienie 
260 kas skarbowych przez po- 
łączenie ich z urzędami skarbo 
wemi. 


Aparat skarbowy zatrudnia 


tych, uległo jednak na skutek 
redukcji zmniejszeniu, Oddziel- 
ną grupę urzędników skarbo- 
wych stanowią kontraktowi bu 
chalterzy w liczbie 176, pobie- 
raiący pensje od 500 do 1000 
złotych, oraz sekwestrałorzy w 
liczbie 400, których wynagro- 
dzenie preliminowane było na 
1,2 miljona złotych. 

Poza temi wydatkami perso- 
nalnemi o charakterze uposaże 
niowym przewidywał budżet 
inne wydatki, zarówno osobo- 
we (zapomogi, podróże i prze- 
siedlenia), jak i rzeczowe (wy: 
datki biurowe, komorne), na su 
mę około 1,2 miljona złotych. 

Pobieranie cłą odbywa się 
za pośrednictwem władz cel- 
nych, mianowicie 4 dyrekcji 
ceł, inspektoratu ceł na obsza- 
rze wolnego m. Gdańska, 68 u- 


około 12.000 urzędników i 1430|rzędów celnych I klasv. 112 u- 


niższych funkcjonarjuszy, któ-| rzędów celnych 


rych uposażenie preliminowa- 
ne było w sumie 55 milj. zło- 


Prywa ne 


Pogotowie Lekarskie 


(EIN. 


"Telefon: 


12-333 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoce akuszeryjno-ginekologiczna. 


„Do X* w Rio de Janeiro 


o udanym przelocie przez Atlantyk. 


II klasy, 57 
ekspozytur į 12 punktów przej 
ściowych. Preliminarz budżeto- 
wy przewidywał zwiększenie u- 
rzędów celnych różnych klas n 
19, przy równoczesnem zwinię- 
ciu 14 innych urzędów, oraz je- 
dnej dyrekcji ceł w Wilnie. 
Liczba urzędników celnych wy 
nosi 1510 osób, fukcjonarjuszy 
niższych 748, razem 2258 osób, 
których uposażenie prelimino- 
wane było pierwotnie w sumie 
9,3 milj, zł. (obecnie uległo re- 
dukcji). Na wszystkie inne wy- 
datki preliminowana była su 
ma około 1.7 milj. zł, 

W ścisłym związku z urzęda 
mi celnemi pozostaje straż gra- 
niczna, znajdująca się również 
pod zarządem ministerstwa 
skarbu. Pełni ona ogólne funk- 
cje ochrony granic i również 
czynności celne. Straż granicz- 
na liczy 275 oficerów i 5382 
szeregowych, których uposaże 
nie wynosiło razem ponad 18 
miljonów złotych. Posiada ona 
własną komendę, centralną 
szkołę (połączoną z zakładem 


POWRÓCIŁ 


Dr. kipkowicz 


rentgenolog 


ul. Kilińskiego 152 
parter tel. 116-82 Gabinet 
230-06 mieszkanie 


godz. przyjęć 9 — 3 p. poł. 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 
Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


tresury psów), 171 koni, 25 sa- 
mochodów, 36 motocykli, 1182 
rowery, łodzie, narty ete. Na 
inne wydatki poza  uposaże- 
niem preliminowano w budźe- 
cie dla straży granicznej kwo= 
tę około 5 miljonów złotych, 


J. B. 


INT. IVO 


Przebłyski genialności 


Żyj tak, aby znajomym two- 
im zrobiło się nudno, gdy w 
mrzesz 


s 


Nawet najpiękniejsze nogł 
udzieś się kończą. 
$ 

Marzenia: zobaczyć słonia 

chorego na elephantiasis, oso: 


wiałą wydrę i rozwydrzoną so- 
wę. 

+ 
jesteś potenlatom, 


Jeżeli to 


|nie myśl, że nie możesz być im 


potentem. 


Mężczyzna pozostaje żazwy* 
czaj bardzo długo pod wraże- 
niem, jakie zrobił na kobiecie. 

= 

Najpierw zaszło głońce, no- 
tem zaszedł fakt, a w rezulta 
<ie i ona 

$ 

Czy żona męża stanu jest nę 
żową stanu, czy żową slanu? I 
czy to zależy od stanu męża? 


+ 


Wielki przyrost ludoości wy 
maga zdobywania nowych te- 
renów. Zdobywanie nowych te- 
Trenów wymaga coraz większej 
ilości wajska. Aby mieć coraz 
więcej wojska, trzeba dbać «4 
przyrost iudności. Koło to jest 
nietylko błędne, ale i obłędne 

(„Cyrulik Warszawski”). 


Dziś i dni następnych I 


Najnowszy polski przebój 


Nobieła, Która się Śmieje. 


Nastrojowy dramat spolszczony przez Bruno Winawera 


W roli tytułowej premjowana 
piękność, słynna „Miss Polonia“ 


Zofia Balycka 


w dalszej obsadzie: 


Aleksander Zabczyński 
Wiktor Biegański 3 
W. Gawlikowski i inni 


Frapująca treść. 


Pierwszorzędna wystawa. 


Nad program: Aktualności. 
Początek o godz. 12-ej. 


ROR OUROE WŚ EEG RODEO 


Stimson w Rzymie 


BAT 


Podczas swego pobytn w 


Rzymie, amerykański sekretarz 
stanu Stimson,- 
wczasy w zamku włoskiego mi- 
nistrą 
Grandiego w Sangallo. Pewne- 
go popołudnia 


spędzał wy: 


spraw - zagranicznych 


zjawił się tam 


Mussolini, który przybył łodzia 
motorową i zaprosił amerykań 
skiego; męża stanu na parogo- 
dzinną ~ przejażdżkę. „ Zdjęcie 
przedstawia Mussoliniego w ło 
dzi motorowej w towarzystwie 
Stimsona na Tybrze, 


Nr. 195 


Najnowszy wynalazek 


Jednolite ubranie czyni t. zw. 
krawca obstalunkowego zby- 
tecznym, 


Hon bita 


Osobiste 


Znany na gruncie łódzkim ze 
swej wieloletniej pracy historyk, 
prof. Adam Ferens został odznaczo 
ny Krzyżem Niepodległości za swo 
ją pracę w okresie odzyskiwania 
niepodległości, 


tt g 


W dniu wczorajszym wyjechał 
na urlop wypoczynkowy na prze- 
ciąg 3 tygodni do Zakopanego dy- 
rektor izby przemysłowo-handło- 
wej p „inż. Bajer. 

k %* w 


Dyrektor biura rady miejskiej 
p. Paweł Rundo rozpoczął swój ur- 
lop wypoczynkowy. 

ki «* * 


Łodzianin p. Anatol Szattan 
ukończył politechnikę w Ver- 
viers z tytułem inżyniera tek- 
stylnego. 


Klatki schodowe 


muszą być oświetlone 
całą noc 


Władze policyjne stwierdziły, 
Łe w wielu domach w porze noc- 
nej zarówno w bramie, jak į na 
klatkach schodowych 
mności, wbrew wydanym zarządze 
niom władz bezpieczeństwa publicz 
nego. 

Policja przypomina, że przez ca 
łą noc muszą być oświetlone zarów 
no bramy jak i wszystkie klatki 
schodowe i winni nieprzestrzegania 
tego przepisu administratorzy lub 
właściciele domów pociągani będą 
do surowej odpowiedzialności w 
drodze administracyjnej. (b) 


37.022 hezrokofnych 


w Łodzi i okolicy 


Na terenie Państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
łęczycki, sieradzki i breziński) w 
dniu 18 lipca 1931 r. w ewidencji 
było zarejestrowanych poszukują- 
cych pracy 37,022, w tem w samej 
Lodu 27,347, w Pabjanicach 2324, 
w Zgierzu 2010, w Zduńskiej Woli 
1190, w Tomaszowie Mazow. 3542, 
w Konstantynowie 193, w Ale- 
ksandrowie 254, w Rudzie Pabja- 
nickiej 162. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
giym tygodniu 10,344 bezrobot- 
nych, w samej Łodzi z zasiłków 


korzystało w ubieglym tygodniu 
8,143. 

E ŁZE WEBAPI ZERA 
Neri. EYE NA RA A Z KZK, 


KWESTA NA Z. M. P. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
kwesta na cele kulturalno-oświato 
wê Związku Młodzieży Polskiej w 
Łodzi. > 

Ze względu na cel wzniosły 
Związęk gorąco apeluje tą drogą 
do społeczeństwa o łaskawe ofia- 
Ty: 


panują cie- te ze znacznem 


Umożliwią im 


Kuratorjum okręgu szkolne- 
go łódzkiego podaje do wiado- 
mości, że celem ułatwienia na- 
uczycielstwu zdobycia przepisa 
nych kwalifikacji przez zdanie 
egzaminu uproszczonego min. 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego zarządził odbycie 
sesji nadzwyczajnej dla egzami 
nów uproszczonych w Warsza- 
wie, w okresie od 17 sierpnia 
r. b. dla nauczycieli ze wszyst- 
kich okręgów, którzy: 1) bądź 
— dopuszczeni do egzaminu u- 
proszczonego przed jedną z ko- 
misji egzaminacyjnych — do- 
tąd nie przystąpili do niego, 2) 


NIE 
UNIKAJMY 


SONGA 
= QD PIEGOW 
UCHRONI NAS KRE M 
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Egzaminy uproszczone dla nadczyi 


uzyskanie przepisanych kwalifikacji 


bądź zdawali ten egzamin z wy 
nikiem ujemnym, 3) bądź — 
mając warunki dopuszczenia 
do egzaminu uproszczonego — 
wogóle nie zgłaszali się jeszcze 
do niego. 

W związku z powyższem na- 
uczyciele, którzy: chcieliby sko- 
rzysłać z sesji sierpniowej, wy- 
mienieni wyżej pod p. 1 i 2, po- 
winni natychmiast zgłosić się 
na piśmie do państwowej ko- 
misji egzamiacyjnej dla kandy- 
datów na nauczycieli szkół śred 
nich w Warszawie (Uniwersy- 
tet), zaś nauczyciele, o których 
mowa wyżej pod p. 3, winni 
WZETRENPIC"] A 


bezżwdocznie złożyć odpowied- 
nie podania do ministerstwa w 
drodze służbowej (przez kura- 
torjum okręgu szkolnego), nie 
później niż przed 25 lipca, po- 
nieważ 1 sierpnia r. b, tista 
kandydatów do egzaminu u- 
proszczonego na sesję sierpnio 
wą będzie zamknięta. 

Egzamin odbędzie się ze 
iwszystkich przedmiotów (o- 
prócz pedagogiki). 

Komisja egzaminacyjna bę- 
dzie składała się z członków 
wszystkich komisji egzamina- 
cyjnych dla kandydatów na na- 
uczycieli szkół średnich. 


Wykopaliska pod kęczycą 


Zapoczątkowanie prac badawczych na ierenie 
wojewódziwa łódzkicśo 


jest kilkunastu robotników. Do | 


Z początkiem bieżącego tygo 
dmia zostały zapoczątkowane 
roboty wykopaliskowe oddzia- 
łu archeologji przedhistorycz- 
nej muzeum etnograficznego w 
Łodzi. Roboty zostały ropoczę* 
opóźnieniem 
spowodowanym trudnościami 
technicznemi i finansowemi. 


Narazie prace są prowadzo- 
ne na cmentarzu z epoki bron- 
zu z XII wieku przed Chrystu- 
seam w miejscowości Sierpów 
pod Łęczycą. Jest to pierwsza 
grupa robót pod kierunkiem 
profesora Uniwersytetu War- 
bzawskiego d-ra Włodzimierza 
iAntoniewicza. Zatrudnionych 


Nowoczesna plas 


tyka holenderska 


Ciekawa figura na przyczółku 


nowego mostu w Amsterdamie. 


Wypłata rozpocznie się w czwartek 


W czwartek rozpocznie się wy- 
płata państwowej zapomogi doraź- 
nej za miesiąc lipiec. 

Wypłata odbywać się będzie w 
urzędzie zasiłkowym (28 p. Strzel. 
Kan.) od godz. 9 do 14 według na 
stępującego porządku 


Czwartek, 23 lipca litery: A. B. 
C.D.E.F.G.H, I. J. 

Piątek, 24 lipca litery: K. L. b. 
M. N. O. P. 

Sobota, 26 lipca litery: R. S. T. 
U. W. Z. Ż. 


tychczas natrafiono na część 
cmentarzyska uszkodzoną po- 
szukiwaniami amatorów i eks- 
ploatacją kamienia dla celów 
igospodarczych. Pojawiły się 
groby ceałopalne, w urnach 
zw. żłobkowanych  przynależ- 
nych do 3 okresu epoki bronzu, 
oraz groby t. zw. jamowe bez 
wyposażenia w ceramikę. W 


— 


Dezerferbandyfa 


przedsądem wojskowym 


W dniu wczorajszym przed woj- 
skowym sądem okręgowym stanął 
27-letni Roman Kiełbasiński, 

Kiełbasiński został wcielony do 
28 p. Strzel, Kan. w Łodzi. 

W ciągu roku 1929 Kiełbasiński 
trzykrotnie  dezerterował, przy- 
czem — w czasie pobytu na dezer- 


cji dopuścił się szeregu prze- 
stępstw. i 

Wobec dowiedzionych prze- 
stępstw fałszowania legitymacji, 


dokonywania kradzieży i wielokrot 
nej dezercji okręgowy sąd wojsko- 
wy w Łodzi skazał Kiełbasińskie- 
go na 3 lata i trzy miesiące więzie 
nia. (p) 


Niezapomniany 


| BURŁĄŃ mam 


L NAD WOŁGI 


Wiliam Boyd 
oraz Djana Ellis 


w roli arysfokrafki 
rosyjskiej dają kon: 
cert gry w przepo- 
tężnej epopei bra» 
terstwa narodów — 


„TRZEJ Sim 
PRZYJACIELE” 


realizacji genjalnego 


CECILA B. de MILLEA. 


wzruszająca, pelna 6- 
mocji 


najbliższych dniach RK WALKA 7 BOLSZEWIKAMI 


sie poszukiwania z okresu la 


tyńskiego (młodego okresu że- 
przed Już wkrótce 


„Casino' 


laza), od 500 do 0 lat 
Chrystusem, w tej samej miej: 
scowości. 

Uruchomienie dalszych grup 
wykopaliskowych nastąpi nie- 
bawem. 


SEE BIC RORZ DA a TTET DEAN 
I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„S$PLENDID”” 


Dziś I dni następnych 
Największe arcydzieło nieme reżyserji JOE MAY'A 


INDYJSKI GROBOWIEC 


Tytaniozne dzieło w 2 serjach wyświetl. razem. 


Koncert gry największych asów filmowych: 


Mia May, 
Bernard Goetzke, L 
Rychter, 


onrad gle Erna Morena 


a de Putti, Paw 
laf Fons. - 


Ilustracja muzyczna ściśle zastosowana do treści obrazu wy- 
konana będzie przez zwiększ. zespół orkiestry symfonicznej 


w 
Początek o godz. 


Od g. 11.30 do 
3-ej cany miejse 


Mm 


Od g. 3-ej 
po. poł. 


2000000099099 


5 gii ił. 255 


DOOOJOCKYDTODO 


Zaw. Muzyk. pod dyr. D. BAJGEŁMANA 


11.30 przed poł. 


1, 1, 1.50, 2 1 2.50 


Dziś, o g. 11 przed poł. 


Poranek muzyczny 


pod dyr. S. Pietruszyńskiego. 


Wielka Zabawa Ogrodowa 


BSOWIOODODOOCO O UOODOGZE 


6 


Podczas ostatnich wyborów 
do sejmu z okręgu wyborczego 
łódzkiego przeszedł z listy sjo- 
nistycznej dr. Rosenblatt. 

Między sjonistami a organiza 
cją „Mizrachi“, zawarty został 
wówczas układ, iż o ile b. poseł 


Głbsy_naszi€! czytelników 
Z myśli bezrobotnego 


Jeden z naszych czytel- 
ników nadesłał do redak- 
cji poniższe nieudolne swe 
rymy, które jako doku- 
ment czasu zamieszczamy. 

(Red.) 
Już dawno przeszła zima, 
Wślad za nią poszła wiosna, 
Dla nas wciąż pracy niema 
Żre nędza bezlitosna. 


Choć pachną drzewa, kwiaty 
T słońce pięknie świeci, 
Choć piasząt rój skrzydlaty 
Ku niebu z pieśnią leci 


Lecz my wciąż smutni taey 
Milczący, zadumani 

Nie mamy chleba, pracy, 
Więc ból nam serca rani. 


f dla nas nie istnieje 

Śpiew ptasząt, blaski slońca, 
Zawiodły nas nadzieje 

I rozpacz żre bez końca. 


Choć hojną sieje ręką 

Bogactwa swe natura, 

Leez dla nas życie męką 

A przyszłość wciąż ponura. 
BEZROBOTNY. 


e 


UPAŁY A TRAWIENIE 

Każdy organizm wymaga harmo 
atjnego funkcjonowania wszystkich 
organów, Prawidłowe wydzielanie 
gruczołów — to podstawa zdro- 
wia. Jednym z najważniejszych są 
gruczoły, regulujące wydzielanie 
kwasu solnego do żołądka, kwasu, 
którego obecność niezbędna jest 
do trawienia. Wszelkie odchylenia 
od normalnego funkcjonowania, 
jak to wydzielanie niedostateczne 
lub nadmierne kwasu, odbija się 
odrazu na prawidłowości trawienia 
a następnie i na usposobieniu. Przy 
padki nadkwasoty żołądka wystę- 
pują często, nawet przy prawidło- 
wem odżywianiu się, naskutek 
wpływu czynników zewnętrznych, 
jak nprz. długotrwałych upałów. 
W tym wypadku zażycie po posił- 
ku jakiegoś naturalnego środka 
naprz. pastylek Vichy-Etat, przygo 
towanych w postaci cukierków o 
różnych smakach, reguluje szybko 
funkcje tych gruczołów, usuwa 
wszelkie dolegliwości, oraz przy- 
wraca równowagę ducha. 


(ZAKOPANE 


PENSJONAT 


UL. ZAMOJSKIEGO 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Willa murowana. Komfort. Centralne 
wanie. Ciepła I zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poło- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa do 16 meja włącznie 
Łódź ul. Nawrot 34 od godz. 11—1 i od 3—5 pp. Od tezerw- 
ca r, b. w Zakopanem wifia „Diena 
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Spór o mandat poselski 


między dr. Rozenblattem, a dr. Farbsteinem 


Farbstein nie uzyska mandatu 
w innym okręgu, to dr. Rosen- 
blatt zrzeknie się na jego ko- 
rzyść mandatu z Łodzi. 

Dr. Farbstein nie przeszedł 
przy wyborach do sejmu, nato- 
miast przeszedł z Łodzi dr. 
Rosenblatt ei 


W związku z tem dr. Farb- 
stein zgłosił swoje pretensje do 
mandatu, jednakże dr. Rosen- 
blatt oświadczył, iż z mandatu 
nie zrezygnuje. 


W związku z tem obie strony 
zwróciły się do egzekutywy sjo 
nistycznej. Ta, uważając się za 
niekompetentną do rozstrzyg- 
nięcia sprawy, przekazała ja 
najwyższej władzy stronnietwa. 
—  komgresowi sjonistycznemu, 
który powołał w tym celu sąd 
kongresowy, 


Sąd jednakże doszedł do wnio 
sku, iż nie posiada szczegóło- 
wych danych,  które"”mogłyby 
przyczynić się do sprawiedliwe 
go rozstrzygnięcia sporu i dla- 
„tego skierowano całą sprawę 
do ostatecznego załatwienia pre 
zydjum mpartji sjonistycznej w 
Warszawie. (p) 


Dziś, w niedzielę, dnia 19 lipea, jako w pierwszą bolesną zocznicę zgonu 
ukochanego, nigdy nieodżałowanego męża, ojca i syna naszego 


D-ra Józefa Szwajcera 


odbędzie się o g, 12 w poł. nad Jego grobem odsłonięcie pomnika oraz nabożeń- 
stwo żałobne, na które krewnych, kolegów i znajomych zapraszają 


Zona, Syn i Matka 


>. . - >. 
Bocian w więzieniu, 


bocian na ulicy 


Przebywająca w więzieniu śled- 
czem przy ul. Kopernika 35-letnia 
Regina Kowalska (ul. 6 Sierpnia 
98) dostała nagle bólów przedporo 
dowych. 


Wezwany lekarz pogotowia prze 
wiózł Kowalską do kliniki św. El. 
żbiety. 


W bramie domu przy ul. Piotr 
kowskiej 115 dostała bólów przed- 
porodowych 23-letnia Stefanja Kac 
prowska, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, 


Wezwany lekarz pogotowia prze 
włózł i tę chorą do kliniki położni- 
czej im, św. Elżbiety, 


Dziś, w niedzielę, dnia 19 lipca. jako w pierwszą bole- 


sną rocznicę zgonu B 


dldniSłAWA h 


odbędzie sią o godz. 1 po poł. 


almanowicza 


nad Jego grobem odsłonięcie o 


pomnika, na które zaprasza krewnych, kolegów i znajomych 


RODZINA. 


Lekarze i pracownicy 


kasy chorych otrzymają wymówienie 


W dniu wczorajszym łódzka 
kasa chorych otrzymała z okrę 
gowego urzędu ubezpieczeń po- 


Echa włamania w śródmieściu 


Gniazdo przestępców w centrum miasta zlikwidowane 


Jak już donosiliśmy przed 
dwoma dniami dokonano wła- 
mania do magazynów firmy 
„Bracia W. i H. Miller“, przy 
ul. Zielonej hr. Ba. 

W pierwszej chwik sądzono, 
ił wartość skradzionego towa- 
ru wynosi około 50.000 złotych, 
następnie okazało się jednak, 
iż wartość skradzionych towa- 
rów jest majprawdopodobniej 
mniejsza, jednakże ściśle nie 
jest ustalona. 

Towary, skradzione z maga- 
zynu firmy, nie należały do 
iBraci Miller, lecz stanowiły 
własność całego szeregu firm, 
które oddawały swój towar do 
wykończenia w apreturze firmy 
„W. i H. Miller“. Jedynie bar 
dzo nieznaczny procent skra- 
dzionych towarów stanowił wła 


sność tej firmy. 
Jak dotychczas nie ustalono 


czy przestępcy, którzy naza- 


jutrz po dokonaniu włamania 
do magazynów firmy zostali w 
czasie obławy ujęci, są właści- 
wymi spraweami włamania, Po 
nieważ jednak osobnicy ci by- 
wali niejednokrotnie 


na tere- 


„DIANA“ 


rae- 


nie posesji przy ul. Zielonej 8a, 
oraz ponieważ istnieje pewność 


iż włamania dokonali złoczyń-| gniazda przestępców 


przy uł. Zielonej 8a szczególną 
opieką, dążąc do zniszczenia 
w cen- 


cy, doskonale z terenem obznaj | trum miasta. (p) 


mieni, na zatrzymanych ciążą 
ibardzo poważne poszlaki, 
Należy przy sposobności za- 
zmaczyć, iż w związku z ostat- 
nim wypadkiem włamania do 
magazynów omawianej firmy. 
oraz'w związku z wielokrotnie 
motowanmemi na wspomnianej 
posesji wypadkami kradzieży, 
władze policyjne otoczyły dom 
| zi PE 24 TYWY „| 


Sokołow 


został obrany na kongresie 
w Bazylei prezesem egzekutywy 
sjonistycznej. 


został wybrany prezydentem 
hiszpańskiego zgromadzenia 
narodowego, 


A 


SALON 


lecenie wypowiedzenia dotych- 
czasowych warunków pracy 
płacy wszystkim lekarzom 
personelowi administracyjne- 
mu. Zarządzenie to spowodowa 
ne zostało wprowadzeniem 2 
dniem 1 października r. bież 
we wszystkich kasach chorych 
jednolitych norm uposażeń. — 
Personel kasy chorych i leka- 
rze otrzymają wymówienia już 
w dniu 31 lipca na okres trzy: 
miesięczny. 

Jednocześnie zarządzone zo- 
stało wstrzymanie w kasie cho- 
rych wszelkich awansów i 
szczeblowanie uposażeń. (b) 


SZTUKI 


S. WATTENBERG 


OBECNIE PIOTRKOWSKĄ 117, 
TELEFON 165-92. 


Na łódzkich ekranach 


„Przedwiośnie“ — 


iwan Mozżuchin— 


Gehenna Duszy 


Obecnie wyświetlany film 
„Kean” czyli „Gehenna Duszy” z 
Iwanem Mozżuchinem oraz słyn- 
nym odtwórcą ról charakterystycz 
nych Mikołajem Kolinem zaliczyć 
należy do filmów szlagierowych. 


Gra Mozżuchina stoi na najwyż: 
szym poziomie. 

Olśniewająca wystawa uzupełnia 
ten poemat filmowy. 

Nad program doskonała farsa i 
ciekawe aktualności krajowe. 


PLIE 


CE Marysin. 


w Juljianowie 


i Marysinie na dogodnych warunkach. 
Informacje: Zarząd Dominium Juljanów 


Piotrkowska 104, tel. 225-88. 


| Radio na letnisku bez kłopotów 


tu 


Pogotowie radjowe!! 


Telefon w Łodzi: 


CENTRALNA ŁADÓWNA AKUMULATORÓW 


Łódź, Piotrkowska 167 


odbiera, ładuje i odstawia akumulatory 
na linji Łódź-Tuszyn: 


Tuszyn: Kiosk gazetowy p. Kurca, naprzeciw kościoła. 
Poddębina: Kiosk gazetowy „Wygoda , obok pensjona- 
p. Wieczorkowskiej. 

Rzgów: Skład żelaza p. Parzenezewskiego. 


Przeróbki i modernizacja radjoaparatów !! 
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Dyrekforzy „Pepege w więzieniu 


Władze skarbowe zgłaszają prełemsje w wyso- 
kości 12 miljonów złoiych zśórą 


Przekroczenia właścicieli fir 
my „Pepege* p. Samuela Hal- 
perina i J. Biełousa (a nie Be- 
lause'a — pochodzi on z Witeb 
ska), o których donosiliśmy, nie 
wyczerpują listy oskarżeń obu 
przemysłowców. znajdujących 
się obecnie w więzieniu. 

Zakładanie całej drabiny 
przedsiębiorstw zagranicznych 
miało na celu nietylko pomno- 
żenie zysków osobistych, ale 
akże odciągnięcie ich z Polski, 
Dochodzenie karne | wszczęte 
przeciwko właścicielom „Pepe- 
ge“ doprowadza do wykrycia ol 
brzymich wręcz sum, zręcznie 
ukrytych przed epodatkowa- 
niem. Okazuje się, że straty 
skarbu państwa, których trze- 
ba będzie dochodzić bardzo e- 
aergicznie — są poważne. 

Z tytułu podatku dochodowe- 
go winni są właściciele .,Pepe- 
ge* 496.000 złotych, a łącznie 
z usławowym 10 proc. dedat- 
kiem 545,6 tysięcy złotych. U- 
krycie dochodów, które winny 
być opodatkowane, upoważnia 
skarb państwa do nałożenia na 
winnych kary pieniężnej 20-to- 
ikrotnej wysokości niepłacone- 
go podatku. Kara wyniesie ok. 
9.920.000 zł. 

Z tytułu niewpłaconych o- 
płat stemplowych należy się 
skarbowi państwa od „Pepege“ 
249.900 zł., a łącznie z 9 proc. 
dodatkiem ustawowym - 274,8 
tysięcy złotych. Kara za nien- 
lszczenie opłat  stemplowych 
wyniesie około 2.757.600 zł. 

Ponadto natrafiono w toku 
dochodzeń na ślady nieniszcze- 
nia innych jeszcze opłat s'em- 
plowych na sumę 80.700 złot., 


4 OSTRZA Z  WEWUEZEZTINA 


W ciągu najbliższych dni odbę- 
dzie się w New Yorku stracenie 
przy pomocy elektrycznego krze- 
sta 19-letniego Franciszka Crav- 
ley'a, którego zuchwałe napady 
bandyckie, prawie zawsze połączo- 
ne z ohrutnemi morderstwami, sia- 
ły postrach we wszystkich dzielni- 
cach New Yorku, Obiecujący mio- 
dzieniec sam siebie nazywał Napo- 
leonem przestępców. Po wielomie- 


| moni APA p kkack E EZ OT TG 


tować się, czy suma ta rzeczy- 
wiście winna była być skarbo- 
wi państwa wpłacona. 

Ogółem więc faktyczne zale- 


głości podatkowe „Pepege* się- 
gają 1 miljon złotych, a tytu- 


łem ustawowo przewidzianej 
kary przypada skarbowi pań- 
stwa od tych zakładów ponad 
11 miljonów złotych. 


Władze są zdania, że dalsze 
dochodzenia mogą przynieść 


jeszcze niepomierne podniesie- 
(Iskra! 


nie się zaległych sum. 


Nadzy na ulicach Łodzi! 
Umysłowo-chorzy wałęsają się po mieście 


Jak przed paru dniami dono-|znowu przy zbiegu ulic Gdań 
siliśmy — na placu Wolności w | skiej i Andrzeja. 


biały dzień rozebrał się do na- 
ga jakiś osobnik, którego kon- 
ny policjant ścigał dookoła pla- 
cu. Jak się następnie okazało, 
był to umysłowo chory, niejaki 
Młodecki Jakób Chil, (Berka 
Joselewicza 7). 


tenże 
się 


W dniu wczorajszym 
umysłowo chory rozebrał 


Mimowolłne zabójsiwe 


Sprawca strzelaniny osadzony w więziemiu 


W dniu 30 czerwca r. b. na|zasłon'ć pasierba, usiłowała 0: 
podwórzu posesji, przy ul. Wy: | depchnąć Stępnia i została uga 


sockiego 9 miało miejsce krwa- 
we zajście, podczas którego za- 
biła została kobieta, nie biorą- 
ca udziału w awanturze. 

Między synem właściciela 
posesji, Bronisławem Abram- 
czykiem, a lokatorem, Stefanem 
Stepniem, szeregowym 31 p. 
strzelców kaniowskich, doszło 
do awantury na tle plotek. 


ale w obecnym stanie ducho- 
dzeń nie można jeszcze zorjen- 


W trakcie awantury Stępień 
rzucił się z bagnetem w ręku 
na śbramczyka. Ten w obronie 
własnej dobyl rewolweru i 
strzelił, Macocha Bronisława, 
Emilja Abramezykowa, chcąc 


DO SEKLAM GAZETOWYCH 
PROSPEKTON, CENNKOW i tp- 

SZKICE, RYSUNKI è RETUSZE 

WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


.„POLIGRAFJA" 


$ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-68. 


sięcznych daremnych  poszukiwa- 
niach znaleziono go wreszcie w © 
leganckim domu przy Westend 
Avenue, gdzie stoczyła się zacię- 
ta walka z doskonale uzbrojonym 
opryszkiem, Musiano się uciec do 
użycia karabinów maszynowych i 
bomb łzawiących. Ujęcie Fracisz- 
ka Crawiey'a zostało przytem opła 
cone życiem jednego z  policjan- 
tów. 


dzena kulą. W kilka dni póź- 
piei zmarła w szpitalu, żądając, 
aby jej mimowolnego zabójcy 
nie peciągano do odpowiedzial 
ności, bowiem działał w obro- 


nie własnej i nie strzelał do 

niej, ale do uzbrojonego na- 

pastniką, ` 
Bronisław Abramczyk do- 


tychczas pozostaje na wolności, 
do chwili rozprawy. 


Natomiast wytoczono docho 
dzenie przeciwko Stępniowi, 
który przez użycie bagnetu spo 
wodował konieczną reakcję ze 
strony Abramczyka, a zatem 
stał się winnym zabójstwa A- 
bramczykowej. 


W dniu wczorajszym Stefan 
Stępień został przesłuchany 
ERP TE OEG WERE Z ERZE 


Zmiana starych ubrań 
na czyste i nowe, 


Proszę otworzyć szafę I po- 
liczyć wiele tam wisi ubrań i 
kostjumów, które nie nadają 
się do noszenia, gdyż są brud- 


ne į poplamione. 


Dotychczas garderobę taką 
sprzedawało się handlarzowi 
za znikomą cenę, dzisiaj można 
za dopłatą kilku groszy zamie- 
nić ją na czystą i nową. 


Czarodziejem, który taką za- 
mianę uskutecznia, jest wyna- 
leziony niedawno środek che- 
miczny  „Mitol*. Wystarczy 
rozpuścić „Mitol“ w wodzie po 


dług łatwego sposobu użycia, | wczoraj 


wyszczotkować roztworem bru 
dne materjały, a wszelki brud 
i vlamy znikną bezzwłocznie, 
tkanina zostanie odświeżona. 
dawna barwa odżyje nanowo. 


Pudełko „Mitolu“ za zł. 1.50 
— to cała pralnia chemiczna u 


|siebie w domu. „Mitol“ jest do 


nabycia wszędzie. 


w 


SZ 


SP. Z 


MAGAZYNOPTYCZNO- 


"y ” ELEKTROTECHNICZNY 
YMON URBACH 


Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 33. Telefon 222-23 


przez sędziego śledczego przy 
wojskowym sądzie okręgowym 
w Łodzi, poczem odesłany zo- 
stał do więzienia, przy ul. Kra- 
szewskiego, gdzie pozostanie 
do dnia rozprawy. (p) 


CIDIS 


OESS AS TEE 


Chory, zniecierpliwiony na- 
trectwem ciekawych, którzy 
otaczali go zwartem kołem, u- 
krył się wreszcie, całkowicie ro 


zebrany, w jednym z domów 
przy zbiegu wspomnianych 
ulie. 


Mimo, iż cale to wydarzenie 
trwało przez ezas dłuższy, nikt 
nie zwrócił się o interwencję 
policji, jakkolwiek i gesty umy 
słowo - chorego musiały wpłv- 
nąć demoralizująco na przyglą 
dające się temu dzieci. 

Należy zaznaczyć, iż co raż 
częściej spotyka się na ulicach 
Łodzi umysłowo chorych, pozo 
stających bez żadnej opieki, nie 
kiedy ulegających atakowi sza- 
łu na ulicy. 

Na tym cierpi nietylko moral 
ność, ale i bezpieczeństwo pu- 
bliczne. (p) 


WSTEC z 
nej 


Tenniści hinduscy w Warszawie 


Na korcie „Legji' rozpoczął się 3-dniowy turniej tennisowy 
reprezentacji „Legji' z oficjalną reprezentacją Indji w ramach 


regulaminu rozgrywek o puhar 


Davisa. Na zdjęciu dwaj 


reprezentanci Indji. Z lewej strony Fyzee, z prawej Hadi. 


Hakoah wiedeński 
nadal wygrywa 


Hakoah wiedeński rozegrał 
swój siódmy z kolei 
mecz, tym razem w Borysła- 
wiu, wygrywając z Kadima- 
chem 9:1 (4:0). Bramkę dla Fa 
koahu zdobyli: Ehrlich (3), Ei- 
senhoffer i Marhelstein (po 2) 
Fischer i Grunfeld. 


Na siedem meczów 
Hakoah wygrał już 6 razy, & 
raz, tylko przegrał (z Naprzo- 


dem). Stosunek bramek 39:10. 


RTZ PIWMET RROEW OWE CWU ED SEE RZZCA 
mą 


ISTNIEJĄCY OD 1894 r. 


CHIRURGICZNY 


0. O. 


Tłoczyński 


na turnieju bałkańskim 


Wczoraj nadeszło do Polskiega 
zw. lawn-teunisowego pismo z tu- 
reckiego klubu tennisowego Fenes 
Bahce (Stambuł), które zawiera za- 
proszenie dla Tłoczyńsktego do 
wzięcia udziału w turnieju bałkań 
skim. 


200000000000 


OGRÓD GRAND —. HOTELU 


W nadchodzącą środę, dnia 22 
lipca o godz. 8.30 wiecz. odbędzie 
się benefis zasłużonego dyrygenta 
orkiestry symfońciznej, Mawucycego 
Lewaka. 

Zespół orkiestry będzie znacznie 
powiększony. Łaskawy udział przy 
rzekli Maurycy. Remberg (wiolor- 
czela) oraz Michał Podemski (pu 
żon). 

W programie m. in. odegrane 
będą utwory Dworzaka, Liszta j 
Czajkowskiego. Sam  bencfisant 
odegra z akompanjamentem orkie: 
stry rapsodję węgierską Hausera. 

Wobec urozmaiconego programu 
koncertowego, należy oczekiwać, iż 
muzykalna Łódź przybędzie na 
koncert benefisowy do ogrodu 
Grand Hotelu. 


Program wyścigów konnych 


ma iorzę w Rudzie Pabjanickiej 


GONITWA I 

Nagroda 1.500 zł. Dystans około 
2100 mtr, 

Haga K. bar. Rómmla. 
Gralath S. Bronikowskiego. 
Lancelot st. „Alba”. 
Burłaj st. „Ktery Szepietów”. 
Roxańe B. bar. v. Falkenhayn 


Fantomas Z. Woyciechowskiego yk 


GONITWA II. 


Nagroda 1,200 zł, Dystans około 


1600 mtr. 
Czataldża L. Dydyńskiego. 
Soravia R. Rogowskiego. 
Margaret L. Dydyńskiego. 
Filut K. bar. Rómmla, 
Norona st. „Topór” 


GONITWA III 

Nagroda 1.000 zł. Dystans około 
2400 mtr. 

Ułan II W. Szaszkiewicza, 

(on Amore L. bar. Lewartow- 
skiej. 

Floryda TI C. Juścińskiego. 

Baletniczka M. Róga. 

Fanfara II E. Rachwalskiego. 

Sandomierzak A, Tuńskiego. 

Dziadek J. Stokowskiego, 

Biszka W. Daszewskiego. 

Etyl S. Bronikowskiego. 

Armagnac Grona oficerów I pul 
ku Uł, Krechowieckich. 


GONITWA IV. 
Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
900 mtr. 
Etna M st. „Natalin”. 
Tenek W. hr. Pinińskiego. 
Indra st. „Natalin”. 
Gryf st. „Ktery Szepietów”. 


Polmoodie VII A. Olszowskiego. 


Ortel Grona oficerów 1 pułku U- 


łanów Krechowieckich, 
Szarotka M. Wąsowskiego, 
Lokarno H. bar. Maltzan, 


GONITWA V, 


Nagroda 20,000 zł. Wielki łódz- 


Steeple-Chase im. Fryderyka 
durjewicza, Dystans około 5000 
mir, 
iwan II Grona ofic. 2 Dywizji 
Artylerji Konnej. 
Imre S. Bronikowskiego. 
Bakarat Z. Cierpickiego. 
Jemioła II Grona oficerów 1 pul 
ku Ułanów Krechowieckich. 
Frania E. Antoniewskiego. 
Bina II W. Daszewskiego. 
Frasquita A. Tuńskiego. 


GONITWA VI 
Nagroda 6000 zł, Dystans około 
2100 mtr. 


Gasparone B. Piradoffa. 

Jordan st. „Alba”. 

As Coeur K. i S. Enderów, 

Bacart A. Tuńskiego, 

Dollar L. Dydyńskiego, 

Dres Grona oficerów 8 pułku U- 
łanów. 

Shou Shou Grona oficerów 9 pni 
ku Strzeleów Konnych. 

Jupiter st, „Leliwa”, 

Gwiazda J. Stokowskiego, 


GONITWA VII 
Nagrodą 1800 zł. Dystans około 
1600 mtr. 
Arosa A. Tuńskiego. 
Lopek E. Grzybowskiego. 


Czwarty dzień wyścigów kon- 
nych był sprawdzianem wyjątkowe 
go kryzysu w Łodzi. W historji 
biegów łódzkich nie był jeszcze no 
towany fakt zamknięcia 30 proc. o 
kienek kasowych totalizatora 

Zainteresowanie wyścigami w 
Łodzi okazało się mimo Soboty bar 
dzo słabe. Obroty w totalizatorze 
średnie, Udział warszawiaków z a- 
systą bokmacherów dość znaczny. 

Jedyną niespodziankę przyniósł 
pierwszy bieg, w którym totaliza- 
tor zanotował 93 zł. za Grisettę 

Rezultat biegów następujący: 


GONITWA I. 

Nagroda 1800 zł. Dystans 2100 
mtr. 

Zwycięża Grisette przed Fir- 
leyem. Silnie obstawiony Granat 
przyszedł ostatni. Tot. zw. 93 zł. 
fr. 22 * 14 zł. 


GONITWA II. 

Nagroda 4000 zł. Dystans 3200 
mtr. Gonitwa z płotami. 

Zwycięża Bimbus przed Tzydą. 
Tot. zw. 19 zł. fr. 11 i 18. zł. 
Startowały: Fijołek, Izyda, Ven} 
deta, Bimbus. 


GONITWA III. 
Nagroda 2100 zł. Dystans 1600 
mtr. 
Startowały: Moscou, Ibanez, Pon 
teba. Wygrała Ponteba. Tot. 19 zł. 


GONITWA IV, 

Nagroda 1500 zł, Dystans 900 
mtr. Dla dwulatków. 

Startowały: Florencja, Anna 
Bella, Nolibri, Dalaj Lama, Szarża 
Kret, Ortel. Po zaciętej walce zwy 
ciężył Kret przed Dalaj Lamą. Tot. 
zw. 18 zł, fr. 14 i 21 zł. 


GONITWA V. 
Nagroda 1300 zł. Gonitwa z 
przeszkodami. Dystans 3200 mtr. 
Wycofaną Neva i Harry Lang- 
dena, Zwycięża pewnie stajnia So 
snowskiego Mucker. Tot. 15. 


GONITWA VI. 
Nagroda 1200 zł. Dystans 1300 
mtr, 
Startowało osiem koni. Do mety 
przybyli Mumm, dalej Soravia i 
Haiti. Tot. zw. 27 zł. tr. 14, 33 i 16 


GONITWA VIL 

Nagroda 1200 zł. Dystans 2100 
mtr, 

Startowało osiem koni. Zwycię- 
ża Indian przed ogólnym fawory- 
tem Temperamentem i Rebusem. 
Tot. zw. 84, fr, 13, 14, 25 zł. 


GONITWA YII 

Nagroda 1500 zł. Dystans 2100 
mtr. 

Startowały 4 konie. Faworytem 
była Iłża. Do mety dochodzi Fan- 
tomas bijąc o szyję Iłżę. Tot, zw. 
34, fr. 10 1 10 zł. 


PETTINE A RERE "PY EE ZOK EEES 


Z rekordową szybkością 


przelecieli dwaj wegrzy z Ameryki do Budapesztu 


BUDAPESZT, 17. 7. (PAT). Po- 
wrót dwuch lotników węgierskich 
Enders'a i Magyara, którzy na sa- 
molocie „Sprawiedliwości dla Wę- 
gier” odbyli lot z Ameryki, był tu 
z niecierpliwością oczekiwany. 
„Sprawiedliwości dla Węgier” wy 
lądował koło Bicske 0 40 km. od 
Budapesztu z powodu braku ben- 
zyny. 

Kiedy samolot, który wiózł o- 
bu lotników z Bieske ukazał się 


na horyzoncie, tłumy, oczekujące 
od kilku godzin, ogarnał szalony 
entuzjazm. Lotników przywitał 
przemówieniem prezes Aero-Clubu 
poczem opowiedzieli oni o przebie- 
gu lotu, w czasie którego mieli pa- 
rę momentów dość trudnych. Od- 
ległość Harbour Grace — Bicske 
przebyli w 25 godzin. 

Cała trasa wynosiła 5600 klm, a 
ocean lotnicy przebyli w rekordo- 
wym czasie, bo w 11 i pół godziny. 


| 
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Rawa R. Rogowskiego i K. Koż 
mińskiego, 

Varahand st. „Albą 

Tout en Haut S. Geszajta. 

Dudlie A, Tuńskiego, 

Shou Shou Grona oficerów 9 pul 
ku Strzelców Konnych. 


Nagroda 1500 zł. Dystans około 
2100 mtr. 

Jatagan II T. Falewicza. 

Itaka st. „Ktery Szepietów” 

Gralath S. Bronikowskiego. 

Haga K. bar. Rómmla. 

Bojar II Grona oficerów 9 pułku 
Strzelców Konnych. 

Roxane B. bar. v. Falkenhayn. 


Gonitwa I: Burłaj, Haga 

Gonitwa If: Filut, Stajnia Dydyń 
skiego. 

Gonitwa IM Dziadek, Con Amore 


Etyl. 


Gonitwa IV: St. „Natalin”, Ortel 
Gonitwa V: Frania, Frasquita, 


Bacarat. 

Gonitwa VI: Bacarat, Dres i 
Dollar. 

Gonitwa VII: Shou Shon, St. 
Tuńskiego. 


Gonitwa VIII: Haga, Itaka, 
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GONITWA VIII 


NASI FAWORYCI 


Nr, 199 


Bomba w Bazylice św. Piotra 


W prawem skrzydle bazyliki św. Piotra w Rzymie znaleźli do" 
zorey w nocy dombę. Wyniesiono ją na pusty plae, gdzie bom* 
ba wybuchła jeszcze tej samej mocy, nie powodując jednakże 
znaczniejszych szkód. Według opinji 


rzeczoznawców, wybuch 


bomby w kościele wywołałby ogromne zniszęzenie. 


„Mój Głosik" ukazi 
„się siale w piaiki 


je 


2.26 
4.15 
5.85 
6,55 
7.19 
7.34 
7.50 
8.37 
9.19 
9.55 
10.27 
13.02 
14.02 
14.47 


15.27 
16.10 


17.37 
19.59 
20.45 
21.24 
22.02 
22.52 


23.10 
23.42 


0.35 


1,45 


2.45 


5.50 
6.50 
7.45 
8.2F 
9.50 


10.20 
11.35 


Kolejowy rozkład jazdy 


obowiązujący do dnia 15 października r. b. 
Łódź Fabryczna |** 


PRZYJAZD 13.58 

z Koluszek (połączenie | ;5 pz 
z Warszawą) 15.25 
z Koluszek 

” 16.05 

p 16.55 

LJ 
z Częstochowy 117.50 
z Koluszek (w poniedział t(ówh 
ki i po świętach) : 
z Koluszek (z połącze- ib 
niem z Warszawyj 10 
z Koluszek 0 
ze Skarżyska 20.2 
z Koluszek (połączenie 21.20 
z Warszawy) 
z Koluszek 
z Warszawy (z wagonem | 21.56 
restauracyjnym) 
z Koluszek (z połączen 


z Warszawy) 

z Koluszek 

z Warszawy 

z Koluszek (w dni świą- 
teczne) 


z Koluszek (w dni świą- 
teczne) | 
z Koluszek 
ze Skarżyska 
z Koluszek 
0.21 

ODJAZD 1.00 
do Koluszek Katowice—| 2.35 
Kraków — Budapeszt | 3.43 
(pospieszny) 
do Koluszek Warszawa| 4.17 
— Katowice — Żywiec| 4.49 
(osobowy) 1 5,25 
do Koluszek Warszawa 
— Częstochowa — Skar- 
żysko (pospieszny). 6.21 
do Koluszek Warszawa| 7.10 
(osobowy) 
do Koluszek Warszawa| 7.30 
(pospieszny) 7.85 
do Warszawy Toma-| 8.05 
szów. 
do Koluszek Kraków | 8,47 
(osobowy) 9.15 
do Skarżyska Tarno- 
brzeg — Radom — Kiel-| 9.22 
ce (osobowy) 10.55 


do Koluszek 
do Koluszek Warszawa | 11.30 
(pospieszny) 12.15 


do Koluszek Katowice 
— Żywiec (osobowy) 


do Koluszek Warszawa 
(osobowy) 

do Koluszek 

do Skarżyska  Kielce-— 
Radom 


do Koluszek Kraków — 
Krynica (pospieszny) 

do Koluszek Warszawa 
(osohowy) oraz Czechy— 
Wiedeń—Rzym— Sussak 
(pospieszny). 
do Koluszek 

do Koluszek 

(pospieszny) 

do Warszawy 
do Koluszek 

do Koluszek 

do Koluszek Praga — 
Pilzno — Wiedeń (po- 
spieszny) 

do Koluszek Warszawa 
(osobowy) oraz od dnia 
30 maja do 3 październi- 
ka: Krynica— Zakopane 
— Rabka — Iwonicz — 
Rymanów. (Wagony sy- 
pialne II į TH kl. co Kry- 
nicy. II kl. do Zakopane- 
go). 


Łódź—Kaliska 


PRZYJAZD 


z Poznania 

z Warszawy 

z Warszawy 

z Wrocławia (przez Lesz 
no — Ostrów) 

z Kutna, Płocka 

z Ostrowa Wielkop. 

z Herb Nowych — Kato- 
wie (przez Zduńską Wo- 
lę), — i 

z Krakowa — Katowic 


Warszawa 


z Łasku (w dni powszed- 
nie). Pa 

z Poznania — Berlina 
z Łówicza 


z Kutna — Gdyni (Płoc 
ka) (z wagonem syp.) 

z Ostrowa Wielkop. 

ze Lwowa (z wagonem 
syp. III kl.) 

z Warszawy 

z Łasku (tylko w niedzie 
le i święta) 

z „Warszawy 

z Poznania 


wn NN NN A 00000800000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


12.52 
15.30 
17.54 
18,50 
19,40 


19.45 
20.20 
21.34 


21.48 


z Kutna — Płocka 

z Łasku 

z Poznania 

z Koluszek 

z Herb Nowych Częst- 
chowy (przez Zduńską 
Wolę) 

z Kutna Płocka 

z Berlina — Poznania 

z Warszawy (z wagonem 
syp. i restauracyjnym). 
z Łasku (od 15.V--27.1X) 
(piątki, soboty, niedziele, 
święta). 

z Kutna — Płocka. 


ODJAZD 


do Kutna Berlin — 7 
ryż — Bruksela — Os » 
da (pospieszny). 

do Herb Nowych — Ka 
towiee 

do Leszna (pospieszny) 
do Wrocławia Genews 
(pospieszny) 

do Warszawy (posp.) 

do Warszawy (osobowy} 
do Poznania (osobowy) 
do Warszawy (osobowy) 
do Kolnszek Kraków 
do Łasku (niedz. i święta) 
do Poznania 

do Kutna Poznań — 
Berlin — Gdańsk — Gdy 
nia. 

do Poznania 

do Kutna Paryż — 0O- 
stenda — Calais 

do Warszawy 
do Łasku 

do Poznania 
do Kutna 
Ciechocinek 
do Łowicza 
do Częstochowy — Here 
by Nowe 

do Warszawy (osobowy) 
do Ostrowa Wielk. 

do Łasku (piatki, nie- 
dziele, dni przedświątecz 
ne i święta — od 15.V -- 


Poznań — 


27,1X) 

do Łowicza 

do Lwowa (wagon syp. 
IM klasy). 

do Poznania — Berlina 
— Brukseli — Paryża 
(wagon sypialny) 

do Kutna Gdynia (wa- 


. gon sypialny) 


dò Katowic — Krakowa. 
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19. VII — „GŁOS PORANNY” 


Forma widowiska 
featralnego 


Prof. Stefan Srebrny, jeden 
z nielicznych profesorów uni 
wersyteckich, którzy napraw- 
dc znają się na teatrze współ- 
czesnyłn, znów zabierze głuS 
przed mikrofonem wileńskim. 
Prof, Srebrny poruszy jedną * 
najbardziej aktualnych 1 w3ż- 
nych spraw, w momencie zu- 
pełnego chaosu, a raczej pust- 
ki formalnej w teatrze. Bedzie 
mówił o formie widowiska tea- 
tralnego w poniedziałek o g. 
17.35 — 18.00 o tem jakie za- 
dunia stoją przed teatrem W 
chwili montowania widowiska 
i jakie będą zasadnicze wy- 
tyczne, po jakich, wg. prof. 
Srebrnego, teatr winien pójść. 
Prof. Srebrny, mówiąc o lea- 
trze, czy konkretnie o danem 
widowisku, umie potraktować 


je od strony widza - krytyka i |' 


od strony aktora. Ta umieje- 
itność podchodzenia do teatru u 
Srebrnego podnosi 
każdej jego uwagi o teatrze 
zwiększa aktualność odczytu. 


Teatr miejski 


Dziś, 4.00 „Motke 


Złodziej * 
Jutro, 9.00 „Nocą na starym 
rynku“ 


TEATR MIEJSKI 


Dziś o godz. 9 „Motke Złodziej” | 4 
Jutro „Nocą na starym rynku”. -|na, Jakóba. 


Uroczystości jubileuszowe 


ezci wileńskiej trupy rozpoczynają ; zmienia swój nastrój, 
sie w Łodzi akademją, która odbę- |'ter, temperament z 
dzie się w sali rady miejskiej 20 | przedsiębiorczego, 


) Operetka 


wartość i 
1 [rodnej dziewoi 


i darz zamożny 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


śmieje sie Jaś" 


Wesoła operetka Offenbacha 


(r) Pierwszy to debjut operet 
kowy rozgłośni lwowskiei 
Wybór niewątpliwie trafny, 
gdyż muzyka Offenbacha odpo 
wiąda w zupełności wymogom 
i warunkom _ radjofonicznym 
„Jagusia płacze, 
śmieje się Jaś“ jest krótka, je- 
dnoaktowa, o akcji żywej, pel- 
nej humoru niefrasobliwego - i 
groteskowych sytuacji. Wśród 
ogromnej plejady operetek, 
komponowanych na zużytych i 
przeżytych motywach król - 
kiąże - baron - hrabia - cygan- 
huzar - szampan - gwiazda ka- 
baretu, śpiewających w takt 
walca lub czardasza — wyżej 
wymieniona — osnutą jest na 


prostych j szezerych motywach 
ludowych, 
Dla lepszego zrozumienia 


tej pięknej operetki podajemy 
tu jej treść. 


Rzecz dzeje się w młynie da 
Jagusi Rapa- 
czówny. Stary Rapacz, umiera- 
jąc, przykazał w testamencie, 
że ten, kto się z jego córką o- 
żeni, musi młyn kupić. Niefra- 
sobliwa Jagusia kocha się je- 
dnak w młynarczyku,  Jaśku 


|Graczu, biednym jak każdy Jaś 


z bajki. Miłosne gruchamie prze 
rywa opiekun Jagusi, gospo- 
Szymon Kukła, 
Iktóry chce nabyć młyn wraz z 
jego właścicielką dla swego sy 


Jagusia jednak 

ku krzyżuje Kukłowe  7amiary. 
charak- 

wesołego, 


na płaczli- 


lipca o godz. 9 wiecz. Program a-| wy, mazgajowaty, zmienia na- 


kademji jest nader 


urozmaicony. | wet płeć, przebierając się 
W ozęści artystycznej wystąpią ar | Janka, a młynarczyka 


7a 
za sie- 


tyści teatru Miejskiego i trupy wi- |bie, wprowadza nowe fikcyjne 


leńskiej. 


postacie, śmieszne qui pro quo 


Muzyka w radju 


Rozpoczynający się dziś, w 
niedzielę, 19 lipca, tydzień mu 
zyczny zawiera niemało intere- 
audycji zasługujących 
słuchaczy. 
dz. 17.45 usłyszymy 

lIświęki dobrze przez 

» dskiego wyszkolonej or 
policji państwowej. 
'ropram tego koncertu bedzie 
urozmaicony udziałem  obiecu- 
jącej siły śpiewaczej, p. Hanny 
Łosakiewicz, która niedawno 
powróciła do kraju z Medjola- 
nu, tej „stolicy śpiewu solowe- 
go“, po ukończeniu poważ- 
mych studjów wokalnych. 
Kunszt $piewaczy młodej ar- 
tystki znajdzie szerokie pole 
popisu w arjach, wymagają- 
cych pięknej techniki wokali- 
stycznej i kantyleny o frazie 
szerokiej, w najczystszym, þe- 
feantowym* stylu włoskim, w 
którvm właśnie celowali Doni- 
zetti i Verdi, reprezentowani w 
programie: pierwszy słynną Ca 
valiną z melodyjnej, a nie gry 
wanej u nas opery „Don Pa- 
squale“, drugi zaś popularną a- 
rją „To dzień...“ „z głęboko 
wzruszającej „Traviaty. Po- 
nadto odśpiewa p. Łosakiewicz 
„Pastorale“ Franciszka Marii 
Veracini'ego (1685—1750), zna- 
nego głównie jako skrzypka i 
kompozytora _ instrumentalne- 
go. Puścizna artystyczna wy- 
bitnego włocha obejmuje też je 
dnak i trzy opery i kilka utwa 
rów wokalnych. Tworzywo Ve 
racini'ego było, w epoce klasy- 
cyzmu, uważane za zbyt indv- 
widualne i śmiałć. Na zakończe 
nie wykona młoda śpiewaczka 
ujmującą pogodną świeżością 
„Pieśń wiosenną“ Niewiadom 
skiego, tego najpopularniejsze- 


Ota gch 
ne uwagr 


itry 


go z pośród współczesnych 
kompozytorów polskich. 


Pozatem dziś o godz. 20.15 
transmitowany będzie przez 
rozgłośnię łódzką P. R. z Do- 
liny Szwajcarskiej koncert mu- 
zyki polskiej pod  dyrekeia 
świetnego kapelmistrza Adama 
Dołżyckiego. W programie u- 
twory przeważnie popularne. 
Solistami koncertu będą: złoś- 
na piimadonna opery war 
szawskiej p. Matylda Polińska- 
Lewicka, oraz znany i ceniony 
wirtuoz na trąbce, p. Andrzej 
Bromke, który odegra trzy pie- 
śni Moniuszki, z towarzysze: 
niem orkiestry. Wielki talent 
odtwórczy oraz mistrzostwo 
środków p. Polińskiej - Lewie- 
kiej objawiają się w całej peł- 
wi w czołowych sopranowvch 
arjach z oper „Halka“ i „Hra- 
bina“, 


Następnie o godz. 22.30 odbę 
będzie się recital świetnej kalo 
raturowej sopranistki dobrze 
radjosłuchaczom znanej p. Ire- 
ny Downar - Zapolskiej, I tu 
również znajdą amatorowie 
pięknych produkcji wokalnych 
zupełne zadowolenie. O stoją: 
cej na najwyższym poziomie 
wykonawczym technice p. Za- 
polskiej wymownie świadczyć 
będą niezwykle trudne i efekto 
wne arje koloraturowe, fak peł 
na polotu Ballada z mało zna- 
nej opery „La jolie fille de 
Perth“ Bizeta, genjalnego twór 
«cy „Carmen“, jak słynny i po- 
pisowy wale z opery  „Dins- 
rah“ Meyerbeera i wdzięczna 
arja Mussety z pucciniowskiej 
„Cyganerji* oraz kilka melodyi 


i wkońcu już jak w każdej în- 
nej operetce wszystkich ogar 
nia radość w sercu, na twarzy 
i w kieszeni. 
liska, jedno w młynie, drugie 
u Kukłów. 

Operetka trausmiłowana be- 
dzie na wszystkie stacje pol- 
skie (a więc i do Lodzi), w po- 
miedziałek, dn. 20 lipca, o godz. 
„20 30. 


TEATR-REWII 
„Złota Kaczka 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewi- 
cza 40 (Kino Spółdzielnia) 
Tel. 141-22. 


Dziś i codziennie 
przebojowa rewja p. t. 


PRAWDZIWE PERLY 


w 2-ch częściach i 18 obrazach 


Początek przedstawień o godzinie 
8. i 10. w, Sobota, niedziela 
i święta po 3 przedstawienia o g: 
6, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc od zł, 1 do 4 zł. 
O ZR OOOO 19 


a 
TEATRU LETNI W PARKU 
STASZICA 
Rewja „Perły Łodzi” ściąga tłu 
my publiczności, 
Początek o godz. 9 wiecz. 
wrót tramwajami zapewniony, 


Po- 


TEATR „RAKIETĄ” 
Rewja „Bez koszulki” zapełnia 
salę teatru Popularnego. 
Dziś trzy przedstawienia: o godz. 
6, 8 i 10 wiecz. 


ZŁOTA KACZKA 

„Prawdziwe perły”. Rewja pod 
tym tytułem w „Złotej kaczce” 
cieszy się olbrzymiem powodze- 
niem. Z pośród innych numerów 
szczególnie są oklaskiwane „Mysz 
ka”, „Kiedy przymykam oczy” 
„100 proc mężczyzna” KA 
miłą atmosferę na widowni ogród- 
ka przy ul. Sienkiewicza 40. 

W próbach mową rewja 
„Bomba do góry”. 

Dziś 3 przedstawienia o godz, 6, 
8'i 10. wiecz. 


„Jak medycyna tybetańska 
uzdrawia chorych” 

oto tytuł interesującej broszury 
Mieczysława Piastuszkiewicza 
Żądajcie wszędzie oraz u autora: 
Werszawa, Natolińska 5. Cena zł. 
1.50 z przesyłką poczt. zł. 1.75 
znaczk. poczt. 366-1 


pt. 


Będą dwa wese-| 


— 1931 


SOLoonócJANA 


usuwa radykalnie dolegliwości nóg- 


Oryginalna tylko z numerowaną etykietą 
z marką ochronną „SŁOŃ* 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


10.15 Transmisja nabożeń- 
stwa z kościoła N, M.P. w 
Krakowie. 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 


12.10 Muzyka lekka z ka- 
wiarni .Bagatela* w  Warsza- 
wię. 


13.20 Muzyka -z Warszawy. 

13.40 „Co może dać Olimpja 
da Polsce i czego wymaga Olim 
pjada od polaków*. 

14.00 Muzyka z Warszawy. 


14.10 „Między morzem Czer- 
wanem a Sahara“, 
14.25 Muzyka z Warszawy. 
14.35 „Ignacy Działyński", 
1450 Muzyka z Warszawy. 
16.20 Muzyka z Warszawy. 
16 40 Program dla dzieci: 1) 
„Co się dzieje na świecie”, 2) 
Felieton p, t. „Moja pierwsza 
praktyka” (tr. z W-wv). 
17.10 Wesoła audycja 
racko - muzyczna p. tyt. „Imie 
ninv* pióra Nela w opracowa- 
niu muzycznem Stanisława Na- 
wroła (tr. z W-wv). 


17.40 „Z przed stu laty“ (tr. 
z W-wy). 


17.55 Koncert popularny w 
wyk. orkiestry P. R. 


10.00 Rozmaitości. 
| e m AAD R w 


Sfudenf polifechniki 
na lokomofywie 


P. Andrzej Iwanicki wygło 
si dziś feljeton p. t. „Moja pier 
wsza praktyka“, Będzie to opo 
wiadanie studenta politechniki, 
który wakacje spędza na loko- 
motywie, jako praktykant, po- 
mocnik maszynisty, W sposób 
żywy, opromieniony  niefraso- 
bliwym humorem, opowie au- 
tor jak to spełniły się jego dzie 
<iece marzenia. Albowiem od 
najmłodszych lat śnił a możno- 
ści siedzenia na parowozie. 
Wydawało mu się to szezytem 
szczęścia. Być takim panem, 
co kieruje maszyną i tyle wago 
nów za sobą wlecze, tyle osób 
wozi po całym kraju, tak wv- 
soko siedzi... — czy można pra 
gnąć lepszego stanowiska? 1 o- 
to życie realizuje te rojenia, A 
jak realizuje — dowiedzą się 
właśnie młodsi koledzy p. Iwa 
nickiego dziś o godz. 16.55. 


lite- 


19.20 Płyty gramof. 

1930 Komunikat 
łódzki. 

19.40 Skrzynka pocztowa te- 
chniczna, 

20.00 ..Wiadomości przyje- 
mne j pożyteczne“ albo odczyt 
akłualny. 

20.15 Koncert popularny * 
Doliny Szwajcarskiej, 

22.00 Feljeton p. t. 
słońca* (tr. z W-wy). 

22.15 Kom.: meteorologicz- 
ny, sportowy i policyjny (tr. z 
W-wy) 

22.30 Recital śpiewaczy D. 
Ireny Downar - Zapolskiej, Na 
fort. towarzyszy L. Urstein (tr 
z W-wy). 

23.00 Muzyka lekka i tanecz 
na z Warszawy. 


sportowy 


„Potęga 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Stuttgart (360) 

18.00 Koncert na 2 fortepis: 
ny. 

Langenherg (472) 

20.00 Opera Verdiego (Rigo- 
letto“. 

Wiedeń (516) 

18.10 Trio 
D-moll Schumana. 

Bukareszt (394) 

21.00 Operetka Hervego „Ni- 
touche“. 


fortepianowe 


Praga (486) 
19.45 Operetka _ Hirsch$ 
„Dolly“. 
Dr. mod. 


REIGHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leczenie djaterm Ją i elekfraferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


ima Borngicin 


Ciechocinek 
„ORMUZD“ 


e A a 


Tego się nie spodziewały 


Urocze „manekiny“ 
skie, które poleciały 


pary-|ofiarą katastrofy lotniczej. 
samolo-|roplan podczas mgły 


Ae- 
uderzył 


nych utworów Tosti'ego i Ma-|tem na pokaz mody do Cannes. | pod Grenoblą o wzgórek, roz- 


scagni'ego. (R.) 


iw dpadmą powrotnej stały się'bijając się w drzazgi. 


poniosły śmierł 


dwie modelki 
na miejscu, a dwie inne odwie- 
ziono w stanie beznadziejnym 
Pilot i'do szpitala. 


19.VII- GŁOS PORANNY 1931 


Nr. 193 


W Świnoujściu odbył się tur- 
niej szachowy o mistrzostwo 
Niemiec na rok 1931. Kolejność 
biorących udział w ogólnej kla 
syfikacji była następująca: Bo 
goljubow i Rödl — po 8 (Li II 
nagr.), Richter — 7 i pół (III), 
Rellstab, Helling i Abnes — po 
7 (IV, Vi VI), Saemisch — 6 i 


pół, Miezes * 


PARTJA Nr. 23 


Förder — po 5 i 


Białe — Czarne 
t. Rödl. F, SiimiSch. 

1. e2? — e4 c7? — c5 

2. Sgl — f3 Sb8 -— cô 

3. d2 — d4 5 : d4 

4. Sf3 ; d4 Sg8 — f6 

5. Sbi — c3 d7 — d6 

6. Gfl — e2 e7 -- eń 

ry 0 — 0 Gf8 — eï 

3 [2— 1 0 — 0% 

J). Gel — e3 Ge8 — di 
10. Ge2 — f3 Hd8 — b8**) 
11. Hdd — d2)  Wf8 — d8 
12. Wal — dl Sc6 : d4 
13. Ge3 ; d4 Gd7 — «6 
14, Hd2 — f2 e6 — e5! 
15. Gd4 — e$*) b7 — bá 
16, g2 — g4 b5 — b4 
17. $c3 — d5 Gc6 : d5 5) 
18. e4 : d5 5 y f4') 
19. Ge3 : f4 Sf6 — d7 
20. Gf3 — e4 Wd8 — f8 
21. Wdl — d3!) Hb8 — bê! 
22. Gf4 — e3 Hb6—<c7? s) 
23. Ge3 — d4 Ge7 — f6 
24. Ge4 : h7-+! Kg8 : h7 
25. Wd3 — h3+  Kh7 — g8 
26. Gd4 ; to Sd7 : f6) 
27. Hf2 — h4 Hc7 — c+- 
28. Wf1 — f2 Sf6 —- h5 
29. Hh4 : h5 f7. — f6 
30. gł — g5! He5 : d5 
31. Hhb — h7+ Kg8 — 7 
32. Wf1 : f6+ Poddał się. 

UWAGI:  *) Naturalnie nie 


wysta- 


wia w dodatniem świetle rów- 
nież i styl gry praktycznej p. 
Sz. Kozłowskiego. Partja grana 


niedawno w klubie 
(obecnie „Makabi”), 


„Kadimah* 
do które- 


go członków zalicza się młody, 
ułalentowanv kompozytor. 


Białe: Czarne: 
Piotrowski Sz. Kozłowski. 
1. e2 — e4 e7 — eb 
2. Sgl — f3 Sb8 — c6 
3. Gfl — c4 Gf8 — c5 
4. c2 — c8 Hd8 — e7 
5. b2 — há’ i) Ge5 — bô 
6. d2 — d3 d7 — d6 
7. Sf3 — gö Sg8 — h6 
8. b2 — h3 Gc8 — eô! 
9, Sg5 : e6 f7: e6 
10. Hdi — ba 2) Wh8 — f8 
i1. 0 = 0 He7 — h4 
12. Gei — afi) Gb6 : e3 
13. tZ : 63 Wf8 : f1-- 
14. Kgl : fi Ke8 — e7! 
15. Shi — d2 Wa8 — f8-|- 
16. $d2 — f3 Wf8 : f3+-1 
17. g2 : f3 Hh4 : h3-F 
18. Kfl — gl *)  Hh3— g3-- 

19. Kgl — fi Hg3 : f3 
20. Kfl — gl H13—g3+- 


(Pod dakcją aniis Okręgowego Związku Szachowego). 


pół, Weissgerber—5, Engels i 
Koch — po 4 i pół, Moritz——2. 

O zaciętej walce na tym tur- 
nieju najlepiej świadczy fakt, 
że między pierwszym a osta- 
tnim nagrodzonym różnica jest 
tylko o jeden punkt! Poniżej 
dajemy partję, graną w $ run- 
drie tego turnieju. 


8... Hb6. 9. Ge3, H : b2 wobec 
10. Sd4 — b5. 

**) Oryginalny manewr, mają 
cy na celu zwolnienie pola d8 
dla Wf8. Ujemną stroną tego 
posunie-** jest zbytnie oddale- 
nie hetmana od skrzydła króla. 

»)Maróczy, wielki zawca tago 
debiutu gra tu Kgl -- hl. 
*) Niezłe byłoby również 15. 
: e5, d6 : e5, 16. Gc5. 
s) Należałoby zagrać 17... 
S : d5. 7%, e4 : d5 Gc6-—b5! 
s) Grozito 19. f4 : eb, d6 : e5 
20. d5—4d6. 

»)Z groźbą 22. Wh3, g7—%6, 
23. Gh6. 

'aj Należało koniecznie odsłą 
pić hetmanem na d8. 

°) Stosunkowo lepiej byloby 
OG; HS" 


f4 


KOŃCÓWKA Nr. 16, 
Sz, Kozłowski — Łódź 
Białe — Kb8; Wa7; pionek 
g6 (3) 
Czame — Kd8; W£8, 
(3). 


Białe zaczynają i remisują 


KOŃCÓWKA Nr. 17, 
S, Kozłowski — Łódź. 
Białe — Kf3; Se5; pionek 
f6 (3) 
Czarne — Kb8; Ggś; pionek 
Białe zaczynają i wygrywa- 


Wh8 


Partia Nr. 24 


Niżej podana partja 


ią. 
je; Kgl — fi Sh6 — g4 
22. Hb3 — b2 Sg4 : e3+ 
23. Kfl — e2 Hg3—g2 5) | S 
Białe noddały się, 
UWAGI: 2) Lepiej 5, 0—0, 


a następnie d2—d4. 

:) Na 10. G : h6 czarne gra- 
ją Hh4, 11. Ge3, G : e3, 12. 
g2 — g3, Hh6, 18. f2 : e3, H:e3, 
14. He2! Hcl-- forsują remis, 
lub  ofiarują piona — 10... 
g7 : bf. 11. Hh5--, Kd7, 12. 
H : h6, Wa8 — f8, 13. f2 — f3, 
Wh8 —- g8 i otrzymują bardzo 
silny atak. 

a) Groziło T : f2. 

*) Czarne bardzo ładnie pro- 
wadzą «e> jeśli 


Piotrkowska owska 108. 
UWAGA: Widownia mech. 
ochładzana I wentylowana G 


Z Z A Z Z A 


Dlimpjada szachowa w Pradze 


Najpoważnicijsi przeciwnicy feśoroczni 
drużyny polskicj 


(Specialna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


PRAGA, 15 lipca. 


W dniu 12 lipca r. b, rozgorzała 
walka szachowa o puhar narodów 
(dv lorda Hamilton-Russela), wal- 
ka, która zapala, daje ' upojenie, 
lecz nie gnębi przeciwnika, Nie 
jest to walka, która podnieca ner- 
wy ludzi nieokrzesanych, podczas 
której krew się leje od uderzeń, 
lecz wałka, w której jedynie prze- 
waża element wiedzy, sztuki i in- 
telektu — walka przyszłości! 

Pomimo panującego w całym 
świecie kryzysu  goSpodarczego, 
zgłosiło się do tej gigantycznej wal 
ki 19 państw: Polska, Niemcy, 
Austrja, Szwajcarja,  Norwegja, 
Łotwa, Węgry, Rumunja, 
nja, Szwecja, Włochy, * Holandja, 
Danja, Anglja, Francja, Stany Zj. | 
Am. Półn. Czechosłowacja, Litwa 
i Jugosławja. Oprócz Capablanki, 
dr. Em, Laskera i dr. M. Euve, w 
turnieju tym biorą udział wszyscy 
najwybitniejsi mistrzowie świata. 
To też walka o puhar zapowiada 
się w tym roku niezwykle cieka- 
wie, a Polska będzie miała twardy 
orzech do zgryzienia, gdyż wszyst- 
kie państwa wystawiły swoje naj- 
lepsze zespoły drużynowe, 

W dziedzinie szachów Polska 
wykazała dotychczas zdumiewają- 
ce postępy. 

W olimpjadzie szachowej w Pa- 
ryżu w 1924 r. Polska zdobywa 
VII i VII miejsce wraz z Francją, 
delegat Polski zaś, łodzianin D. 
Daniuszewski, osiąga VIII miejsce. 

W Hadze w 1928 r. Polska osią- 
ga w turnieju drużynowym już 
trzecie miejsce, przyczem łódzki 
mistrz T. Regedziński, zdobywa 
drugi najlepszy indywidualny re- 


Hh2-+ i zyskują następnie wie- 
żę al. 

%) Można było 
„przypieczętować* grę 


naturalnie 
ZR, 


S$ : c4! 

Rozwiązanie końcówki nr, 15 
Alexandrowa. 

- Białe — Ke5; Gg8: pionki — 

e4, dó (4). 


Czarne — Ke2; pionki — d7, 
f7. f3 (4). 

Białe zaczynają i remisują. 

1. d5 — d6! fa — f? 

2. Gg8 : f7 Ke2 — d3! 
38. Gf7—e6! (Pointe!) f2-1H 

(lub W) 

4. Geb —- cf Kd3 : c4 

Pat 


3... d7 i e6 4. 


to 


Jeśli 


18. Rf2, to| d6 — d7. 


Hiszpa-. 


zaś tenże rezultat w turnieju indy- |niejsi z nich są: Austrja, w skład 


Jaś te światowy, D. Przepiórka |czania, niż w roku ub. Najpoważ- 


widualnym. 


Dwa lata później Polska zajmu- 
je w Hamburgu I miejsce, zdoby- 
wająe wreszcie puhar narodów, 
Zwycięstwo to Polska zawdzięcza 
przedewszystkiem arcymistrzowi A. 
Rubinsteinowi, który osiąga 15 
punktów z 17 możliwych, dr. Tar- 
takowerowi (12 z 16) oraz D. Prze- 
piórce (9 z 13). 


Tegoroczny skład drużyny pol- 
skiej jest taki sam, jak w roku ub. 
a więc prócz wymienionych powy- 
żej mistrzów, biorą jeszcze udział 
K. Makarczyk i P. Frydman. Acz- 
kolwiek Polska ma dobre szanse 
|na jedno z czołowych miejsc, to 
|jednakże będzie ona miała poważ- 
niejszych konkurentów do zwal- | 


drużyny której wchodzą: Spiel- 
mann, Griinfeld, Kmoch, Becker i 


| Lokvenz, Jugosławia: prof. dr, M. 


Vidmar, Kosticz, dr. Asztalos, Pire 
i König, Niemcy: E. Bogolubow, 
rosa Wagner, Richter i Helling, 
Angija: Sultan Khan, Yates, Jord 
Thomas, Winter, Wahltuch, Wę- 
gry: dr. Vajda, A. Steiner, L, Stei- 
ner, Havasi i Sterk. Słabszą nato- 
miast jest drużyna Francji, chociaż 
deleguje ona m, in. najmniej omyl 
nego mistrza świata, dr. A. Alje: 
china! 

Szachy polskie, o 
rych rozpisuje się prasa całego 
„świata w niemałym stopniu przy 
'ezyniły się do podniesienia presti- 
ge'u Polski na szerokim Świecie. 

Rt. 


sukcesach któ 


Na turnieju międzynarodowym 
w Pradze rozegrano 7 i 8 rundę. 


W 7 rundzie dotychczasowe re- 
zultaty przedstawiają się następu- 
jące: Austrja: Norwegja. 2 ı pół: 
1 i pół, St. Zjednoczone : Szewcja 
2:1 (1), Szwajcarja : Danja 2:1 
(1), Polska : Hiszpanja 2:1 (1), Ju- 
gosławja : Litwa 1 i pół i 1 ; Pół, 
Niemcy : Łotwa 2 i pół : 1 i pół, 
Węgry : Holandja 1 i pół : 1 ; pół, 
(1), Czechosłowacja : Włochy 1 i 
pół : pół (2), Francja : Anglja 1 i 
pół : 1 i pół (1). 


W 8 rundzie tymczasem rezulta 
ty są następujące: Polska : Ru- 
munja 2 i pół:pół (1), Stany Zjedno 
czone : Jugosławja 1 i pół : 1 i pół 
(1), Szwecja : Norwegja 2:1, Danja 


Tartakower (Polska) — Hanssen (Norwegja). 


Polska na czele 


Hiszpanja 3:1, Niemcy : Węgry 
2:1 (1), Anglja : Austrja pół : pół 
(3), Francja : Włochy 1:1 (2), Ło- 
twa : Szwajcarja 1 i pół : 1 i pół, 
Czechosłowacja : Holandja 2 i pół: 
1i pół. 


Stan turnieju po 8 rundzie przed 
stawia się następująco: 


Polska 21 1 pół (2), Ameryka 
18 i pół (4), Niemcy i Łotwa po 18 
(2), Auglja 17 i pół (6), Czechosło 
wacja 15 i pół (3), Jugosławia 15 
(2), Austrja 14 i pół (4), Szwaj- 
carja 14 i pół (2), Węgry 14 (4), 
Holandja 14 (3), Szwecja 12 (4), 
Francja (12) (3), Rumunja 10 i pół 
(4), Danja 10 (3), Litwa 9 1 pół (2), 
Włochy 9 (6), HiszPanja 6 i pół (4) 
Norwegją 5 (2). 


EE TOREOROGREZROWIE ZESZZYTRZY DE ZZ R ATS 
Te nae aa aa 


Dziś i dni następnych rekordowy, podwójny program! 


USTA NIGDY HIECAŁOWKNA 


Czarujący poemat miłosny na tle 


młodzieży uniwersyteckie 
W roli kuaicielki pełna wdzięku i uroku MARION 
NIXON Partnerem jej jest arystokratyczny i przy- 


en współczesnej 


stojny CHARLES ROGERS 


Ilustracja muzyczna L. KANTORA. 
Na pierwszy seańe wszystkie miejsca po 50 gr. 


Ta, alho ¿adna 


nik arcywesoła szampańska komedja, opisują: 
ca historję młodego malarza z prowincji. 


W roli głównej, król humoru niezrównany 


GLENN TRYON 


Dziś początek o godz. 12-ej w poł 


„GŁOS PORANNY" 


ŁODŹ 
19 lipca 1931r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
19 lipca 1931 r. 


fiakoah-Turyści 2:1 (1:1) A 


Wczorajsze spotkanie mię- 
dzy dwoma pretendentami do 
tytułu mistrza klasy A. Hako- 
ahem i Turystami zgromadziło 
na boisku DOK. pokaźną licz- 
be widzów. 

Oba zespoły stanęły do wal- 
ki ze silną wolą zwycięstwa, W 
drużynie Hakoahu wystąpił po- 
raz pierwszy Kahan, co zasiliło 
poważnie tyły biało - niebies- 
kich. 


Pierwsze minuty gry mależą 
bezsprzecznie do Turystów, któ 
rzy szeregiem ataków zagraża- 
ja poważnie bramce przeciwni- 
ka. Umiejętniejsze ustawianie 
się fioletowych powoduje,  żt 
ich akcje są bardziej precyzyj- 
ne a co w tem idzie w parze 
bardziej niebezpieczne. W Ha- 
koahu praeuje bardzo wydat- 
nie pomoc, gdzie króluje niepo- 
dzielnie wszędobylski Koplo- 
wicz. W ataku najlepiej popisu 
lią się skrzydła a szczególnie 
Zytenfeld. 

Fioletowi przeprowadzają 
swe ataki przeważnie prawą 
stroną, wykorzystując umiejęt- 
nie Michalskiego, Jego solobie- 
gi i centry sprawiają wiele kło 
potu tyłom białoniebieskich. 
Mimo obupólnych wysiłków 
przewaga żadnej ze stron nie 
znajduje wyrazu w  nostaci 
bramki. 

Dopiero w 32 minucie Tury- 


Gestri 


zwycięża 14 etap 
Tour de France 


Czternasty etap Tour de France |nas 
sawierał jedynie 132 klm. i należał 
do najkrótszych, Dotktrwie dał się 
jednak we znaki kolarzom  nieby- 
wały upał i ciężkie warunki tereno 
we, to też do mety przybyli oni 
wyjątkowo silme wyczerpani, 

Zwycięzeą etapu został Gestri w 
czasie 4 godz. 47 min. 01 sek. 
rzed Pesentim, Gremo i Magne. 

W klasyfikacji drużynowej ua- 
dal prowadzą francuzi przed Bel- 
gja i Włochami w indywidualnej 
Magne przed Pesenti Demuysere. 


Kto 


ści uzyskują prowadzenie: 

Po zamieszaniu podbramko- 
wem, po kornerze, środkowy 
napastnik Turystów strzela lek 
ko ponad głowami graczy i pił- 
ka grzęźnie w siatce. Częścio- 
wo winę ponosi tu Rapoport, 
który źle się ustawił j nie mógł, 
mimo wysiłku, schwytać piłki. 

Hakoalh bierze się energicz- 
nie do pracy, chcąc za wszelką 
cenę wyrównać, 

Segał często cofa się do tyłu, 
wywalcza piłkę, łecz gubi ją 
pod bramką, zbył dużo driblu- 
jac.  Minutę przed końcem 
pierwszej połowy Segał przery- 
wa się; wpada na obrońcę obaj 


przewracają się. Sędzia przy- 
znaje jedenastkę  białoniebie- 
skim. Egzekwuje pewnie Ko- 


plowicz, strzałem w prawy róg. 
Druga połowa przynosi zwię- 
kszenie tempa. 


Raid samochodowy artystów 


Zula Pośorzcliska zwuciężczymia 


Zorgamizowana we Lwowie 
impreza sportowa artystek i 
artystów teatru „Qui pro quo*, 
odbyła się ściśle wedle ustalo- 
nego peas Małopolski klub 
Automobilowy programu, 

Z placu Marjackiego na sy 
gnał komandora raidu, pierw- 
szy ruszył samochód nr. 4, był 
to Studebacker, własność p. Zu 
fi Pogorzelskiej, przez nią oso- 
biście prowadzony. W odstę- 
pach dwuminutowych odeszły 

następnie dalsze wezy, biorące 
udział w raidzie, Na każdym 
samochodzie oprócz kierowcy 
znajdował się kontroler z ra- 


mienia Małopolskiego Klubu 
Autom. 
Wszyscy uczestnicy raidu 


wykazali dużo wyrobienia spor 
towego i doskonałe opanowa- 
nie kierownicy. W miastach, 
przez które przejeżdżały auta 
raidowe, ludność scrdecznie wi 
tała artystów - sportsmenów. 
W Truskawcu kuracjusze tłu- 
mnie wylegli na deptak i zwar 
tem kołem otoczyli przybyłe 
auta. 


zwycięży ? 


Dziś odbędą się wielkie międzynarodowe zawody „Wpław przez 


Berlin“, na przestrzeni 5500 mtr. 


Głowna walka roxzogrą się 


między dotychczasowym dwukrotnym zwycięzcą włochem Gambi 
ina lewo) i berlińczykiem Steinhaufem. 


Już w 7 min. po ładnem ze- 
graniu Presser — Zytenfełd — 
Presser, ten ostątni centruje a 
Ehrenberg przytomnie  plauje 
piłkę w róg, zdobywając zwy- 
cięzką bramkę, Turyści inicju- 
ją szereg contr = ataków nie- 
wyzyskanych jednak naskutek 
dobrej postawy tyłów Halkoa- 
hu. 

Do końcowego gwizdka 
zultat nie ulega zmianie. 

W drużynie zwycięzców wy- 
różnili się obaj skrzydłowi, Ko 

lowiez i Balsam w obronie, u 
pokonanych Michalski, Wiieli- 
szek i Hinc. Kahan był nieco 
nie w formie, jednak zadanie 
swe spełnił bez zarzutu, popi- 
„sując się pięknemi pociągnię- 
kiami technicznymi i taktycz- 
nymi. 

Sędziował p. Wardęszkiewiez 
publiczności około 2.000 tys. 


Tes 


Po krótkim wypoczynku 
wszystkie maszyny ruszyły 0 
parę kilometrów poza zdrojo- 


wisko, gdzie na szosie odbyła 
słę próba szybkości pod wodzą 
specjalnej komisji z łona Mało 
polskiego Klubu Autom. 


Po orzeźwiającej kapieli, zja 
wiono się znowu na deptaku, 
aby ruszyć w powrotną drogę 
do Lwowa. 


Do mety na placu Marjac- 
kim przybył jako pierwzy wóz 
p. Zui Pogorzelskiej, 


Ostateczne wyniki raidu, po 
obliczeniu wszystkich punk- 
tów dodatnich, uzyskanych w 
samym raidzie i w konkursie 
szybkości, są następujące: 


I miejsce zajęła p. Zula Po- 
gorzelska, zdobywając 115 i 
nół punktów dodatnich, II miej 
sce — p. Fryderyk Jarosy — 
115 punktów dodatnich, III-cie 
| toe”. Wizy=cę, L 

Przeciw obstrukcji, hamoroi- 
dom, zaburzeniom w żołądku i kisz- 
kach, zastoinie w wątrobie i i śledzionie, 
bólom krzyża zaleca się picie naturalnej 
WEP EA, ET PR OPTTI A TRZ ES EAEE | O gorzkiej Franciszka-Józefa kil- 
A | ce razy dziennie, Żądać w apt.i dr. 


Dzisiejszy marsz 
„Szlakiem Legjonistów* 


Protektorat nad I marszem 
„Szlakiem Legjonistów” na trasie 
Piotrków — Łódź (45 klm.) raczy- 
li objąć: p. wojewoda  Jaszczołt, 
p. gen, St. Małachowski, d-ca O, K. 
TV oraz Zarząd zw. legjonistów, 
woj. kom W, F. iP. W. i Koło 
przyjaciół zw. strzel. 


Kierownictwo główne zawodów 
objął ppłk. dypl. Świtalski, szef. 
sztabu 0. K. IV. Zakwalifikowano 
do marszu jedynie 12 drużyn (150 
zawodników wyeliminowanych na 
specjalnych zawodach wstępnych 
powiatowych i pułkowych). Ustamo 
wiono nagrody przechodnie p. wo- 
jewody Jaszczołta dla grupy star- 
szej p. w., szefa sztabu O. K. IV 
dla grupy wojskowej, Koła przyja- 
ciół Z. S. dla grupy młodszej stow. 
p. w. oraz d-cy O. K. dla najlep- 
szej drużyny bez względu na gru- 
pe. 

Start rozpocznie się w dniu 19 
b. m. o godz. 5,30 z placu Bernar 
dyńskiego w Piotrkowie. Na trasie 
zarządzone zostały: 15 min. postój 
w Srocku, 30 min. postój w Rzgo- 
wie. Przybycie pierwszych drużyn 
spodziewane w Łodzi między go- 
dziną 11 a 12 w południa 


mgija-U.S.A. a" za 


Pierwszy dzień walki o puhar Davisa 
z Perrym. Po ciężkiej walce zwy- 
ciężył amerykanin 10:8, 6:4, 6:2. 

Tak więc po pierwszym dniu 
wałki stan brzmi 1:1, 

Należy przypuszczać, że o osta 
tecznem zwycięstwie zadecyduje 
nym mistrzem Wimbledonu |gra podwójna, ponieważ Austin 
Woodem w stosunku 2:6, 6:0 8:6 | przypuszczalnie wygra z Schildsem 
6:4. W drugim singlu spotkali się |a Perry przegra z Woodem. 
Frank Schilds, pogromca Borotry, 


Wiek gwiazd piikarskich 


Szczytowa forma przypada na 23—28 lat 


tach 23 — 28. „Ani penny na kup- 
no gracza mającego 28 lat” — mó 
wią managerowie angielscy. 

Lecz i w Anglji są wyjątki, iż 
gracze liczący więcej niż 30 lat 
znajdują zatrudnienie w drużynach 
zawodowych. Mac Mullan kapitan 
Manchester City, liczy ponad 40 
lat. W jego wieku są Cunnigham 
|z Newcastle, Fort z Miliwall, Har- 
dy z Cardiff City, Cairns kapitan 


Przedwczoraj rozpoczęło się w 
Paryżu międzystrefowe spotkanie 
o piihar Davisa między Ameryka 
i Anglją, Już pierwszy dzień spot- 
kania przyniósł sensację w postaci 
zwycięstwa Austina nad tegorocz- 


Jak wiadomo, piłka nożna jest 
sportem b. wyczerpującym. Sta- 
wia ona wielkie wymagania sercu 
i płucom, dlatego tylko w pewnym 
wieku może ona być uprawiana 
bez szkody dla zdrowia. Wiek ten 
ło 18 30 lat, przyczem w 
szczytowej formie są gracze w la- 


Bradford City, Vizard z Bolton 
Wanderers i kilku innych, a poz 

tem około 20 graczy w wieku © 

37 — 40 lat. 

W naszej lidze tak starych gr- 
czy niema. Do najstarszej gene” 
cji zaliczają się: Kaluża (36 lat), 
Fichiel, Kuchar, Staliński, Cyt, 
Karasiak, Durka, Kubiński i Chruś 
ciński, Żaden z nich nie przekro- 
czył czterdziestki, 


miejsce — p. Stefanja Górska 
— 112 i pół punkt. dodat, IV 
miejsce — p. Adolf Dymesza— 
iii punktów dodatnich, V-te 
miejsce — p. Tamara Suchoti- 
nówna — 104 i pół punktów 
dodatnich, VI miejsce — p. 
Konrad Tom — 100 i pół punk 
tów dodatnich. 

Nagrodę honorową, w posta- 
ci kryształowego wazonu, wrę- 
czono p. Zuli Pogorzelskiej, w cofał się z życia organizacyjnego 
czasie przedstawienia. w klubie sportowym „WIMA”. 


UNESZSEEZZ ZEIT DZIK DE NEE Z TE L A DW PL E ORE as 


Propagandowy wyścig kolarski 
będzie rozegrany w „Dniu Legjonów“ 

W dniu 9 sierpnia rb. zostanie, Start wyścigu w Rudzie punktu* 

rozegrany 2-gi kolarski wyścig |alnie o godz. 12. Startowe bezpłat 

młodzieży o nagrodę wojewody |ne. Zawodnicy wpłacają za mimer 


P. Sfencel 
opuścił „Wimme“ 
Jak się dowiadujemy, kapitań 
związkowy ŁOZPN p. Stencel wy- 


łódzkiego, na trasie Ruda — Ma- |50 groszy, jako kaucję zwrotną. 
rysin — Wola Pabjanicka —| Nagrody: zwycięzca biegu zda- 
Rzgów — Ruda, dystans 20 klm. |bywa nagrodę honorową, ofiarowa 
Wyścig powyższy wchodzi w | na przez pana wojewodę łódzkiego. 
skład imprez sportowych p. n. | Drugi — żeton złoty, trzeci — że- 


ton srobrny, czwarty i piąty — że- 
tony bronzowe, szósty, siódmy i 
ósmy — dyplomy pamiątkowe. Na 
grody rozdane będą zwycięzcom na 
mecie, po ukończonym wyścigu. 


„Dzień Legjonów”, organizację 
którego prowadzi łódzki okręgowy 
związek kolarski. Udział w wyści- 
gu mogą brać wszyscy kolarze nie 
licencjonowani od lat 16 na dowol 
nych rowerach, 


Raid motocyklistów polskich 


Dnia 7 lipca przybyli do przeciętnie po 70 klm. na go- 
Rzymu na motocyklach ppłk. dzinę. Dalej sportowcy udali 
Siczek Stanisław i kpt. Masoń- się do Neapolu, skąd przez Sy 
ski Jan, którzy w towarzystwie cylję, Tunis, Maroko, Portuga 
p. Masońskiej oraz p. Kluczyń: lję, Hiszpanję, Francję, Belgję 
skiej wyruszyli z Warszawy 27i Niemcy zamierza ją powrócić 
czerwea w podróż sportowo- do kraju w końcu sierpnia. 
propagandową przez Wrocław, Sportowcy czują się dokonale, 
Pragę Czeską, Wiedeń, Salz- oodróżują wysoce ekonomicz- 
hurg, Insbruck. St. Moritz, Me- nie, nierzadko nocują w polu 
ran, Wenecję, Florencję  dopod improwizowanym mamio 
Rzymu. Podróż tę sportówev tem 
odbyli pomyślnie, przebywalae 


„GŁOS PORANNY” 
Łódź 


19 lipca 1931 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Dziesiątki miljardów dolarów 


kiórych mie można wyegzekwować 


W związku z propozycją Hoo- | 
wera w sprawie moratorjum 
długów wojennych i ostatniemi 
wydarzeniami w Niemczech, 
ciekawe jest zestawienie planu 
Younga, obejmującego zobowią 
zania płatnicze Niemiec wobec 
b. sainszników i Stanów Zie- 
dnoczonych Ameryki Półn., ja 
koteż długi byłej koalicji wo- 
bec Stanów Zjednoczonych. 
Na mocy umów, zawartych 
ze St. Zjednoczonemi, dawna 
koalicja ma spłacać Ameryce 
dług przez 62 lata, nie wszyst- 
kie jednak państwa jednako- 
wo, tak więc np. Wielka Bry 
roku 1934, gdy Fran- 
ponieważ za- 
niż W 


łania 7- 
cja do r. 1988, 
warła umowy później 
Brytanja, W zależności od dat 
umów, terminy 'spłat dla `n- 
nych dłużników Stanów Zje- 
dnoczonych wahają się pomie- 
dzy okresem 50 a 60 lat. Zgo 
dnie - —*:nem Younga, Niemcv 
mają płacić swoje długi przez 
ten sam okres czasu, ln znaczv 
do r. 1988, przyczem sumy spla 
cane zmieniają się w zależności 
od spłat naństw byłei koalicii 
wnhea Stanów Zjednoczonych. 

Niemcy obowiązane są poza- 
tem spłacać pożyczkę Dawes'a 
z r. 1924, która wynosi 200 mi- 
ljonów dol., następnie około 5 
milj. dolarów rocznie tytułem 
odszkodowań specjalnycn dla 
Belgii i około 16 mili. dol. 
rocznie Slanom Zjednoczonvm 
na pokrycie wydatków na ar- 
mie okugacyjną SŁ Zjednoczo- 
nvch. 

Przyjrzyjmy się teraz, ak 
wyglądają pozycje zadłużenia 
poszczególnych państw wobec 
Stanów Zjednoczonych i zadiu- 
żenie Niemiec wobec tych wszv 
stkich państw na podstawie 
niapn Younga. Plan ten rozkła 
da spłaty na okres 58 lat, t. j. 
od r. 1930 do r. 1988, przy- 
czem nie uwzględnia spłat, do- 
konanych przed r. 1930 według 
planu Dawes'a, ani też spłat na 
podstawie umów pożyczko- 
wvch pomiędzy b. sprzymie- 
rzeńcami przed r. 1930 

splaty Niemiec na okres 
1930 — 1988 przedstawiają się 
w następujący sposób: Odszko- 
dowania wojenne wynoszą 
łączne  26.377.748.960 dol., 
czego otrzymują: Francja — 
14 175.048:960 dol., Wielka Bry 


z 


WŁ. Polkowski 


rzyjmuje od 4—5. 
Choroby kobiece, położnictwo. 
Piotrkowska 113, tel. 127-10, 


Dr. med. 
STOMATOLOG 


choroby zębów, szczęk, dziąseł 
podniebienia, języka i t..d. 
Regulaeja zębów. 
Roentgenodjagnostyka. 
Andrzeja 7. Tel. 218-57. 
Gods. przyi. ad 3—7. 


tanja — 5.039.811.780 dal. Wło 
chy — 4.037.204.160 dol., inne 
paústwa — 3.124.779.060 dol. 
Dług wojenny Niemiec wobec 
Stanów Zjednoczonych wynosi 
755.022.540 dol, pożyczka za- 
graniczna z r, 1924 — 364.446 
tys. specjalne odszkodowanie 
dla  Belgji — 144.730.320 dol. 
Łącznie więc ogólne zadłużenie 
Niemiec wyraża sie sumą 
27.641.942.820 dol 

Stany Zjednoczone mają o- 
trzymać w ciągu okresu 1930— 
1988, poza wyżej wskazaną 
splata niemiecką, następujące 
sumy: od Francë 6.840.913.440 
Jol. W. Brvtanji 9.989.369.280 
dol, Włochy — 2.3884.691.660 


zaaazakczzkaaanaa enenu 


a PPP PODEJ Li 


Stopa dyskontowa Banku Rzeszy w ostatnich latach w p 
innych banków emisyjnych (z boku) 


Rozwój wskaźnika cen hurtowych 


1913 = 100. 


Niemcy 


1928, 1929, 1930 1928, 1929, 1930 
i I kwarta 


i I kwartał 1931 


Rynek pieniężmy 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 9,06 9,08 9,04 


CZEKI 
Beloja 124,60 
Holandja 359.95 
Kopenhaga 238,55 
Londyn 43,30 
Nowy Jork — czeki 8,925 
Nowy Jork — kabel 8,929 
Paryż: 35,05 
Praga 26.45 
Szwajcarja 173,70 
Wiedeń 125,47 
Włochy 46,70 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 

. premj. budowl. 37,75 

. stabilizacyjna 76.— 

8 proc. B. G. K, 94— 

T proc. ziemskie dolar, 72.50 


dol, od innych 
Stanom Zjednoczonym 
się 21.308.014.260 dol. 


statnich dniach prawie zupeł- 
państw — | nie ustały. Ma to swe źródła 
1.338.017.040 dol. Łącznie więc |w pierwszym rzędzie w obecnej 
należy | sytuacji na rynku włókiennć- 
czym, gdzie wobec braku trar- 

Jak z powyższych cyfr wyni-|zakcji ujawnia się kompletny 
ka, najwieksze odszkodowanie | zastój 
wojenne od Niemiec otrzymu- | Bardzo rzadkie tranzakeje prze 


„GŁOS PORANNY” 


Łódź 
19 lipca 1981 r. 


Dyskonto się nie opłaca! 
Stopa dla weksli wvnosi 4 procent 


Tranzakeje dyskontowe w 0-|mi grzecznościowemi uskutecz. 


niane są przy qyskoncie wyno- 
szącem 1 proc. miesięcznie. Ma 
terjał gorszy natomiast nie 
znajduje nabywców, tembar- 
dziej, iż stopa dyskontowa nod 
fega bardzo poważnym waha- 
niom. dochodząc nawet do 4 
procent. 


w pizemyśle į handlu 


je Francja, Ogólna suma, którą | prowadzane dorywczo weksla- 


ma dostać Francja na zasadzie 
planu Younga w ciągu lat 1930 
— 1988 od Niemiec i innych 
państw, wyniesie — po spłacie 
sum, przypadających z tytułu 


długów wojennych St. Zjedno- | portujący ostatnio w bardzo po 
i Wielkiej Bry- | ważnych ilościach gotową 


czonych A. P. 


tanji — 3.731.855.580 dol., gdy dzież do Anglii dla celów re- 
np. W. Brytanja otrzymać mo-|eksportu do kolonii angielskich 
i Ameryki zanienakojeni zosta- 
li poważnie konkurencją kon- 


że tylko 879.362.940 dolarów. 
M. D. 


Francja Angilja 


Er 


ł 1931 


4 i pół proc. ziemskie 50,75 

5 proc. Warszawy 55,50 

8 proc. Warszawy 71.— 70,75 
Tii 

8 proc. Łodzi 67— 

6 proc. obl. warsz. z 1926 r. VI 
em, 49.— 


AKCJE 
Handlowy Warszawski 100— 
* Lilpop 16,50. 16.25 
Polski 119,— 
Starachowice 9,— 


Nafowania bawełny 


LIVERPOL, 17 VIII. Baweł- 
na amerykańska zamknięcie: 

lipiec 4,96, sierpień 498, 
wrzesień 5.00, październik 5.08, 
listopad 5.06, grudzień 5.10, sty 
czeń 5.13, luty 5.17, marzec 
5.22, kwiecień 5.26, maj 5.30, 
czerwiec 5.38, lipiec 5.36, loco 
5.77. 


7926 | 7929 7937 


i 


Sowiecki dumping konfekcji 


zagraża poważnie eksportowi łódzkiemu 


Konfekcjonerzy łódzcy €ks-|fekcji sowieckiej. Jak się bo- 
wiem okazuje rzucane zostały 
w ostatnich dniach na rynek 
Stanów Zjednoczonych i Kana- 
dy bardzo poważne ilości kon- 
fekcji rosyjskiej, po bardzo ni- 
skich cenach, gdyż wynoszą- 
cych zaledwie 19 szylingów t 
į mniej niż kosztują ubrania 
eksportowane z Brzezin i Ło- 
dzi. Gdyby ten dumpng sowiec- 
ki miał trwać ezas dłuższy sta- 
nawiłby on poważne niebezpie- 
czeństwo dla pomyślnie rozwi- 
jajgcego się eksportu koniekcjł 
z Łodzi. 


a- 


Pierwsze dni 
londyńskich aukcji 
wełnianych 


Wew York 


Pierwsze dni czwactej serji lone 
dyńskich aukcji welnianych prze- 
szły pod znakiem Silnego ożywie- 


orównaniu ze stopą dyskontową kilku | grą ; poważnych obrotów. 


| 


Anglicy, kupowali przeważnie 
wełnę krzyżową  nowozelandzką. 
Na drugiem miejscu wśród kupu- 
jących byli Niemcy. Ceny utrzymy 
wały się na poziomie lekko osła- 
bionych cen otwarcia, Przy gor 
szych gatunkach wełny Merinos 
zniżka cen dochodziła do 10 proc., 
przy wełnie południowo-amerykań 
skiej — 10 do 15 proc. Następnie 
jednak weina Merinos poprawiła 
się w cenach pod wpływem sil. 
nych obrotów i mocnej tendencji 
Dotychczasowy przebieg  aukcjł 
londyńskich przedstawia się na- 
ogół pomyślnie. 
AEE EME E 


RN E a JA a 


Włochy 


1928, 1929. 1980 1928, 1929, 1930 
i I kwartał 1981 


i I kwartał 1931 
e PIECI 


RADYKALNIE U/UWA 
OD 29 LAT ZNANY 


KREM 
LANGE. 


DO NABYCIA W/ZĘOZIE 
PAAFUMERIE D'ORIENT » WARSZAWA 


! DR. 
Józef Kon 


powrócił _| 


„IRERIT” 


p ÓW 


LIVERPOOL, 17 VII. Baweł 
na egipska, zamknięcie: 

lipiec 7.34, wrzesień 7.50, 
październik 7.56, listopad 7.74, 
styczeń 7.91, marzec 8.07, loco 
1.65. 


ALEKSANDRJA, 17 VII. Ba- 
wełna egipska, zamknięcie, no 
towań niema: 


N. ORLEAN, 17 VII. Bawel- 
na amerykańska, zamkniecie: 

loco 9.01, lipiec 9.06, paździe” | 
nik 9.42, grudzień 9.65, sty- 
czeń 9.75, marzec 9.95, mai 
10.15. 


m 
ds 


Piofekawaka BY, tu. Siard 
TŁUMACZENIA 


NOWY JORK, 17 VII, Baweł 
na amerykańska, zamknięcie: 
loco 9.30. Kontrakty poł.: li PRZEPISYWRNIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


piec 9.13, sierpień 9.15, wrze- ' 
sień 9.28, październik 9.43, li- 
stopad 9.53, grudzień 9.67, sty- 
czeń 9.79, luty 9.89, marzec | 
:0.00, kwiecień 10.07 maj | 
10.18. 


Nr. 195 


WEP OJ PARE OSA FO e PRZEZE II ra TZT TA 


| BEZ KAPELUSZA 


Ec Oto nakaz lata isłońca! 
: Nie zapomnij jednak 
utrwalić swej fryzury 
na cały dzień 
beztłuszczową 
higieniczną 
niebrudzącą 


pomadą do włosów 
domina argentine 


EEEN 


Janet Gaynor 


Do akt. 
Nr. K, 1186—31 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi Adam 
Łagodziński zamie 
szkały w Łodzi 
przy ul. 
Kilińskiego 55 
na zasadzie. art, 
1030 Ust. Post, 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
4 sierpnia 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 38 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
rea Pet nale= 
acych do 
Jakka Edelisty 
i Lucjana Edelisty 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 410.— 


Łódź, 18.7.51 r. 


Komornik 
A. Łagodziński 
nn ————>—— 


Do akt. 
Nr. *753/31 r. 


Dgłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Zygmunt 
Makowski 
4mamieBzkały w Ło- 
dzi, przy ul. Na- 
rutowicza 49, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. O. oglassa, 
że w dniu 
4 sierpnia 1951 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Spornej 158 
odbędzie się BprŁe- 


daż z przetargu 


publicznego 
ruchomości 
należących do 
Augusta Linkego 
i składających się 
z bufetu, 34 de- 
sek heblowanych, 
5 bali i mebli 
oszacowanych ng 
sumę zł, 440— 


Łódź, dn. 17.7.31 
Komornik 
Z. Makowski 


Charles Farrel 
Wiktor Me. Laglen 
Edmund Lowe 
Farrel Me. Donald 


w arcywesołej komedji p. t 


Niespodzianek 


Następny program 


ODEON-WODEWIL 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-29. 
Dziś i dni następnych! 


Wielkie arcydzieło filmowe 
Reżyserji , ka Er Gallone 


Daia 7 Tli 


Role gł. Llana Haid, Gina Manès 
André Nox, Alfons Fryland. 


Naslopay program: Poraz pierwszy 

w Łodzi najnowszy film produkcjí 

oraka p. t. „MAGDALENA” 
„Wkrótce „KRWAWY KLEJNOT" 


Początki . seansów o godz. 4-ej we 

wszystkie dni. Ceny miejsc: na 

1-szy seans I m. 40 gr, II i III — 

30 gr. a od godz. 6-ej ceny miejsc: 

I m. 80 gr, Il m. 60 gr. i III m. 
40 gr. 


Gabinety pe 
Kosmetyki lekarskie] 
D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
ul. Śródmiejska 27 tel. 143-68 

(dawniej Cegielniana 6) 
Godz. przyj. dla pań i panów 
od 10—8 


Owynns są nastąpnjące : 
1. chor. skóry I włosów, 
2. Besnfó 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masaftu (ogólny i częściowy). 
5. Epilsoji (eleofrodoagnlaoja 
elektrolizny. 
6. Elektroterapji (diatormja, d'Ar- 
sonvalisacja, galyanofaradynaoja. 
7. Helloterapji (Boentgen, kwnor, 
Bollax, kąplałe świetlne). 
8. Chirurgji estetycznej (blis. 
ny, żylaki, anieksatałoenia, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmzxożeń. 


kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 


osdynującego codz. od gods. 1—4 


Dr. med. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
ina [CGI 4 tel. 228-34 
przyjmuje od 4 do 7 po poł. 
od 1 do 2 w Lecznicy 


„P 
Aleksand rowska 1. 


19.VI! — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Tylko z pierwszej ręki zakupujcie opał!!! | 
Węgiel bezpośrednio z Warsz. T-wa Ropalń „Kazimierz i „Juliusi 
Koks „ „Aottbard“ i „Woligang dla centr, ogrzewa! 
Koks „. dla Młynów i celów kowalskich 
Koks „  Lkoksowni Earwióskich dla celów odlewniczych 


polecają ze składów 


Abramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 66 


bocznica kolejowa tel. 147-60, 


NA MIOOZOOŻOOOGOOOCOGUGOC TUL COOCYUUUUAJS LAU 


Na wyścigi konne 


lornetki abło uć i teatralne 


ać 


Do akt. Nr. 
E. 1059 | 31 


Komornik Sądu | 
Grodzkiego II re- 
wiru egzekucyjne- 
go powiatu łódz= 
kiego Piotr Pili- 

chowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Zielonej 63, 

na zasa- 
dzie art. 1030 U. 


Także antyseptycznie spreparowane. 


Ogłoszenie. | E 


poleca egzystujący od 1894 r. 


Magazyn Optyczny Szymon Urbach 


Sp. z o. 0. 


P, C, podaje do 
wiadomości pub- 
licznej, że w dn. 

10 sierpnia 

1931 r. od godz, 

10 rano 

w gm. Nowosolna 

we wsi Janowie 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 

Otto węża ci 


Piotrkowska 33. Telefon 222-23. 


9*99999909+9909990909090 vPOPRNGE 3 4 a a a 
Nieodw. ostatnie 4 dni! į 


io MUZEUM OSObliWOŚCI 


Piotrkowska 56 
|przybyła największa sen- | 
sacja XX wieku 
Żywy Człowiek Atlas | 
„Ambrozio* 2 miljardy igieł w ciele 
IFonadto. Człowiek o gło- 
wie itwarzy zwierzęcej 
pozatem „Miss Violetta” urodz. 


bez rąk i nóg. Człowiek bez rąk |; 
wyk. wszelką pracę nogami 


Czynne od 11 r. Wstęp 50 M 


do 11 wieczór 


Baezność, Łodzianki! 


Znana mistrzyni cechu rosyjskie- 
go i polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń= 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
Źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo* 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i angielskich. Cała nawka 
trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne nauczania gwarantuję. Uwa- 
ga: Nauczam również bieliźniarstwa 
systemem szkół wiedeńskich, Dla nie- 
zamożnych ulga. F. GRYNBLAT 
Żeromskiego 9 pr. of. l. p. m. 35, 


i składających się 
z 2 koni wałachów 
maści gniadej, 2 
wozów z uprzężą 
na 2 konie, kro- 
wy, cielaka, kie- 
ratu, 6 świń i 3 
mórg kartofli na 
pniu 
oszacowanych na 
sumę zł. 1300.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacii 
Łódź, d. 14.7.31. 


Komornik: 
P. Pilichowski 


Na dogodnych 
warunkach! 


WYBÓR 


WIELKI 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Materaców 


sprężynowych 
TENY" 


Wyżymatiek 


amerykańskich 
Nabyć można 


w. TADAYCZAYH 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


(HOROR 


ze słałemi łóżkami 


In Donchina 


ul. Piotrkowska 90 Łódź, Pomorska 41-a) Sv+APZE l 
tel. 221-72. 0546 Dozorca wskaże: 6347-5 DOGRÓPOL 

Przyjmuje się chorych wyma- EWZDRTA TNIE CZEJ " 

gejących przebywania w leesni- Wózki. ŁÓDŹ 


i yuat 


4 lokale 3 pokojowe z ku- 

chnią, komfortowe z wszel- 

kiemi wygodami od 1 sierp" 
nia r. b. za komorne. 


cy (operacje etc.), a także cho- 
rych prsychodsących. Godz. 
przyjęć z 9 1 i od 4— T/a 


ANIO?! 


Plotrkowska 23 


w podwórzu, 
TEL. 188-01. 


Lóżka Metalowe, 
Maferace 


13 


Nie czyńcie akspsary mən- 
tów ze zdrowiem I 
W iie dajciesię na nie innego 
§ sekomo równie dobrego, 
namówić 


„OLLA“ 


wu. marka wypróbowana w 
ciągu dziesiątków lat. 


4161—16 


Z PR. I M A ZY 
$W/BLASŻANYCH BUDELKACH,- 


NISZCZY DOSZCZĘTNIE " 
KARALUCHY, 
jg PLUSKWY, 
MUCHY, MOLE, 
PCHŁY i T.P.. 


Cena blaszanego pudełka zł. 1,20 


CHERYS 


MYDEŁKO Do ZĘBÓW 
== NĄ PASTA ELIKSIR 

NAJSKUTECZNIEJ 

KONSERWUJĄ ZĘBY 


© Radykalnie 
Kiin HEDRULI 
GLOB 


egzemę, liszaje i wszel- 
kle schorzenia skóry. 


Zawiadomienie. 
Zakład krawiecki meskl 


r. KUŚMIERSKIEGO 


mieści się obecnie przy ul. 


PIOTRKOWSKIEJ 101 


i polega-się nadal Sz. Klijenteli 
6297—3 


DRUSKEENIEG 


Pensjonat „ŁODZIANKA* 
D-wej Lewitanowej 
i Inż. Gorinsonowej 


ul. Kościuszki Nr. 2, 
Informacje w Łodzi telef. 179-16 


Różne LOKALE 


nadająco się na biura, interesy 
przemyslowei t.p. do wynajecia 
Piotrkowska 91. Wiado- 
mość u dozorcy. 822-1 


Dr. Med. 


D.Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-83 
powrócił 


Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


i t.p. 
KAPY, OBRUSY, NARZUTĄ. DR. 
FIRANKI, DYWANY i MATER:| najtaniej, najdogodniej : Dr. med. 
JAŁY DEKORACYJNE. === | i najodpowiedniej kupuje inini [all 
SKŁAD się w firmie 592014 
HisktCzw A. Elchner Z. DĄTYNER 
yczn A. EJ! 34 WA L F ISZ 79 specjalista chorób 8 
LE PIĘTRO, FRONT gy A kp e UROLOG 
HURT! DETALI Narutowicza 36. NAWROT 7, [Piramowicza 2 tel. 148-95 
— | Tel. 128-07; ' |Chorody nerok, pąehorza I dróg 
7 moezowych 
99 Dr. med. ad10—181odó—7 | Gods, przyjąć od 9—10 i 6—8 w. 
99 . Łagunowski Glechocikek 
Łódź, Andrzeja 1. Piotrkowska 70 Dr. med. 
ga (róg Traugutta) tel. 181-83- | mad. ELIJSODOWA 
Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą: | Specjalista chorób skórnych, we- mi. u 
se w maktes eryorerenia, seyh, fole: | Sorjcznych 1 moczopiełowich: | Leczenie bez- | 
posadaeć. Santanić biur i mieszkań, | Leczenie światłem: promieniami płodności. Żeromskiego 36, Tel. 175-50. 
oraż czyszczenie okien fabrycznych w Roentgena | lampą kwarcową. GÓRE przy Zielonym Rynki 


budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Szedowych) 


Tel. 105-47 (pryw.) 


Prsyjmaje od 8.850 do 10.80 rano, od 

1-ej do 2.50 pp. od 6 do 8.60 wieos 

w niedatele i Śwłątn od 10 do 1-aj 
Ddla pań odzielna poczekalnia. 


Choroby nerwowe 
Spee. nerwica. 


Przyjmuje od 5.30 do 7 w. 


dom Krajewskiego 
vis-a-vis łazienki 
Nr. 4. 809 
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„ANATO” 


Lakład Położniczo - Chlrnrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 218-57 
lili klasa 
Oddział 

położniczo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad dzieckiem 

Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 

Dr. med. M. Kantor, 

godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 

Dr. med. J, Krausz, 


Pe cenach majniższych, 
NE ZD E E a ENNY TEJ 


a zatem nader dostępnych 


NIEZASTĄPIONE SĄ 
naturalne wody, sól. 
comprimés 
! pastylki, Vichy-Etat 
" ZE ZNAKIEM 


VICHY - ETAT 


wys Ji SIĘ BEZWARTOŚCIOWYCH 
K ur pata e- SZTUCZNYCH ` 


POLECA 
Najnowszą krajowa | zagraniczną Kosmetykę 


JAK: 
WSZELKIE MYDŁA TOALETOWE. 
PERFUMY, WODĘ KOLOŃSKĄ jg |—— 
I T. P. ARTYKUŁY M rP lepsze lody | 


PERFUMERJA J. DRUNIERA SI pe 30 ca. 7 


| po 50 gr. $ 
ZAWADZKA 5. 3 TELEFON 175-92 (gf plea tukloma Z. GOMOLINSKI 


w mecz 


godz. przyjęć 11—12 w p. l 

AER PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 204-87 

. . z Ay > z PREMIA: Do każdych wykupionych czterech 

e e UWAGA: Dla P.P. Urzędników Państwowych i Komu- poroji lodów dodaje się piątą porcję 

nalnych specjalny rabat. __ bezpłatnie. 
Do każdej gosi lodów dodaje się wafle ezekola« i 
PYWYYYWYWYWY owe i wodę sodową darmo. 
OEE ZEE REED TEA AER DEEE zr zz 
Stomatolog-chirurg 


Na lato TANIO!!! = LE: 
Rowerki dziecinne, drezynki, wózki drabiniastę, leżaki, hamaki, krzesła dziecinne do odstąpienia lokal 


y > EY ć 
biurka. Nowość! Bilard "POT (Bill) oraz mnóstwo letnich zabawek po cenach przy ul. Piotrkowskiej (między Cegielnianą a Naru- 
ardzo niskich poleca towicza) na pierwszem piętrze z kompletnem urządze- 


mi « «a A niem i telefonem, nad si instytucję bar 
i B aj d zieciec y” Narutowicza 3%, Telef. 192-58. |5gojoczną lub na skład towarów. Załadeni olor 


Uwaga: Na miejscu wzorowa klinika lalek | nicznie Nr. 150-66 od godz. 9 do 2-ej po południu, 


choroby ząbów, szczęk, dalą- 
seł, podnieblenia, Jązyka It. d. 
regułacja ząbów 
Rentgen elektroierapfa 
Ordynuje 3—7 7687 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


Dr. med. 


W E j, L E P eodziennie, z wyjątkiem niedziel, 6524—2 


Chorzy na ruptury i różne kalectwal!! 
Pomoc i skutek bez operacji! 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sa- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludskiego są 
bardzo niebespieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludska 1 konewka, spowodować mośe 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skuteconie nej- 
nłebespieozniejsze i najgastarzalase ruptury u 
męścszysn, koblet i dwieci. Na skrzywienie kro- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się gorbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyosne. 
Sstuczne nogi i ręce. 


Swladectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt,: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. PHARISCHLKR, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wiela Innych. 


Specjalista chorób skór” 
nych i wenerycznyeh 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Pysyjmoje do 10 r. i od 4—8 wierz 


w niedstelę od 11—2 po połnónia 
Dia pań spec. od godz. 4—5 pp. 


PALS, D ata pA mę 
PALZERWATIWI 
niedoścignionej jakości, z 
jedwabistej gumy hygje- 
| nieznie spreparowanej na 
| najnowszych zasadach 

nauki, 

Ządajcie TYLKO wyraźnie „SERVUS“ i nie 
dajcie się na coś innego namówić. 782-5 JJ 

basem] 
, 


BSTN 


Dr. med, | 


H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 8 
tel, 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczopłelowych 
Prsyjmuje od 8—10 i 5—8, 


| 


BEST UE LANTY aED 


Oddzielna poazokalnie dla Pań, Zakład ortopedyczny Spee. I. RAPAPORT, orfopeda ze kwowa, usuwa OBCISKI z ko- 
rea Zo EIA Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. rzeniem, uśmierza ból. 


PO ADNIA UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 


Przyjmuję ubezpieczonych w Kasłe Chorych m. Łodzi. Cena 1 plasterka 30 groszy. Do nabycia 


wszędzie. * 5072-2 
WENEROLOGICZNA PODZIĘKOWANIE. 

A j Uważam za swój obowiązek W. Panu Specj. RĄPAPORTOWI zam. przy ul. Wólezań- a GE 
Lekarzy-specjalistów skiej 10, (iront) publicznie padźlękówać za założenie mi specjalnego bandaże, przy pomocy Pensjonat TEODORY | 
Zawadzka 1 którego zostałem zupełnie uzdrowionym s ruptury, że obeenie fuż bandaża nie potrzebuję 43 A | 

TET. 20008 | Ka. JGZEF BIAŁY. proboszcz obrz. łac. | Willa p. Szwajcera 
czynna od 8 rano do 8 wiesz. (Stacja Łask, miejscowość klimatyczna Teodo- 
14—1ł2 ) przyjmuje ry). Najpiękniejsza okolica, suche lasy, urocza 


2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielgiświęta od 9—2 pp, || m æm w m w m w a w aw aw a w a w a ` 


leczenie chorób Komunikacja autobusowa 


wenerycænych i skórnych || Łódź —- Piofrk ÓW 


| PORADA 3 ZŁ. | q 
Ń 

MAGA MASZYNOWA - Autobusy na powyższej linji odchodzą do Plotr- 
i 
a 


plaża i woda, tryskające źródła, słoneczne po- 
Gabinet Roanigenowski koje, wyborowa kuchnia. Na miejscu kąpiel 


rzeczno źródlana. Informacje u Chmielniekich 
|. à GIEW GA Piotrkowska 64. tel. 180-71. 
Leczniea „UNITAS” Pusta 19 
M P | RA 
TERMOMETR: 


Godz. przyj. 11 — 2 i 5—7, w domu 
IE ZMYLI LEKARZA- URATUJE CHOREGO 


Karola 4, gods. 3— 4. 
Prześwietlenia í leczenie głębokie- 
„| gusy, grużlica etc. 3061 


ee a 
A 
K 
codziennie świeża kowa i z Piotrkowa o każdej pełnej godzinie po- 
cząwszy od 7-ej rano do 2lʻej wieczór z dworca 


Mąka matowa. Zacierki |AjoCINE. g Potudniowego przy ul. Wólczańskiej Nr. 258, do- 


SUCHARKI na wzór i jazd tramwajem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 m. 
KARLSBADSKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 5 M W SE WU SA WU SR CE ZA WU ZM WW ZA CY WY SA WY S 


oleca znana N. WEINBERGA ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


Piotrkowska 38, tol. 143.82, SZKOLA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


Światło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 170-17 


a a AO 


dyżu rzez całą dobę, 6 wolt po zł. 2,— 12 wolt po zł. 3— 
ý >y pra i Świętą. x oryginalną stacją ladowniczą .,Varta'* 


Wydaje śniadania i kolacje Śródmiejska 27 (dawniej Cegielniana 6) I 
= lęka- aprawa natychmiastowa 99 Łódź, ul. Łąkowa 20 tel. 219-54 
mleczne oraz OBIADY jarskie | py eds) pojęcia pray pacje i zaplay od 10 do 6 prawa nat CEZARY MEYERAOLD_pojaza tramwajami 5, 8 i 36. 
-Ftrrw 


i film . Naj- | n m F: } d z 
li- kę p es P ostatnie 2 dni! Renier ibh iktor świata iwan Mezżuchin ról : eatin 
Przedwiośnie MIKO OLIN we filmie wielkiej miołśći p. t. 
ps 


„KEAŃ” -~ GEHENNA Duszy 


Według powieści Aleksandra Dumasa (Ojca) 


Nad program Wesoła farsa i aktualności filmowe 


Muzyka ściśle dostosowana do obrazów pod bat. p. A. Czudnowskiego. Poog. w dni powszednie o godz. 4 p. poł. W niedzie 
le i święta o g. 2 pp. ostatni o 10 w. Ceny miejec I. 1.25, II. 90 gr. III. 60 grr Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
Zeromskiego 74-76 Następny program: OFIARA OJCA“ w rolach głównych: Paweł Richter, Fritz Kortner, Malikof i Egede Nissen, 


eg ky? A, aaa Torwar Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Nr. 195 


senen OGŁOSZENIA DROBNE OCTO 


| 
n E 


RE — a Ea ac c ŚŚ 
E Nauka j wychowanie 3 


LEKARZ-DENTYSTA 
H. Lifszycowa powróciła; ordy- 
nuje od 3—7 p. p. Sienkiewi- 
cza 18. 839—1 
WIEDENKA 
rutynowana nauczycielka z grun- 
towną znajomością francuskiego 
języka, wyjedzie na lato, tylko 
za utrzymanie i pokój. Sród- 
miejska 29, m. 7. 840—1 


SPECJALIŚCI 
nauczyciele udzielają różnych 
języków, lekeji, korepetycji, 
przygotowują do matury, wszel- 
kich egzaminów pojedyńczo, 
grupami, umieszczają w szko- 
łach. Ceny przystępne. Piotr- 
kowska 71, m. 13. 837—1 


—— 


WAZNE 
dla pragnących studjo- 
wać zagranicą!! 
Biuro „Obrońca“, Narutowicza 
47 załatwia przyjęcia na wszy- 
stkich uczelniach zagranieznych 
Tłamaczenia świadeetw, odpisy 
oraz legalizaeja, 745—5 


NAUCZYCIELKA 
z wyższem wykształce- 
niem udziela dorosłym lekcyj 
języka polskiego metodą skró- 
eoną. Szybkie postępy zapew- 
nione. Ceny przystępne. Oferty 
pod „Rutynowana* e"! 


STUDENT 
wyższego semestru udzielą lek- 
cji. Zapóźnioaym metodą skró- 
zoną. Przygotowuje do egza- 
minów. Specjalność; matema- 
tyka, polski. Aleja 1 Maja 5 
m. 8, front, [II piętro 824-1 


ABSOLWENTKA 
humanistyki, doświadczona na- 
uczycielka udziela lekcji. Uczy 
dorosłych polskiego i dokształca 
metodą , skróconą. Oferty sub. 
„W. G.* 1820-1 


= 


PENSJONAT 
Kazimierzanka (willa p. 
T. Ulanowskiego) w Ka- 
zimierzu Dolnym, Woj. 
Lub. Najrozkoszniejszy odpo- 
czynek w najpiękniejszym za- 
kątku Kazimierza nW. w 
otoczeniu 15-morgowego parku. 
Pokoje z urządzeniem oraz z 
wszelkiemi wygodami. Wy- 
kwintna i obfita kuchnia, Plaże 
i kąpiele. Ceny przystępne. Dla 
wycieczek znaczne ulgi. Infor- 
. macje piśmienrtie, R. Cytryn. 
1778-2 


—— 


KTORA 
ż kobiet udzieli młodemu męż- 
czyźnie doraźnej zwrotnej po- 
mocy finansowej, Bezwzględ- 
nie ścisła dyskrecja pod słowem 


honoru. Zgłoszenia do adm. 
„Głosu Porannego“ pod „100 
proc. 


OSOBĘ 
kulturalną, miłą, młodą, ładną, 
pozna młody zamożny pan na 
stanowisku. Cel towarzyski. Fo- 
tografja pożądana, która pod 
dyskrecją zostanie zwrócona. 
Zgłoszenia pod „Y. Z.* do adm. 
„Głosu Porannego" 


PAN 
kulturalny, światowiec, wyjęż- 
dżający nad morze pozna osobę 
młódą, elegancką. Dyskrecja 
zapewniona i wymagana. Oferty 
sub. „Ygrek' do adm. (Gosu 
Porannego, Piotrkowska 70. 


PANIĄ 
kulturalną i przystojną pozna 
30-letni kawaler, na stanowisku. 
Cel-niematrymonialny. Zgłosze 
nią z łotografjami pod „Dys- 
krecja' do adm. Głosu Poran- 
nego, Piotrkowska 70. 


WYTWGRNIA KRAWATÓW 
Traugutta Nr. 9 Uruchomiła RY z i 
cjalny "dział czyszczenia, Tepe- 


racji, odświeżania krawatów. 
1823-5 


PANNA 
przystojna, inteligentna materjal- 
nie niezależna szuka kulturalne- 
go, inteligentnego pana chrześc. 
do wspólnego wyjazdu nad 
morze od 1_ sierpnia, Sub. 

„ Wypoczynek” : 833 


ARUSZERKA 
kasowa i prywatna Kościelna 5 
przyjmuje zamówienia porady 


bezpłatnie. Tel. 123-72, 830 


5 TYSIĘCY 
dolarów oddam na I nr. hipote 
ki. Oferty do adm. nin. pisma 
sub. „Hipoteka 5.000“, 3— 


PRZYJEZDNY 
pozbawiony towarzystwa zawrze 
znajomość z panią inteligentną 
samodzielną i odwążną. Oferty 
sub, „Zagraniczny do adm. 
Głosu Piotrkowska 70. 


KAŻDY 


kupiec dbający o rozwój swego 
interesu doskonale zdaje sobie 


sprawę z korzyści jakie daje 


mu umieszczenie drobnego o- 
głoszenia w „Głosie Porannym“. 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Nie sprzedajcie Swych me- 
bli, dywanów, futer, „garde- 
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzętów domo- 
wych, zanim się nie prze- 
konacie u mnie, gdyż pła- 
cę najwyższe ceny. 
A. WAJCMAN, SIENKIEWI- 
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie 
prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na- 
bycia różne meble modne 
i staroświeckie po cenach 
konkurencyjnych. 661—3 


NIE PŁACIMY KOMORNEGO! 
Jan do swej małżonki rzecze: 
— Wiesz, Marjo, co? 

Mamy kilka złotych przecie, 
ładnych parę sto! 

A u ludzi mieć swe setki, 
czy kumotra, czy krewnego 
lecieć na procencik lekki, 

jest to wszystko nie pewnego. 
Gdyż pieniądze nawet w banku 

mogą uledz także szwanku! 

Naco płacić wciąż komorne, 
nieraz trudne grosze, 
to z mieszkania, te oborne, 
ja to już nie znoszę! 

Chciałbym raz przez życie całe 
mieć swe właśne progi, 
choćby były skromne, małe, 
wygląd ich ubogi. 

Pójdziem dziś do Zylberberga 

kupić plac przy Trelenberga, 

abo też: przy Marysińskiej, 
niedaleko od Brzezińskiej, 
przy Stefana, lub przy Nowej, 

Młynarskiej 4 Przemysłowej. 

Administr. Sz, Zylberberg, Łódź, 
Zgierska 38, tel, 140-19, godz. 
14 — 16 i 20 — 22; na miejscu: 
A, Fajfer, kopaln. piasku budowl: 
przy ul. Przemysłowej. _ 1655—1 


DO SPRZEDANIA 
budka wraz z mieszkaniem, wiado- 
mość Przędzalniana 105 do godz. 
1 pp 1803—2 


m 
szafy, łóżka nowe 
Sprzedaje tanio i na raty. Za- 
mienia, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia Stolarnia Ulica War- 
szawską 16 przy O M 
skiego. 
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A MEBLE 
Sypialnie brzozowa, jesionowa, 
ahoń, dąb Okazja: garderoby, 
i używane 


829-1 I 


Najmilszą pamiątką 
minionego 


URLOPU 


pozostaną zdjęcia | 


APARZT 
Fotograficzny 


I umożliwi Wam zachowa” 
nie wspomnień na zawsze! 


Najnowsze. modele de- 
monstruje firma 


J. Morgenstern 


Piotrkowska 40. 
— telefon 120-63, 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursy fachowe, | kowska 81 tel. 105-39 


korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, ` kali- 
grafji pisania ną maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej,  ekonomji. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
cie prospektów. 899—12 


BIURALISTA-KIEROWCA 
samochodowy lat 22, wolny 
ze służby wojskowej, z 6-cio- 
letnią praktyką biurową, włada 
ijęzyk. niemieckim i polskim 
Sakia odpowiedniej posady 
Łask, zgł. pod „A. E. 22" do 
adm. „Głosu Porannego“ AE 


———— 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 
Warsztaty 
REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozruag- 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEOŃOWE 
ht. J. REICHER | $-t 


Południowa 28, tel. 210-00 
ZEE CIA AE AO TI 


i 


POSZUKIWANI 
Agenci na dobre zarobki. Zgła- 
szać się Ekspedycja R. Fryd- 
mana Piłsudskiego 51. 831-1 


MIESZKANIA 
2-3-4-5 - pokojowe, wszelkie 
wygody, w centrum miasta, w 
willi w ogrodzie, w starych do 


;mach oraz zakomorne mie- 
jpiczne, | opeen biuro „Pol- 

„. Kościuszki 27, tel. 
MLO O nii 1661-1 


OD | OD GOSPODARZA 
pokoje pojedyńcze oraz pokoje 
7 kuchnią w starych domach 
oraz za ' morne miesięczne, w 
śródmieściu oraz w dalszych 
punktach poleca biuro „Pol- 
oraz za komorne miesięczne, w 
141-01. 1661-1 


BIUROWE 
handlowe, fabryczne, 
sklepy we wszystkich kierun- | 
kach miasta, pokoje z klatki 
schodowej, urządzone gabinety 
dla lekarzy, adwokatów, pole- 
ca biuro „Polruch*, AL. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01. 1662-1 


lokale, 


WILLE 
w Łodzi oraz w okolieach, w 
lesie, z parkiem - ogrodem, 
place, parcele, gospodarstwa, 
dzierżawy poleca biuro Pol- 
ruch“, Al. Kościuszki 27, telefo 
ny 141-01, 132-01. 1665-1 


ŁADNY 
umeblowany pokój, z niekrępują- 
cem wejściem, z wygodami, 
centrum (prócz Piotrkowskiej) 
poszukuję. Oferty pod „L. M,“ 

838 


t 


NA. BIURO 
pokój z klatki schodowej w o- 
kolicach Grand-Hotela okazyj- 
nie poleca biuro „Geguz*, Piotr- 
552-1 


OWOCARNIA 
do odstąpienia tanio byle zaraz 
Rzgowska 158. 821-1 


2 POKOJE 


umeblowane z ER s 
dla lekarza, adwokata, ina 
ro do wynajęcia, parter, e 
Gdańska 28 m. 1 godz. 2 —5 

832-1 


POKOJU 
na biuro poszukujemy tylko na 
Piotrkowskiej, parter lub I p. fr. 
wejście z sieni, Oferty sub. „Od 
zaraz 


POKóJ 


umeblowany z telefonem na I|i techniki biurowej, 


piętrze do wynajęcia. Wiad.: 


Piotrkowska 121, m. 42, 


odług 
01 | 


834-1 kurs buchalterji pođ 


15 


WYNAJMĘ 
pokój umeblowany przy - rodzi- 
nie w centrum miasta, Oferty z 
ceną do adm. „Głosu Poranne” 


go“ sub, „Centrum“ > 3— 
GARSONIERA 

z wejściem wprost z klatki 

schodowej poszukiwana, Oferty 


do adm. Głosu Porannego sub. 
„Niekrępująca . ; 552 


ZAMIENIĘ 
3 pokoje z kuchnią na miesz- 
kanie 4-pokojowe w śródmieściu 


Oferty sub, „Zamiana“ do adm, 
Głosu Porannego, 


— 


TRUPA WILEŃSKA 


(Kier. M. Mazo) XVI r. 
W poniedziałek 20 ilpca g. 9 w. 


Uroczysta Akademia Jubileuszowa 


ali Rady. miejskiej 
Z powddu. 15- lecia Wileński ie] Trupy 


W części artystycznej biorą udział: 
artyści Tentru Miejskiego Iza Fa- 
leńskai Tadeusz Białoszczyński oraz 
artyści Trupy Wil. M. Orleska, 5. Lan 
| dau, 5.Natan, A.Samberg iJ. Wajslic 


W środę 22 lipca 


Uroczyste Przedstawienie 


Jubileuszowe 
w Teatrze Miejskim 
REWJA GADEPTUWNOWA: 


Uwaga! 
MAJSTER MALARSKI 
Wełniarz 


ul. Narutowicza 10 


przyjmuje wszelkie roboty 

wchodzące w zakres malarstwa 

najnowszych  wsorów 

zagranicznych, 

—(Ceny obniżone do 40 proe— 
W ykonanie solidne, 


Dr. D. Frid 


Spec.chorób wewngirznyeh i dziegt 


Sienkiewicza 37, tel. 224-18, 


Prayjmuje « od 9—11 i od SDE 148 


Dr. med. 


m H. GUTSZTADY 


AKUSEWST= Backoleg 


zaehcdnia 82 (Śródmiejska 14) 
tat. 120-52 


prsgfmuje od 9—10 i od 5—7 pp. 


Posady 


kto 


ukończy 
kierownice 
twem rntynowanego pedagoga. Spa 
cjalry kurs buchalterjj bankowej 
Wiadomość 
w administracjj „Głosu Poranne- 


łatwo znajdzie ten 


od 2—3 | go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 


6474—4 | mieszk. 61. 


Kasyno 
J op oty Rouleffe 


WOLNE MIASTO 
GDANSK 


INFORMACJE: WARSZAWA re. SSH |. 
RÓWNIEŻ KASYNOJOPOTY 


J Przez cały rok 
otwarte 


Baccara | 


International 
 Sporling-C/ub 


Roulette 


w Motelu-Karyna 


Aaceora 


16 19. VIL. — GŁOS PORANNY — 1931 Mr. :93 


* Tani tydzień okazyjnych zakupów: 


Voile bawełniane _ Wełna na suknie damskie Kreas 80 cm. 
wykwintne wzory 1.25 — Mousseline de laine Ai wadagólam 80 om. 
Muśliny Jedwab do prania 


najnowsze desenie 1.28 Posiadamy na składzie wielki wybórtowarów Obrusowe płótno białe 


Opal biał š 
; N zb SEKUNDA, BRAKI l RESZTKI Obrusowe płótno kolorowe 


Batyst biały 1.94 T A 
Etamina 3.15 Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli Podpinkowe 140 I 


Nansug kolorowy 1.64 na artykuły Widzewskie Podpinkowe II 
Satyna kolorowa 3.02 specjalnej marki Materacowe 90 cm. 
Ręcznikowe płótho 1.14 Tweedy na suknie od 5.90 Wsypowe 


Ręcznikowe płótno kolorowe 1.23 Kostj | 
r s ;tjumowe od 12,75 lót ; 
Ręcznikowe płótno „żak“ 1.35 PR ZZ Płótno na rolety 


Frotte na płaszcze kąpielowe 7.08 | B Zabawki W wielkim wyborze * | Płótno na harcerki 
OKAZJA: DEA P.P. SZOFERÓW i MOTOCYKLISTÓW OKAZJA: 


Nansug biały 


Fel skórkowa w najlepszym gatunku Zł. 115.— i Zł.1 


PEN o łaskawe zwiedzenie naszych bogato zaopatrzonych działów: 
Materjały Widzewskie Dział galanteryjny Chustki Dział kolonjalny. 
Materjały wełniane Bielizna damska Kołdry Cukry i czekolady 
Jedwabie Bielizna męska Kosmetyka Wina 
Konfekcja damska Pończochy Biżuterja Naczynia kuchenne 
Konfekcja męska Obuwie Gramofony i radjoaparaty | Szkło 
Konfekcja dziecinna Kapelusze Instrumenty muzyczne Porcelana i fajans 


OSR "dziecinna. VRapalusze! „12 PAU SAECO 
EF ZA i dów, balkonów i t. p. 
Nowość! Foteie amerykańskie "runem wykonano | 7 


ZNAWCY LSMAKOSZĘ erscnske"* TOW. Ake. Suke. K. ANSTADTA 


pija niedoścignione w swej jakości piwa: COE słodkie. W Łodzi Pomorska 43/36. 


Hallo | automobiliści! 


ada node: o wakatów sławie, — 
patentowane 


Miłość 


EBETMI wśród REU 
99 
(surowe, półobrobione i gotowe) oraz 


pierścienie i wentyle do samochodów Pełen napięcia dramat, rozgrywający się wśród 
cop marek poleca | śnieżnych gór Kanady. Dramat tak potężny, 


jak góry na dalekiej Północy. 


* Pi ość wśród Ludów 


PrAZTAŃ ih 
M ZECJEZJE więć RAA 


m Kima 


Nie remomtujcie 


waszych MIESZKAŃ przed przeprowadzeniem 


MT grab 


DEZYNFEKCJI przeciw pluskwom (domieszki 
do farb nie są radykalne). es na Zakład 
akła 
Tylko świeca 99 e 2 20 ŚLUSARSKO- 
za ; i Wodociąg. 
RÓG NAWROT F Kanalizacyjny 
uśmierca bezpowrotnie pluskwy wraz z zarodkami. TEL. 22061 S$ Edmund 
Zakłady Chemiczno - Dezynfekcyjne E 
i SALWATOR" | PREISS —$ 
Przeprowadzamy dezynfekeję $ PRACA ot | = Łódź, p: 
== miós À ją: s atowice, rzedstawiciel: . Š ; = oz4.9 
mieszkań pod gwarancją. Inż. Juljusz Hamer | S-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 76, tel. 221-99. 
ul. 6-go Slerpnia 1, tel. 188-58. Wytwórnia wszelkich POMP 
UZTEOZE Z Z TE TO E ZY i polewaczek do ulic i ogrodów 
miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-ssa strona 1 zh 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi Raf: za odnoszenie — Ogłoszenia w tekście 30.gr, nadesłane po tekście 40 grz. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z prmesyłką pocztową w kraju — al. 6,— zagranicą — zł. 9. - (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł, 1.50 gr. Poseusiwani: pracy 10 gr 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zargosynowe i zadlubinowe 12 zł. Ogloszania zamniejscowz obli 
Rękopisów redakcja nie zwraca, czane są o 30 proc. drożej, firm zagranloanych o 100 proc. Za ogłoszania tabalazgczne lub fantas ORC, 50% 


Redaktor: Eugenjasz Kronman Za wydawniotwo „Prasa, Wydawnicza, sp. z ogr. odp.: Bugenjusz Kronman. W drukarni własnej Płotrkowska 101 


GLOS PORANNY zas 


Łódź E 


19 lipca 1931 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


J. PRUSZYNOWSKI 


Mniejszości seksualne 


Gdy mowa © mniejszościach, 
występuje zazwyczaj logicznie 
nieumotywowana  prześladow 
cza postawa większości. Z tego 
ogólnego względu zapewne mo- 
źżna mówić o  homoseksuali- 
stach, jako o mniejszości seksu 
alnej, Bo wszystkie niemal u- 
stawodawstwa współczesne sų- 
rowo ścigają homoseksuali- 
stów, a nikt nie wie, dlaczego 
tak się dzieje. 

W ezem zawinił homoseksn- 
alista? 

Przedewszystkiem pewne wy 
jaśnienia terminologiczne, 

O homoseksualiźmie mówią, 
gdy mężczyznę pociąga płcio- 
wo nie kobieta, lecz drugi męż- 
czyzna, a kobietę — nie meż- 
czyzna, lecz kobieta. Mówią też 
za Westphalem © przewro- 
tem wrażeniu płciowem, 7a 
Ulrichem o urmmingach, za Fren 
dem o inwersji, za Fereneym 
o homoerotyce. Mówią również 
często o miłości równopłeiowej, 
po polsku niekiedy znów o sam 
cołóstwie, a jeśli idzie o podkre 
ślenie wysokiej wartości inte- 
lektualnej homoseksualistów — 
o uranizmie, 

Homoseksualizm u kobiet e- 
gmacza się bardzo często mia- 
nem miłości lesbijskiej, lub sa- 
fizmu (od Saphony z wyspv 
Lesbos, poetki greckiej, któ- 
ra się kochała w dziewczztach). 
Homoseksualistki nazywa się 
trybadam*. 

Qd tych wspomnianych ter- 
minów jedni skwapliwie odró- 
żmiają pederastję i pseudoho- 
moseksualizm, a drudzy nie 
domatrują się żadnych  różnię 
zasadniczych w tych nazwach 
Pod pederastją rozumie się sta 
sunek płciowy między osobni- 
kami tej samej płci, gdy namię 
tności domagają się zaspokaje- 
nia, a brak osobników drugiej 
płci. Jednem słowem, pedera- 
stja jest ratunkiem przymuso 
wym. Posługują się nią zazwy- 
czaj mieszkańcy internatów. 
aresztamci, marynarze na dalr- 
kich ekspedycjach, pensjomar- 
ki lupanarów, mieszkanki hare 
mu i t. p. Gdy tedy jedni, jak 
Forel lub Hirschfeld, uważa ja 
że pederastja niema nie wspól: 


nego z prawdziwym homosc- 
ksualizmem, inni, jak Zw 
gmumt Freud. uważają pedera 


stje za poszczególny wyraz] 


prawdziwego homoseksualiz- 
mu. 

Czemże jest 
moseksualizm? 

Ze spraw czysto terminolo- 
gicznych odrazu wpadamy w 
wir najtrudniejszych zagadnień 
natury psychofizjołogicznej. 


prawdziwy ho 


Jedni z Hirschfeldem na cze | 


le, uważają, że prawdziwy han 
moseksualizm jest wrodzony 
Drudzy 
stoją na stanowisku, że praw 
dziwy homoseksualizm jest zja 
wiskiem nabytem. 

Tym dwom stanowiskom 
przeciwstawia się szkoła Fren 
da. Mniema ona, że żaden czło 
wiek nie jest od urodzenia gn: 
heteroseksualny, ani homose 
ksualny, lecz biseksualny. Do- 
piero w toku życia osobniezc- 
go dwupłciwość przemienia się 
pod wpływem zewnętrznych 


za Krafft Ebbingiem |. 


warunków na jednopłciowość ł 
człowiek staje się w jednych 
sytuacjach heteroseksualistą, w 
drugich homoseksualistą 
Wedle freudyzmu załem praw 
dziwy homoeksualizm jest wv- 
nikiem współdziałania warun- 
ków zewnętrznych z wrodzona 
konstytucją seksualną osoni 
ka. 

Trafme rozwiązanie tych za- 
gadnień, czy homoseksualizm 
jest wrodzony, czy nabyty, €79 
też wynikiem współdziałania 
czynników wrodzonych i naby- 
tych, jest bardzo doniosłe. Jest 
ono jednak, pomimo pozorów, 
przemawiających przeciwnie. 
obojętne dla kwestji, czy i 
czem homoseksualista zawinił 
na tym świecie, że go tak są 
downie surowo ścigają. 

Natomiast istotną dla te! 
kwestji jest sprawa, czy homa- 
seksualizm jest zjawiskiem wy 
sokiej wartości, godnem czci i 
naśladowania, czy jakimś ro 
dzajem wyuzdanej rozpusty. 


logicznem, czy też zjawiskiem 
normalnem. 

W dziejach homoseksualiz 
mu wszystkie te stanowiska by 
ły reprezentowane. 

W wielkiej wprost czci  bzł 
homoseksualizm w starożytnej 
Grecji. Wolny obywatel Hella- 
dy marzy podczas nocy bezsen- 
nych i dni niespokojnych 0 
pięknym chłopcu z harfą. Rzad 
ko kto potrafi nie ulec powa- 
bom młodzieńca greckiego. Pla 
ton w „Uczcie“ podaje, jakn 
bezprzykładne bohaterstwa, 
fakt, ‚e Sokrates spał razem z 
przepięknym Aleybiadesem, a 
jednak nie dolknął go. Legem 
darni poeci Orpheus i Thamy- 
ris, oraz bogowie Olimpu Zens 
i Herakles są homoseksualista- 
mi. Niewolnikom zakazany bvł 
ten błogosławiony stosunek 
płciowy, zakazany pod karą 
śmierci. Z drugiej strony ucho 
dziło za wielką hańbę, jeśli 
młodzieniec z rycerskiego do- 


Wierzba-olbrzym 


w miejscowości Bączki nad Wi- 


czy ciężkiem obciążeniem 


mu nie miał miłośnika. Każdy 
tedy chłopiec, ukończywszy 
dwanaście lat, czuł się „na wy- 
daniu* i oczekiwał miłośnika, 
z reguły podeszłego w latach. 
Im wyższgo rodu był starający 
się miłośnik, tem większy był 
zaszczyt dla młodziutkiego ulu 
bieńca i jego rodziny. Odmowa 
ze strony ulubieńca plugawiła 
honor starającego się męza. A- 
rystodamus takiego młodzika 
szablą uśmiercił. Zazwyczaj je- 
dnak ulubieniec przyjmował rę 
kę miłośnika, poczem odbywa- 
ły się uroczyste zaręczyny pod 
świetlanym protektoratem ho- 
gów, czy półbogów. 

W Rzyinie stosunek ten po- 
został bez zasadniczej zmiany. 
Pełno było tam lupanarów “lla 
mężczyzn Sami cesarze pu- 
blicznie  wabili przechodniów 
do tych przybytków rozkoszy. 
Neron szalenie lubiał podczas 
swych stosunków homoseksual 
nych udawać jęczącą dziewczy 
nę, podlegającą defloracji. 

Z chrześcijaństwem 
nek antyczny uległ zmianie 
gruntownej. Zaczęto uważać 
homoseksualistę za wyuzdane- 
go rozpustnika, za brudny 
grzeszny typ. Karano za prak- 
tyki homoseksualne odrabywa- 
niem rąk. Widocznie kara ta 
była niezbyt surowa, gdyż całe 
średniowiecze skazywało za po 
dobne manipulacje na śmieść. 
Francja jeszcze w szesnastym 
wieku paliła  homoseksuali- 
stów na stosach, a Anglja na- 
wet w dziewiętnastym wieku 
uśmiercała bezlitośnie  tvch| 

„wyrzutków*. 

Dopiero w połowie ubiegłego 
wieku rodzi się nowa orjenta- 
cja wobec homoseksualizmu. 
Homoseksualista nie jest ża- 
dnym do szpiku kości zepsu- 
tym wyrzutkiem, lecz chorym 
człowiekiem. Propagował tę te 
zę Krafft - Ebbing, a za nim 
August Forel oraz przez pe- 
wien czas Iwan Bloch. Homose 
ksualisty nie należy zabijać, a- 
ni do więzień wtrącać, tylka 
leczyć. Hypnozą leczył 
Schrenck - Notzing, terapją aso 


s Sok BA AE DRA zk IT ŻW RA A mA WÓD UT 


stosu- 


cjacyjną — Holl, potem leczo- , 


no psychoanalizą. hormonami 
it. d. 

Tej orjentacji przeciwstawiał 
się najczynniej Magnus Hir- 
schfeld. Jego zdaniem homose- 
ksualiści scą to ludzie całkiem 
normalni, któr. tak samo nie 
można uleczyć z ich miłości do 
meżczyzn, jak. heteroseksual- | 
nych — z miłości do kobiet. 

Jakie z tych wszystkich sta- 
nowisk jest słuszne? 

Niema żadnych względów, 
przemawiających za tem, że ho 
moseksualizm jest zjawiskiem 
więcej wartościowem, niż hete- 
roseksualizm. Prawda, że 
wśród homoseksualistów istnie 
je znaczny odsetek bardzo u- 
zdolnionych ludzi. Homose- | 
ksualiści są dumni Z tego i nie 
omieszkają się nawzajem za 
wiadamiać, kto z wybitniej ` 
szych ludzi okazał się ostatnio 
homoseksnalistą. Przygniata ją 


2 cą wiekszość stanowią jednak 


typy zupełnie przeciętne. 


Nie jest też słusznem, jakoby rosyjskiego 


są. Obwód jej wynosi* 12 mtr homoseksualista był jakimś wy 


rafinowanym _ rozpustnikiem. 
Prawda, że homoseksualiści są 
z reguły bardzo zmysłowi i nie- 
jednokrotnie uprawiają ergje 
erotyczne na wielką skalę. 
Prawda, że spotyka się wśród 
nich sporo wyuzdanych indy 
widuów. Z homoseksualizmem 
jednak ma to wyuzdanie nie 
wiecej wspólnego, niż z hetero- 
seksualizmem. 

O wiele ważniejszą jest spra- 
wą, czy homoseksualista nie 
jest typem palologicznym, H 
homoseksualizm sympta- 
mem degeneracji.  Wvstepńje 
przeciw temu Zygmunt Freud, 
Iwan Bloch i inni. Zwracają w- 
wagę na to, że homoseksualizm 
istnieje wśród dzikich, a oni'nie 
sa przecież zwyrodniali; że bo 
moseksnaliści nie wykazują 
pod wzgledem psychofizjolo 
giecznym poza swoim homose- 
ksualizmem żadnych ciężkich 
odchyleń od normy. 

Jeśli zatem homoseksualista 
nie jest sni wyuzdanym rar- 
pustnikiem, ani ciężkim psv- 
chopatą, to w konsekwencji nit 
przedstawia sobą żadnego nic- 
bezpieczeństwa dla błogiego 
przebiegu życia heteroseksual- 
nych. Jedyną jego winą jest 
fakt, że gleboko ga wzrisza wi 
dok osobnika tej samej płei a 
nie reprezentant drugiej płci. 

Teśli sobie wyraźnie uprzyta 
mnić tę winę homoseksualistv. 
niepodobna nie uznać stosunku 
konwencjonalnego, prawnego i 
religijnego do homoseksualiz- 
mu za niedorzeczny. Czemu 
tąk oburza się świat na niewin- 
ne, a szczere wzajemne przy- 


wiązanie uczuciowe  homose- 
ksnalistów. Przecież nikomu 
nie wchodza w drogę. Nie wie 


dzą wcale, że gdyby ludzie ho 
moseksualnie usposobieni obca 
wali płciowo z osobnikami drui- 
giej płci, szkodziliby napraw 


de. Przedewszystkiem jest kwe 
stja PRE czy BIEC pano; 


arktyczną 
lodów 


'kieruje ekspedycją 
łamacza 


” 


: | często 


seksualisty mogą być zdrowe. 
Następnie należy podkreślić, że 
życie płciowe homoseksualisty 
7 heteroseksualistą jest klęską 
dla obu. Nie może zatem żadne 
przybomnie myślące społeczeń 
stwo poczytywać za złe homo 
seksualistom, że się nie żenią. 

Zdaje się więc być rzeczą pe- 
wną, że potępia się czynnie li- 
dzi za upodobania, coprawda 
całkiem newinne, ale odmienne 
od większości ludzi. Przekra- 
cza się przytem wszystkie mo- 
żliwe granice ingerencji w cu- 
dze sprawy.  Heteroseksnaliści 
dyktują wszystkim „TYgOTY 
łóżkowe. Z nadmiaru zuchwa 
łości nie dostrzegają śmieszna 
ści swej postawy. Bo cóżby to 
bylo, gdyby się zjawił pewne 
so pięknego poranku jakiś dy- 
klator homoseksualnie mspóso- 
tjony i uznał za jedynie pań- 
stwowy stosunek płciowy — 
homoseksualizm. Nie trzeba 
wiee zbyt wybujałej wyobra?- 
ni, by odczuć komizm sytuacji. 
kiedy ludzie Bogu dacha winni 
musieliby się żenić z osobnika- 
mi własnej płci. 

A przecież zupełnie tak s% 
mo rzecz się ma z wymagania 
mi heteroseksualistów  wober 
homoseksualistów.  Wystarczt 
się zapoznać zgruba z psycha- 
logją homoseksualisty, by zra- 
zumieć, że jego miłość jest nie- 
mniej głęboka, niż miłość he- 
teroseksualisty. Jako dziecka 
homoseksnalista czuje się naj 
lepiej w towarzystwie dziew- 
czat, bawi się ieh zabawkami, 
najchętniej lalką. Lesbijka 
znów woli towarzystwo chłop- 
ców i bawi się najchętniej „w 
wojnę”, „w konie“ i t. d. Gdy 
homoseksualista podrasta, zaje 
muje się cerowaniem, szydeł- 
knwaniem, haftem, Szyciein, 
sprzątaniem pokoju, gotowa» 
niem, lubi jedwabne tasiemki, 
fartuchy. błyskotki, wykwin- 
tną bieliznę, całemi dniami się 
lustruje, fryzuie, kokietuje, lu- 
bi słodycze, plotkuje i śni ma 
sie, że rodzi dziecko. Natomiast 
lesbijka chętnie zajmuje się za 
ieciami czysto męskiemi, ma 
krok wojskowy i lubi 
męskie imię i strój. Homoseksu 
alista interesuje się często kobie 
tami. tak jak wieśniak chińiczy- 
kami. Pewien homoseksualny 
artysta - malarz nie mógł się 
wydziwić, czemu ludzie tak się 
nganiają za różnemi kobietami, 
które przecież wszystkie zupeł 
nie tak samo wyglądają. Jedy- 
ne kobiety, które cenią, to ich 
matka, czasem siostra į jakaś 
kuzynka. Nie mogą obcować se 
ksualnie z kobietą, chyba że go 
bie żywo wyobrażają przytem 
obraz ukochanego mężczyzny. 
Pewien właściciel baru nie- 
mieckiego podaje, że zawsze 
bezpośrednio przed _ stosun- 
kiem ze swą żoną, musi dobrze 
wycałować swego „oberkelne- 
a*. Również pod wpływem al- 
koholu potrafią żyć z osohami 
drugiej płci. Homoscksualista, 
który. upojony winem, udał 
się do blupanaru, powiedział pó 
źniej: „W trzeźwym stanie „ie 
RSTK TRE ZKE ZZZOPIZEC I ATE 


Dokończenie na str. 2-ej 
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LOUIS FISHER (Moskwa) 


Pierwsze wraźcćiia 


obserwator Rosji. 


Spieszę z naszkieowaniem 
moich pierwszych wrażeń. Spę 
dziłem tyle lat w Rosji sowiec- 
kiej, że nie mogę przyjechać 
do Moskwy, aby nie sięgnąć od 
razu pod powierzchnię w poszu 
kiwaniu tajemnic zagadnień i 
(polityki bolszewickiej: zewnę- 
trzne wrażenie już mnie nie in 
tteresuje. Ale w ciągu tych pier 
myvszych dziesięciu dni po 6-<io- 
miesięcznej nieobecności zmy- 
sły moje są jeszcze świeże, wo 
bec czego odsunąłem wszystkie 
studja, aby zapisać wszystko 
to, co widzę i słyszę. 

Mój pociąg z Rygi przybył 
do Moskwy zgodnie z rozkła- 
dem jazdy. Może się wydawać 
dość dziwne, gdy notuję to, ja- 
ko postęp, ale w roku ubie- 


Ńr. 196 


cieżka walka o byt wpływa 


Louis Fisher, znany w Europie, jako autor książki „Imperja 
lizm naftowy”, a wśród fachowców również jako autor wydanej 
dotychczas tylko w języku angielskim 2-tomowej „Historji pań- 
stwa sowieckiego”, cieszy Się powszechnym Szacunkiem, jako naj 
lepszy, najobjektywniejszy i najbardziej obeznany ze stosunkami 


(Redakcja). 


głym pociągi kursowały jesz- 
rze z iście wschodnią niepunk- 
tualnością. Jedzenie pozosta- 
wiało wiele do życzenia. Obru- 
sy były stare i żółte, szyby 
mocno zakurzone, kelnerzy nie 
uczesani, acz wyjątkowo u- 
przejmi, talerze niezbyt czyste. 

Podczas, gdy obserwuję 
płaszczyznę krajobrazu rosyj- 
skiego z okna wagonu, jakiś o- 
bywatel sowiecki wszczyna ze 
mną rozmowę. Wyglądał i mó- 
wił, jak profesor. Przebywaliś- 
my tą samą drogą, którą w 
swoim czasie Napoleon spie- 
Szył do Moskwy. Nasz pociąg 
zatrzymał się w Gżacku i Mo- 
żajsku. Między temi dwiema 
stacjami, w pobliżu miasteczka 
Borodino,  armja cara pa raz 


ostatni stawiła opór niezwycię 
żonemu zdobywcy. Była to naj 
krwawsza bitwa w dziejach 
korsykanina, ale przy zacho- 
dzie słońca droga do Moskwy 
stała już otworem. Mój profe- 
sor wyliczał daty na palcach, 
Wspomnienia historyczne wy- 
wołały istną powódź myśli i 
niebawem znalazł się mój roz- 
mówca znowu w roku 1931. 


— Rosji nie można zdobyć 
— powiedział. Widzi pan' tam 
te lasy? Za nimi znajdują się 
wsie. Olbrzymia załoga została 
by wzięta dó niewoli. Alc chło- 
pi przetrzymaliby. 


Mówił o przestrzeniach w 
Rosji, o Syberji, którą zna, i o- 
czywiście rozmowa schodzi na 
połężne bogactwa, jakie Rosja 
posiada. 
wszyst- 
Zbożce, 
sły wodne, 
Ma- 


— Posiadamy sami 
ko — oświadcza. 
drzewo, węgiel, 
nafte, wszelkie minerały. 
my wszystko prócz głów. 


Mniejszości seksualine 


(Dokończenie). 


zaciągnęłoby mnie do tego 
przybytku rozkoszy nawet sto 
koni“. Rysy homoseksualisty 
są często żeńskie, ma słaby za 
rost, wysoki głos, a nieraz 
psewdomenstruację. Jest skory 
często do uczuciowego Sstosun- 
ku miłosnego, jak to przedsta- 
wia Thomas Mann w „Śmierci 
w Wenęcji'. Stosunek cielesny 
najczęściej polega na wzaje- 
mnej onanji, Pocałunki i uści- 
ski wzruszają go głęboko, Jest 
bardzo zazdrosny. W Łodzi po 
dobno kilkanaście lat temu ho 
moseksualista w porywie za- 
zdrości uciął drugiemu połowę 
organu płciowego.  Rówmież 
mord na ul. Nawrot, kilka lat 
temu miał podobne tło. Homo- 
seksualiści maja swoje kluby. I 
w Łodzi jest ich kilka. Poznają 
się w dziwny sposób na ulicy. 
Nawet ślepy pono homoseksua- 
lista poznaje drugiego, Może 
po chodzie. Hirszfeld również 
poznaje homoseksualistę po 
chodzie. W wielkich miastach 
homoseksualiści mają swoje 
karezmy, hotele, kąpiele, lupa- 
nary, nawet ulice. 


W jednej takiej berlińskiej 
karczmie homoseksualiści pe: 
wnej nocy zabawiali się i tań- 
czyli poza godzinami urzędo- 
wemi. Z tego powodu przecho- 
dzący poliejant ostro rozkazał 
im się rozejść į chciał im spi- 
sać protokuł,  Homoseksualiści 
nieco przerażeni surową posta- 
wą policjanta, w następnej 
chwili zostali zdumieni jego 
pięknością i wszyscy, jak jeden 
maż, rzucili się nań, całując go 
i ściskając ze wszyskich stron. 
Naiwny policjant był przekona 
ny, że to jest towarzystwo do- 
brych i poczciwych ludzi, do 
Których nie trzeba było przed- 
tem tak srogo się odnieść. Tań- 
c% więc z nimi aż do świtu, 


Również lesbijki mają swoje 
kluby. Pamiętnev jeszcze są Sa- 
lony dr. Sadowskiej w War: 
szawie. Lesbijki często nie zno- 
szą mężczyzn. Podają różne 
przyczyny. Pacjentka Stekla u- 


waża wszystkich mężczyzn za 
brutalne obrzydliwe zwierzęta, 
bo jej wuj dawał jej często do 
trzymania swój członek w sta- 
nie erekcji. Lesbijki mają czę- 
sto nieprzepartą potrzebę no- 
szenia stroju męskiego. 

Taka potrzeba noszeniu stro 
ju drugiej płci nazywa się 
transwestytyzmem. Wedle Hir- 
schfelda można być transwes- 
tytą, nie będąc homoseksuali- 
sta, czemu jednak Sekel za- 
przeczał. 

Naogół są to sprawy jeszcze 
uiezbadane grnntownie. Fak 
tem jest jedynie, że często ho- 
moseksualiści są transwestyta- 
mi, a potrzeba ta jest tak łe- 
boka, że homoseksualiści przy- 
chodzą do komisji poborowej 
w stroju kobiecym. Jasne tedy, 
że jest rzeczą niemożliwą żądać 
ad homoseksualisty, by nim nie 
był. Tembardziej, 
mia żadnego prawa 
żądań. 


<eksualiści 
ludzi nienormalnych, których 
należy leczyć, 


dym wypadki: ma ją 
sne niewinne sprawy 1czucio- 


we, organicznie związane z ich|. 
naturą, do której żadne ustawo > 


dawstwo nie powinno się wtrą 
cać. 


Ta ingerencja ustawodaw- 
stwa karnego zrodziła niebez- 
pieczną instytucję. Ciemne in- 
dywidua wymuszają od homo- 
seksualistów ich majątki pod 
erożbą podania ich pod pre- 
gierz opinji i sądu. Trudno so- 
hie wyobrazić, jakie fatalne 
skutki spowodowała ta instytu- 
cja. Niezliczone samobójstwa i 


ruiny majątkowe należą do naj à 


powszedniejszych. 


Rosja sowiecka zrozumiała 
niedorzeczność karania homo- 
seksualistów j zuiosła wszelkie 
kary. Również Niemcy zdobyły 
się ostatnio na zniesienie osła- 
wionego 175 paragrafu. Gzem 
to było dla niemieckich homo- 
seksnalistów, świadczy list jc- 
dntgo z nich do M. Hirschfel- 


Mogą być nor-| 
malni, czy nienormalni, w każ-| - 
swe wła-| 


da: „Późno w nocy czytałem 
gazetę. Znudzony chciałem ją 
odłóżyć, Wtem zauważyłem 


coś tak niezmiernego, tak nie- 
prawdopodobnego, tak nagłego: 
„zniesione, Zacząłem głośno 
mówić, robiło mi się zimno 
gorące. Nie mogłem pojąć, by 
się tak prosto rzecz miała, iż 
walka tylu dziesiątków lat zo- 
stała nareszeże pomyślnie roz- 
wiązana '*. 

Także w Polsce zmieni się 
napewno niebawem zasadniczo 
i pozytywnie stosunek prawny 
ido miłości homoseksuałnej. 
CRE OERA TEATR ZODEZG OESIE 


Ku czci pożegłych 


że nikt niej 
do takich; = 
Nie zmieni tej oczywi-| 
słości pogląd Stekla, że Romo- 
są pewnym typem| 


tw bitwie nad Marną poświęco- 
my został monumentalny gmach 
kościelny. 


> | Brak rąk 
©4|wieckie do przyspieszenia tem- 


3 | Niewątpliwie słyszał on 


Typowy auto - flagelantyzm 
Dostojewskiego. 

W międzyczasie przysiadł się 
do nas jeszze jeden rosjanin; 
ci ludzie gawędzą bardzo chę- 
tnie. Widocznie nowy nasz to- 
warzysz: jest komunistą. 

— Tak jest — wtrąca, — a- 
le obecnie głowy znajdują ró- 
wnież zastosowanie. Nasze nie- 
ograniczone źródła pomocnicze 
znalazły wreszcie swych ludzi. 
Proszę sobie wyobrazić — kon 
tynuuje z rosnącem  podniece- 
niem — jak cała ta pustynia 
wyglądać będzie za lat, po- 
wiedzn.y, dwadzieścia, pod 
koniec czwartej piatiletki, 


— (Cztery piatiletxi -— drwi 
profesor — może cztery stule- 
cia. 

Bolszewicy gardzą takim tv 
pem sceptycznego inteligenta. 
Wierzą oni w swoje siły i w 
przyszłość. 


| Wszędzie, od wybrzeża «lo 
Moskwy, oglądaliśmy nieskoń 
czone rzędy nowych budyn 
ków. Nowe hangary kolejowe. 
nowe wagony towarowe, nała- 
dowane sowieckiemi maszyna- 
mi, drewniane baraki, po za 
któremi budowane są fabryki. 
a dokoła stolicy całe nowe nsie 
dla, nowe kwietniki i liczne no 
we ulice. W Moskwie ludzie są 
zdumieni rozmiarami akcji bu 
dowlanej. Wszędzie powstają 
nowe bloki mieszkalne, gdzie 
niedawno stały  jednopiętrowe 
napoły zapadłe domki, pocho- 
dzące jeszcze z czasów Katarzy 
ny. A jednak miasto _ wciąż 
jeszcze wygląda zaniedbane i 
podupadłe. 


Na dworcu niema tragarzy. 
W całem mojem życiu jeszcze 
mi się nie podobnego nie przy- 
trafiło. 


— To jest całkiem w po- 
rządku — oświadcza mi wieczo 
rem jakaś zaprzyjaźniona ko- 
munistka. — Nie się wam nie 
stanie, gdy sami zajmiecie się 
swoim bagażem. Mężczyźni po- 
trzebni są do produkcyjniejszej 
pracy przy piatiletce! 


Rosja potrzebuje sił robo- 
| czych, nawet niewyszkolonych. 
zmusi państwo £0- 
pa mechanizacji pracy, 

Zjawili się u mnie sąsiedzi, 


4 aby mnie wypytłać o Europe i 
_ ‚| Amerykę, i aby opowiedzieć o 
| sobie. 

-i| wielkie. Niektórzy z nich wyka 


Ich zainteresowania są 


zują więcej zrozumienia dla sy 


_|tuacji gospodarczej w Stanach 


Zjednoczonych, niż niejeden 


Ą przeciętny amerykanin. 


— To jeszcze nie jest śmier 
telna walka Ameryki — wtrą- 
ca się da rozmowy jeden z ro- 
botników — ale pozostawi ona 
złośliwą narośl, A Europa jesz 


cze trudniej przejdzie do po- 


A rządku dziennego nad depresją 


| amerykańską, niź sama Ame- 
| ryka. 

to 
na jednej z masówek w fabry- 
ce. Ale stosuje on swe wiado- 
mości z rozumem. W spra- 
wach niemieckich orjentują 
się wszyscy © wiele lepiej, In- 
formują sie, nie wvkazując 
przesadnych nadziei, czy nad- 
ciąga tam rewolucja socjalna. 
Nie mogłem ich zbytnio pocie- 
szyć. Zresztą i sami nie są 
zbyt dobrych myśli. 


— A więc rewolucja świata- 
wa jeszcze nie nadchodzi — re 
asumuje jeden z robociarzy ca 
łą rozmowę i potrząsa głową, 
nie przejmując się jednak zbyt 
nio tym faktem. Bolszewicy 
zrobili z rewolucji światowej 
temat plotek kuchennych, ale 
nikt nie wierzy w szybką reali 
zację tej płotki, 


Rozmowa przechodzi na in- 
tymniejsze tory. Sąsiadka nr. 
1. urzędniczka biurowa, wy- 
szła po raz drugi zamąż, Przed 
sześciu miesiącami jej mąż, 
człowiek w podeszłym wieku, 
miał odbyć karę więzienia, 
więc wzięła sobie młodszego 
inżyniera. Mieszkali w pokojn 
razem z jej l6-letnim synem. 
Obecnie mąż jest wolny i mie: 
szka z nimi razem. Wszyscy w 
czwórkę korzystają z pokoju, 
a łóżko każdego z lokatorów 
jest ukryte za innemi mabla- 
mi. Starszy pan ma jednak na- 
dzieję, że niebawem znajdzie 
sobie jakieś inne pomiesze”n- 
nie, Sąsiadka nr. 2, urzędnicz- 
ka państwowa, dzieńi ze swoim 
bratem dwa pokoje. Mieli oni 
służącą. Stosunki między tym 
bratem, a siużacą były juź har 
dzo intymne, gdy w ubiegłym 
roku wyjeżdżałem z Moskwy. 
W międzyczasie w przystępie 
gniewu siostra zwolniła dziew» 
czynę i wypędziła brata z mie- 
szkania, Dziewczyna służy f 
beenie u sąsiadki nr. 1. 


Sąsiad nr. 3, robotnik, wpro 
wadził się niedawno. Jego ma- 
lutki pokoik zamieszkiwała da- 
wniej  proletarjacka rodzina, 
złożona z męża, żony i dziec- 
ka. Ta rodzina przeprowadziła 
się do nowoczesnego osiedla 
kooperatystycznego; gdzie po- 
siada na swoje potrzeby dwa 
pokoje z kuchnią. W dzisiej- 
szej gazecie właśnie piszą, że 
w ciągu ostatnich pięciu lat mi 
ljon rodzin robotniczych zajął 
inieszkania w nowych budyn- 
kach. Od roku 1926 stworzona 
29 miljonów metrów kwadrato- 
wych lokali mieszkalnych, * 
czego przeszło 10 miljonów 
przypada na rok 1931, 


Następnie żona sąsiada nr. 
4 rozwiodła się z mężem i po- 
ślubiła innego. 

Nic nie zmieniło się u ar. 5. 

Nasza „robotnica domowa", 
jak nazywają służącą w termi- 
nologji sowieckiej, jest zachwy 
cającą dziewczyną ze wsi. 
Przed pół rokiem zamierzała 
urządzić się, jako robotnica fa- 
bryczna. 


— Człowiek jest swobodniej- 
szy — mawiała. — A pozatem 
chcę należeć do klasy uprzywi 
Jejowanej. 


Obecnie jest zadowolona, że 
służy u nas. Bowiem jeśli wy- 
mówi posadę i zapisze się na 
giełdzie pracy, to najprawdopo 
dobniej nie zaofiarują jej pra- 
cy w fabryce, a poślą ją do ja- 
kiegoś rolniczego kolektywu, a 


ona ma już dość wiejskiego 
życia. 
Stwierdzam, że ludzie ci o- 


mawiają zupełnie nową rzecz: 
następną piatiletkę, Podczas 
drugiej piatiletki, opowiadają 
mi, naród zbierać będżie owa- 
ce pierwszej piatiletki. Od 1929 
do 1932 r. buduje się funda- 
ment: przemysły pierwolne, 
podstawowe, węgiel, rudę ko 
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ze stolicy $SOowiciów 


hamująco ma rozwój komunizmu 


pałną, siłę, paliwo i środki 
transportowe, a pozatem arty- 
kuły, przeznaczone przedewszy 
stkiem na eksport. Ale w roku 
1933 zacznie się budować na 
powierzchni. Będzie już odzież, 
więcej i lepsza żywność, więcej 
mieszkań, więcej wygód. Inna- 
mi swami: jasnowidze, któ- 
nzy przepowiadają, że ustrój ko 
munistyczny pod koniec okre- 
su pięcioletniego, gdy naród 
zrozumie, że jego ofiary nie 
przyniosły żadnej widocznej po 
prawy stopy życiowej, załamie 
się, — ci jasnowidze znowu raz 
nie mają racji. Bowiem masy 
pożywiają się przyrzeczeniem, 
Że ratunek i dobrobyt czeka ją 
za dwa lata. Następnie, w 1938 
r. „wojna“ czteroletnia będzie 
ukończona. Pogląd, który sły- 
szy się zagranicą, że obecne po 
kolenie płaci za radość przy- 
szłego pokolenia, nie byłby fu 
taj szczególnie popularny. Ży- 
jący oczekują swej nagrody w 
krótkim terminie. Skutki kolek 
tywizacji dodały im odwagi. 
Tegoroczne widoki na żniwa 
są doskonałe. Na każdym kra- 
ku widzą potężne rezultaty u- 
przemvsłowienia. Brak bezżro- 
bocią jest miarą ogromu wyko 
nanej pracy. Owoce wszystkich 
tych wysiłków muszą stać się 
niebawem widoczne. 
moich obserwacji ludzie ci rze- 
czywiście w to wierzą. Nigdzie 
ani śladu rozpaczy i pesymiz- 
mu, tak często spotykanych w 
Europie. Wprost 
mężczyźni i kobiety, z którymi 
się spotykam, są, pomimo pu- 
stych żołądków,  jaknajlepszej 
myśli. 

A życie jest twarde. Prócz 
nielicznych wyjątków znajomi 
mol wyglądają gorzej, niż 
brzęd sześciu miesiącami. 
szczupleisi i bardziej  bładzi, 
iTrawi ich fizyczny i psychiczny 
wysiłek, połączony z odradza- 
wem uwslecznionego kraju, 
Syptomaty tego zżerania nie da 
ją się zaprzeczyć. 

Aby nie powstało żadne fał- 
szywe wrażenie, należy stwier- 
dzić, że nikt nie umiera z gło- 
du. Ale ludność całego kraju 
cierpi, ponieważ ilości pożywie 
nia nie wystarczają, żywność 
nie jest pożywna, a monotonja 
jedzenia jest wprost nieznośna. 
Kio ma pieniądze, a takich jest 
wielu, ten może sobie niemal 
wszyslka kupić. Rynki prywa- 
tne, nie skolektywizowane, są 
abficie zaopatrzone w towary, 
które chłopi przywożą do 
miast i sprzedają na rogach u- 
lic, lub na bazarach. Ceny są 
wygórowane. Ale porównania 
w obcej walucie dają fałszywy 
obraz, Wczoraj przysłanąłem 
przed wystawą sklepową na uli 
cy Twerskiej Wełniane jum- 
pry damskie w doskonałym ga- 
tunku w cenie 64 ruble za sztu- 
kę. Człowiek przelicza sobie 
to nalychmiast na „300 zło- 
tych“ i rozważa, że taki jum- 
per zagranicą dostać już mo- 
tna za 50 złotych. Ale podczas 
zdy przyglądałem się wysla- 
wie, przysianęła jakaś parka. 
Po chwili mężczyzna, zdaje się 
urzędnik państwowy, powie- 
dział: 

-~ sześćdziesiąt cztery ruble, 
To znowu re tak drogo! 

Zupełnie błędne jest przeli- 
czanie rubla na obce waluty, 
Nie posiada on nawet w przy- 
Dbliżeniu siły kupczej, jaką 
wskazuje kurs dewizowy. 


Według 


| dyspozycji państwa, 


1 . .. * . . 

nuncjacji w dzienniku znajdu- 
Są|Je swój pełny wyraz, niszcząc 
winowajcę za jednym zama 


Moi znajomi opowiedzieli 
mi, że Iwią część dochodów po- 
chłania kuchnia. Tylko czasami 
w,daje się cośniecoś na przyo- 
dziewek. Komorne i rozrywki 
są naogół tanie, podczas gdy 
przedmiotów zbytku wogóle 
niema. Jedzenie pochłania 
wszystkie pieniądze. 

Pomimo powszechnego bra- 
ku najważniejszych rzeczy TO- 
sjanie mniej się skarżą na wa: 
runki życia, niź dawniej. Nie- 
którzy przyzwyczaili się do 
swoich braków i uważają je za 
przejściowy stan normalny. 
Inni, szczególnie te liczne ty- 
siące, które należą do „tra- 
mkniętego'* kolektywu, lub też 
otrzymali nowe mieszkania, u- 
ważają nawet, że sytuacja się 
poprawiła. Najbardziej skarżą 
się rosjanie nie na jedzenie, a 
na pracę, Oczywiście ich praca 
|byłaby wydajniejszą, gdyby się 
lepiej odżvwiali; o tyle tylka o- 
bydwie spiawy posiadają jakiś 
związek. Ale w rozmowach sły 
szy się przedewszystkiem o wy 
tężonej pracy w biurach i fa- 
brykach. Kolektywnie i indy- 
widualnie pracują rosjanie dzi 
siaj o wiele więcej, niż kiedy- 
kolwiek w przeszłości. Rosja- 
‘nin nigdy się zbytnio w pracy 
"zawodowej nie nadwyrężał. O- 
j tóż w obecnym okresie napię- 
| cia wymaga się od niego, nby 
ostatnią iskierkę siły oddał do 
ć , Nie wie: 
dział on nigdy, jak się pracuje. 


przeciwnie. | Ale musi się tego teraz w szyb 


kiem tempie nauczyć. Pojęcie 
„mało“ w stosunku do człowie 
ka, lub do jedostki produkcyj- 
nej, odrazu budzi nawałnicę o- 
burzenia, które w publicznem 
wskazaniu winnego, lub w de- 


chem. Chętnie stosuje się na 
cisk opinji publicznej, aby po 
budzić do maksymalnej wydaj 
ności. A ta wydajność nieza. 
wsze polega na wypełnieniu 
zadania, za które się płaci per- 
sję. „Wielu musi wykonywać 
rownież bezpłatne funkcje spe 
łeczne, wchodzić między prole- 
tarjuszy i chłopów, niosąc im 
oświatę i kulturę. Pozatem wa- 
źnemi przyczynami tubocznemi 
nadmiernej pracy są: brak su 
rowców, podwójna praca, biu- 
rokrącja i mechaniczne dąż= 
nie do papierowych rezulta- 
łów, zamiast do rzeczywistego 
postępu. Jestem przekonany 
że brakująca „efficiency“ i tru- 
dność znalezienia odpowied 
nich kierowników fabryk nie 
hawem staną się naczelnemi 
problemami 
kiego. 

»L'etat c'est moj“. Powie 
działa mi to pewna leningradz 
ka studentka, która przyjecha- 
ła z wizytą do Moskwy. Opo 
wadałą mi właśnie o swe* dzia. 
łąlności społecznej, 

— Widzi pan — wywodziłk 
— ia jestem państwem. Wszy: 
slkie jego problemy, iroski i 
tryumfy są moimi! 

Mówiłem o przesadnej roli, 
jaką niektórzy amerykanię 
przypisują psychoanalizie i ba 
daniu gruczołów. Zmarszczyła 
swój zadarty rosyjski nosek. 

— Nasze myśli skierowane 
są na świat otaczający — adpa 
wiedziała. — Zanudziłabym sie 
na śmierć. gdybym miała my 
śleć tylko o sobie i tylko o sie 


państwa  sowitc 


bie się troszczyć, Jesteśmy cięź | potrzeby. 


ko obładowani wszelkiemi mo. towo opisywać mankiety, fałdy 


żliwemi 
mi. Mówią nam, że musimv 
ponosić ofiary na rzecz pań: 
stwa. Ale kto jest państwem? 
Ja niem jestem, Iwan Iwano- 
wicz, moi koledzy uniwersytec 
cy i moja rodzina, Jeśli nie po 
trwa to zbyt długo — ciągnęła 
z cząrującym uśmiechem — to 
nie będzie z mojej strony sprzę 
ciwu, 

Wiem dobrze, że niebawem 
zażąda ona od bolszewików 
świadczeń wzajemnych. 7 ta 
dziewczyna i wiele innych wy- 
rażać będą ostro swe niezadn- 
wolenie, gdy rząd przez zbyt 
wiele Jat nie będzie płacił dv- 
widendy. 

— Qzy nie znajduje pan, że 
jesteśmy lepiej ubrani, niż w i} 
biegłym roku? — zapytała. — 
Zauważyłem, że ludzie noszą 
lepsze trzewiki i że warkocze, 
ta „ozdoba“ kobiet zniknęły 
niema] 7upełnie. 

— Mam nową suknię -- do: 
rzuciła studentka, poczem pan 
na państwo zaczęła mi szczegó 


zadaniami specjalne: |; specjalny krój kołnierza. 


Ta dziewczyna i dwaj chłop- 
cy, z którymi rozmawiałem 
ostatnim tygodniu, nie mają 
zamiaru wstąpić do ligi mło- 
dzieży komunistycznej (Kom- 
rzystniejszy objaw, jaki zaob- 
serwowano w ostatnich latach 
w życiu rosyjskiem, Nowe po- 
kolenie powinno ciążyć ku po- 
tężnej organizacji, liczącej dwa 
miljony członków, a stanowią- 
cej młodocianą rezerwę partji 
komunistycznej i kształcącej 
przyszłych przywódców kraju. 
Przynależenie do komsomołu 
uważane jest jeszcze dzisiaj 
przez wielu za szczególne od- 
znaczenie. Wrota komsomołu 
nie są szeroko otwarte. Tysią- 
ce pukają do nich co miesiąc, 
aby ich wpuszczono. Ale fakt, 
że jednocześnie istnieje garstka 
takich, którzy ideologicznie sa 
bolszewikami, a jednak od kom 
somołu  odwraczją się tyłem, 
wskazuje na bardzo poważny 


defekt. Gdybym miał zreasumo 


wać zasłyszane argumenty, to 
oskarżenie miałoby mniej wie 
cej następujące brzmienie: 


„Komsomoł ryczy  wpraw- 
dzie stale o rozbudowę socjaliz 
mu, ale w rzeczywistości liczni 
jego członkowie są politycznie 
nieuczciwi. Celem jch jest nie 
rzeczywiste moralne i socjalne 
odrodzenie, ale sukcesy, znaj- 
dujące wyraz w statystyce i 
przedstawiane władzom zwierz 
chnim. Oni nie myślą; stają się 
automatami. Komsomołcy są 
często najgorszymi studentami. 
Ai z marksizmem są bardzo 
słabo obeznani*. 


Jeśli te argumenty są przy- 
najmniej w części słuszne, to 
holszewicy uczynią dobrze, je- 
śli zaczną myśleć o psychicznej 
strukturze narodu, którego ma 
terjalny byt usiłują peprawić. 
Nie ulega watpliwości, że w 
Sowietach kształtuje się nowy, 
zdrowy duch, ale już w zarod- 
ku zniszczyć go mogą nieber- 
pieczne konsekwencje psy- 
chiczne ciężkiej walki o bvt. 


FRYDERYK BOUTET 


Pewnego wieczoru, gdy p. 
Rollin wyszedł z biura, ujrzał 
po raz pierwszy kwiaciarkę. 

Była to wyjątkowo brzydka, 
może trzynastoletnia dziewczy- 
na. Twarz pełna piegów, okrą- 
głe bezbarwne oczy, duży nos, 
rude włosy. Jej suknia wygląda 
ła, jakby zrobiona była ze sta- 
rego płótna  materacowego. 
Dziewczyna skakała śmiało do- 
koła p. Rollina, wywijała trze- 
ma mędznemi gałązkami, nie 
dającej się bliżej określić rośli- 
ny i wołała: 

— Kup. pan gałązkę, 
gałązkę. 

Pan Rollin chciał ją wymi: 
nać, jednak mała stawała się 
coraz bardziej natarcz”wa. In- 
ni urzędnicy, wychodzący 7 
biura, przystawali i z radością 
przyglądali się, gdyż p. Rollin 
był człowiekiem w podeszłym 
wieku, surowym i zgryźliwym; 
nienawidził wszystkiego, co mo 
głoby w;wofać  zbiegowisko. 
Szybko przeszukał _ kieszenie, 
nie znalazł jednak drobnych 
monet. Mała patrzała nań wy- 
czekująco; p. Roliin nie chciał 
zawieść jej nadziei i dał jej 50 
centymów. 

Następnego dnia spotkał ją o 
tej samej godzinie i na tem sa 
mem miejscu; zdawało mu sie 
że czeka nań. Pan Rollin był 
juź nieco zdenerwowany; dał 
jej 2 sous * poszedł dalej. Mała 
szła jednak za nim krok w 
krok z takim krzykiem, że lu- 
dzie przystawali. 

— Taki stary sknera — zbyt 
głośno wypowiedziała: swój <lo- 
mysł jakaś stara jejmość, 

Nie pozostało p. Rollinowi 
nie innego, jak dać dziewczy- 
nie znów 50 centymów i wziać 
gałązkę. 

I odtąd co wieczór powtarza 
lo sie to samo: nie dawała mu 
spokoju, aż nie dostała 50 ren- 
tymów. Biedny p. Rollin stał 
się przedmiotem żartów: i do- 
cinków swych kolegów; cier- 
piał z tego powodu bardzo. 
Prócz tego miał surową i o- 
szczędną żonę, która mu wy- 
dzielała pieniądze na drobne 
50 centymów  co- 


łądną 


dzień, to wynosi 15 franków 
miesięcznie, Rolin mógłby co- 
dziennie kupować gałązkę, ale 
musiałby się wyrzec papiero- 
sów. Wytężał swe myśli w je- 
dnym kierunku: jak się uwol 
nić od kwiaciarki? Zwrócić się 
do policji? Kogo oskarżyć? Za 
co? Ze skargą związane są no- 
e, nieznane i o wiele gorsze 
trudy. , Inną drogą iść z biura 
do domu? To zwróciłoby uwa- 
gę kolegów i naraziłoby go na 
jeszcze większe kpiny. 

Tak  upływały tygodnie; 
dziewczyna stała zawsze na 
item samem miejscu i nim otwo 
rzyłua usta, by zachwalać swe 
gałązki, Rollin dawał jej pręd- 
ko 50 cetymów i brał gałązkę. 
Nje odważył się nawet dziew- 
czynie zwrócić uwagi, by nań 
gdzieindziej czekała, niż tam, 
gdzie codziennie jego koledzy 
a wzrastającem  zainteresowa- 
niem przyglądali się całej sce- 
nie. i 

Biednego, lękliwego p. Rolli- 
na gnębiła śmieszność jego 
przygody bardziej, niż brak pa 
pierosów; najbardziej obawiał 
się, że żona może się o tem 
wszystkiem dowiedzieć. Wresz- 
cie zdecydował się zasięgnąć w 
tej kwestji rady swego kolegi. 
Był to doświadczony mężczy- 
zna. Z niekłamaną radością wy 
słuchał historii n. Rollina. 
Chciałbym się jej pozbyć. 
— zakończył biedak swe opo- 
wiadanie — jednak nie chcę, 
hv ja z mego powodu spotkała 
jakaś nieprzyjemność i by się 
ktoś o tem wszystkiem dowie- 
dział... 

— To nie będzie tak trudne 
— świadczył przyjaciel p. 
Rollina. — Istnieją fundacje i 
towarzystwa dobroczynności 
wszelkiego rodzaju. Nie spotka 
jej żadna przykrość, Ja to zała- 
twie: wypytam ją, dowiem się 
o jej rodzicaeh i umieszczę ją 
gdzieś... nauczy się jakiegoś fa 
chu:więcej na tem skorzysta, 
niż na swem okocnem zajęciu... 

P. Rollin, niezmiernie urado- 
wany, podziękował serdecznie 
przyjacielowi j wyszedł. Gdy 
wieczorem składał daninę swej 


=, 


KWIĄACIARKA 


prześladowczyni, czynił to z ta 
ką dobroduszną miną, gdyż 
był święcie przekonany, że to 
już ostatni raz. I rzeczywiście 
następnego dnia nie spotkał 
już kwiaciarki. 

Pan Rollim odżył, poczuł się 
znów wolnym. Pozbył się wiel 
kiego ciężaru; zapalił papiera 
sa; smakował mu jak nigdy, 
Trzy dni minęły. Rollin zapo» 
mniał szybko o swej przygo- 
dzie. Wieczorem czwartego 
dnia, gdy o zwykłej godzinie a- 
puścił biuro i chciał skręcić w 
boczną ulicę, stanął jak pioru- 
nem rażony. Nogi odmówiły 
mu posłuszeństwa. Musiał się 
oprzeć o ścianę. Potarł kilka- 
krotnie oczy; daremnie! Przed 
nim stała dziewczyna, zupełnie 
podobna do owej kwiaciarki. 
Te same piegi, te same zezowa 
te oczy, te same szczeciniaste 
rude włosy, te same gałązki 
kwiatów, na które trudno zna 
deźś określenie w terminologji 
botanicznej. A jednak nie była 
to ona; suknia z podartego su- 
kna materacowego okrywała 
jej chude ciało. Dziewczyna, 
wyvwijając gałązką, zwróciła się 
zdecydowanie do p. Rollina ze 
slowami" 

— Tu są pańskie kwiaty, 

Rollin był jeszcze jak nie 
przytomnv, 

-— Tak, ale... tak; Ale 
to jest — jąkał. 

— Ja jestem jej siostrą — 
objaśniała chętnie mała. — Ją 
szczęście spotkało! Ona jest 
w zakładzie i uczy się kra- 
wieczyzny. Za parę tygodni 
będzie juź zarabiała! Ona jest 
dobrą dziewczynką, nie zapo- 
mniała o swym obowiązku. Co 
dzień się troszczyła, Celino, 
rzekła do mnie, tędy przecho- 
dzi co wieczór jeden pan, ku- 
puje gałązkę i daje za nią całe 
50 centymów, Musisz zająć mo 
je miejsce, nie można zapo- 
mnieć o tym dobrym panu, pe 
wno już z niecierpliwością cze- 
ka. Nie można go pozbawiać 
jego ulubionych kwiatków. I 
jestem oto, przyszłam na jej 
miejsce... i już co wieczór bę- 
dzie pan miał swoje kwiatki. 


co 


Był to rodzaj półwyspu, 

Z jednej strony znajdował się 
kanał, przez który wchodziły do 
portu okręty, rycząc przytem jak 
krowy na łące. Im grubszy ryk, 
tem większy okręt. Czasem zjawia- 
ły się olbrzymy z Ameryki. Z dru- 
giej strony szumiał Bałtyk. Zielo- 
ny, granatowy pełen złotych i sta- 
lowych połysków, złotych gwiazd 
i białych pręg pian. Nad nim pół- 
nocne i wschodnie wiatry rozpę- 
dzały obłoki lub przypinały je do 
nadbrzeżnych Sosen, jak białe lub 
czarne chorągwie, 

Półwysep pokryty był drzewa- 
mi, wśród których biegły czarne 
aleje i wznosiły się wille. Dziś na 
miejscu wil któże zburzono — 
znajdują się składy amunicji. Aby 
dostać się tam trzeba mieć specjal- 
ne pozwolenie, a i wtedy krok w 
krok chodzi za przybyszem żoł- 
nierz, z karabinem najeżonym ba- 
gnetem. 

W marynarskiej, dziecinnej blu- 
zie, której kołnierz szeroko i bez- 
trosko powiewał pod wiatr na Sta- 
lowym, błyszczącym świeżym la- 
kierem, rumaku pędzilem dokoła 
po alejach. i 


Lato bylo pochmurne 1 niebo 
nad wysokiemi drzewami I morzem 
jak białe szkło, po którem hezustan 
nie przesuwały się chmury, 


Mimo fo, przed wieczorem a 
zwłaszcza w niedzielę przyjeżdżali 
z portu młodzi ludzie j pary zako- 
chsnych i po kąpieli wraz ze 
zmierzchem, ciemniały Po  ustron- 
uych ławkach przytulone postacie. 

A w południe w starym Kur- 
hauzłe, w którym wisiał portret ce 
sarza, rogi jelenie nad drzwiami i 
wspomnienia siedemdziesiątych czy 
ósiemdziesiątych lat — obsiadywa 
ły śnieżne stoły starsze i młodsze 
rodziny, z ojcem, o wielkich wą- 
sach, na czele z matką, chudą, czar 
ną kurą u boku, Po zupie, przypo- 
minającej kałuże deszczu i por- 
cjach mięsa, podobnych do skąpe- 
go ubóstwa ich domów, uroczyście 
otcierali serwetkami nsta i popija- 
R piwo, aż śniły wargi. 

W niedzielę, także w Kurhanzie, 
odbywały się festy: ludu na wy- 
epie przybywało więcej niż drzew, 
a głosy ich zagłuszały szum mo- 
rza, Na rogach jelenich, oknach, 
drzwiach, na sznurach  rozciągnię- 
tych wśród gałęzi — zawieszano 
wschodnie dekoracje, które tak 
właśnie przypominały wschód, jak 
skrawki japońskich gazet mogą 
przypomnieć Japonję Przyjeżdżały 
towarzystwa gimnastyczne i śpie- 
wacze. Po występach chórów, gdy 


w burzy oklasków milkły głosy, 
opadając jak podcięte drzewa — 
wytaczano na środek kozły, trape- 
zy i materace, Pod melodję ostrych 
twardych rozkazów, migotały w 
powietrzu białe, młode ciała, prze- 
cinając poraz nieskończony już chy 
ba, pełne podium spojrzenia wi- 
dzów, białemi zygzakami, elipsa- 
mi i uśmiechami tępego, pełnego 
radości, głębi i ograniczenia naro- 
du. 


Ogólnej radości towarzyszyły do 
nośne orkiestry poważne, jak pie- 
jace koguty, uroczyste jak cylin- 
dry na ewangielickich pogrzebach. 
Wagnerowskie „kawałki” z głośne 
mi trabami — radośnie i wesoło 
huczały na cały półwysep, zastępu 
jąc ryk odjeżdżających okrętów. 
A wieczorem wśród brzęku koma- 
rów i stuku kielichów płynęły nad 
morze pieśni, myśli i marzenia nie- 
mieckiego narodu i blask prawdzi- 
wych gwiazd, gasiły światła, po- 
rozwieszanych wśród alei lampio- 
nów. Wiatr mieszał zapach morza 
wilgoci i drzew z ostrą wonią pi- 
wa. Młode pary otwarcie spijały 
swoje szczęście z nabrzmiałych, go 
rących warg, 

Spokojnie mijały dni... Zwykle 
na Półwyspie ; na plażach panowa- 
ły spokój 1 cisza , chyba, że wyjąt 
kowy tego lata, gorący dzień, przy 
nosił gwar, sprowadzał stałych 
mieszkańców portu i rozrzucał ich 
nagich po piasku jak ławice, wycią 
gniętych z wody, tłustych, białych 
ryb 

Wieczorem, gdy w wilgotnych 
mgłach brzęczały i cięły tysiące 
komarów, w podziemnych  łortach 
nad brzegiem morza, gdzie kiedyś 
niemieccy Żołnierz ezuwali nad ta- 
łością swojej o]czyzny, poznawa- 
łem po raz pierwszy tajmnice mi- 
łości. 

Ale mimo tych słodkich, kuszą- 
cych wzruszeń, których bałem Się, 
mimo, że byłem już uczniem czwar 
tej klasy gimnazjalnej — marzyłem 
i śniłem o podróżach, okrętach i 
morzach, że nie skończę szkoły i 
że Jakiś okręt, koniecznie  żaglo- 
wiec o białych skrzydłach powie- 
zie mnie z tego tu życia w daleki, 
nieznany świat. 


Bo i życie wokół, uparcie pod- 
patrywane, zalśniło nagle poły- 
skiem migotliwych mórz, czasem 
westchnęło cieniem, jakichś dro- 
gich i bolesnych wspomnień. 


Nietylko tych, najgorszych z 0- 
statniej wojny, które rdzewiały 
krwawo, jak w drzewie rany po 


Śmierć kolosów 


Wiusadzonie w powiateae dwóch kominów fabryesnych 


- __ — „GŁOS PORANNY" 


gwoździach. Dziś, wciąż ktoś bra- 
kował w rodzinach — młodzi lu- 
dzie zaciągali się na statki 1 znika- 
li na dłagie miesiące, by pod roz- 
gwieżdżonem niebem południa, na 
zielonych polach oceanów — ma- 
rzyć o powrocie, o swojem towa- 
rzystwie gimnastycznem, o testach 
i uśmiechach Gretchem, 

Lubiłem kręcić się w porcie. 
Świeżą Smołą pachniały okręty, a 
na brzegach i masztach słony wiatr 
i słońce suszyły obrzymie brezen- 
ty lub rozerwane części garderoby 
marynarzy, 

Z drugiego brzegu dochodziły 
odgłosy pracy, Żelazne żórawie w 
zgiętych palcach haków. przenosi- 
ły ze statków do wagońów, z wa- 
gonów na statki, wielkie szare pa- 
ki. Za niemi, za Turkotem mew nad 
głową, za każdym odpływającym 
okrętem — biegła moja tęsknota, 
jak za sterem, bruzda zielonej, 
chybotliwej, wołającej wody, 


No i stało się. Poznałem się pew 
nego razu ze Starym marynarzem. 
Z takim prawdziwym, starym wil- 
kiem morskim, który jak najcen- 
niejszy brylant, tkwił w tych po- 
chłoniętych przezemnie, powieś- 
ciach dla młodzieży, 

Bronzową, kościstą dłonią gła- 
dził niewielką Swą bródkę į Palił 
fajkę (jakże mogło być inaczej). 
Nie był wysoki ani tęgi i nie klął. 
Przeciwnie był mały, drobny i ci- 
chy, jakby zawsze rozmarzony. Bo 
wciąż spotykałem go nad morza, 
Spokojnie opuszczał swoje wilcze 
spojrzenie w mgłę, jakgdyby zacie 
kawiony, wpatrywał się w rozkoły- 
saną, szaro-zieloną, pomarszczoną 
taflę, która w pochmurne dni roz- 
pryskając się o kamienne molo, try 
skała w górę przezroczystemi szkla 
nemi sosnami zielonej wody. 

Pamiętam, że gdy po długich wa 
haniach — doszedłem wreszcie do 
niego i poprosiłem, aby mi coś opo- 
wiedział — spojrzał na mnie weso- 
ło — a potem ku wielkiemu  ździ- 
GETZ EZESZOKAŻREDI NITE RZEGR 


Karnecik 


— Dziesięć lat trwało, zanim zro 
zumiałem, że nie umiem pisać! — 
mówi pewien literat, 


— I wobec tego zaczął się pan 
zajmować czemś innem? — pyta 
ktoś z obecnych. 

— 0 nie, ponieważ wtedy byłem 
już sławny! 


Lata, które kobieta odejmuje od 
swego wieku, nie są stracone; Zo- 
staje one dodane do wieku innych 


trzy 
zwykłe kłamstwo, krzywoprzysię- 
stwo i statystyka. 
* 


Współczesny dramaturg: pan, 
który jednocześnie jest kupcem, 
dyrektorem, aktorem, reżyserem, 
sprzedawcą biletów i może również 


$ 
Człowiek żeni się z kobietą, żyje 
z inną, a kocha tylko siebie. 
$ 
Głupiec mówi kobiecie, że ma 
ona piękne zęby; człowiek, posiada 
jacy esprit, doprowadza ją do Śmie 
chu s 


WILK MORSKI 


wieniu i radości, 
dać: 
I odtąd zawsze długo opowiadał. 
Wobec bezmiaru nieba j morza 
— mały, siwy człowieczek mówił: 
Przewiewały nad głową dalekie 
wiatry. Ze wschodu i północy. Z 
południa i zachodu, pachnące solą 
„ przynoszącę WSpomnienj, BOrneo, 
Murzynów, wywijających dzida- 
mi—i marynarzy trzydziestu wil- 
ków, śpiących na dnie. 


Wiatry, goniące po morzach, 
jak dzikie rumaki i wiatry ciche, 
jak kolorowe wachlarze, zakładają 
ce się po nieskończonych po- 
wierzchniach. 


Mówił... 
A może jeszcze więcejsam potrafi- 
łem dopowiedzieć sobie z jego po- 
mruków, pykania fajeczką, ruchów 
głowy. Może wystarczyło tylko pa- 
trzeć na starego marynarza u stóp 
morza. 


Marynarza, który był na Borneo, 
w Brazylji i tyle razy mijal Przylą 
dek Dobrej Nadziei. 


Który brał udział w najsroższych 
w historji polowaniach, 


Kiedy, myszkując nosami dzio- 
bów, szukali po wielkich, zielonych 
huczących stepach... 

Jak przechyleni 
patrzeli na Śmierć. 

Jak widoki takie przerywał roz- 
kaz odjazdu. i 

Marynarza, który był pod Coro- 
nelem i Scagerrakiem, 

Który opowiadał œ spalaniu 
oczu, nawlekanych na nitki bezna- 
dziejnych, rozpaczliwych spojrzeń 
— w poszukiwaniu ciemnych piin- 
któw łodzi podwodnych — wśród 
beznadziejnej pustki Tal, 

A pewnego dnih, aby poprzeć swo 
je słowa czemś, co można dotknąć, 
obejrzeć, przekonać się, czemś, co 
może być niezachwianym znakiem, 
że tak było i tak jest, obiecał przy 
nieść księgę podróży. 

Nie była to drobnostka. O tem 
marzyłem po nocach, że sam zoba- 
czę, dotknę własnemi rękoma, Cóż, 
że służył teraz na małym holowni- 
ku i nie mógłby przedstawić księ- 
gi z tych dawnych okrętów 
ptaków mórz. Księga sprawiła, że 
tego dnia nie zasnąłem do świtu. 


zaczął opowia- 


przez burtę — 


żyłem, że nie nosi ze sobą tej księ- 


gi. Udawałem jednak że nic nie 
spostrzegłem i gdyśmy jak zwykle, 
usiedli na swojej ławce, poprosi- 
łem, by opowiadał, 

Lecz opowiadanie nie szło, Za- 
trzymywał się, uśmiechał, przymy- 
kał oczy, jak gdyby zajęty był ja- 
kąś zupelnie inną myślą. 

Nagle przerwał, sięgnął do kie- 
szeni., „„Jest!” Krzyknąłem, lecz 
nie — był to tylko zwyczajny nos 
tes w czarnej, błyszczącej okładce, 

Niezdariem, ostrem pismem za- 
hazgrane było kilka pierwszych 
stron. Przeczytałem pierwsze Sło- 
wo, większemi literami: „Genos- 
sen!”, 


Stary marynarz roześmiał się i 
zamykając swój notes, uderzył dło 
nią po okładce. 


— Widzisz, mały — powiedział, 
ujmnając mnie za podbródek — wi. 
dzisz, jestem stary, Ho-he, jaki sta- 
ry, a jednak, jednak!... 


Opowiedział mi dalej, że oto za- 
loga jego statku, (która, wiedzia- 
łem o tem, składała się z siedmiu 
osób), wybrała go na delegata — 
na jutrzejszy wiece, wiec w sprawie 
strejku... A tu! — stary aż ezer- 
wieniał z radości — tu była jego 
przemowa. 

Wstał. Wyciągnął ręce ku mnie. 
Zacisnął pieści, 

Mówił o związkach marynarzy, 
o dzieciach, głodujących w por- 
tach, a samotnych kobietach.. O 
tem, że jutrzejszy wiec! Będzie wie 
lu delegatów, ale on napewno Wy: 
stąpi i przemówi, napewna!... 

Twarz pod siwym zarostem pło- 
nęła, jak u dziecka. 


W zaciśniętej pięści, jak na 
szpulce nawinięte, zamykał różno- 
barwie,  najcudowniejsze wstęgi 
swych dalekich po Świecie podró- 
ży, najdziwniejszych przygód, naj- 
sroższych burz. 

Języki fal 
szych stóp. 

— Kołujemy po tym wielkim 
świecie... Kołujemy, błądzimy, szu- 
kamy, a tyimczasem.., ale nie skoń- 
czył, machnął tylko pogardliwie 
ręką. 

A ja stałem przy nim rozczaro» 


podplywały do na- 


Ale nazajutrz z daleka już zauwa- | wany, do oczu cisnęły mi się łzy. 
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Rakieta wystrzelona w przestworza 


Istnieją błędy, które wybaczam | W Osnabrück w Niemczech odbyły się pierwsze oficjalne próby 
i namiętności, które usprawiedli-| wystrzelenia w przestworza próbnych rakiet, skonstruowanych 


wiam... mianowicie moje własne. 
L. Lakatos. 


przez inż. Fillinga. 


Jedna z nich osiągnęła wysokość 2500 m 


poczem spadła na ziemię przy pomocy spadochronu. 


